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MEGALOMANIA
Poznań, 9. 1,

M e g a lo m a n ia  je s t w  P o ls c e  c h o re ­

o m  n a g m in n ą ,. C h o ru ją n a n ią , n ie  

ty lk o  l ic z n e  je d n o s tk i, a le  n a w e t c a łe  

g ru p y , s z c z e g ó ln ie  p a r tie p o lity c z n e .  

C z y ż n ie  je s t m e g a lo m a n ią , g d y  n a -  

p rz y ik ła d  P . P . S . p rz e m a w ia  w  im ie ­

n iu  p o ls k ie j k la s y ro b o tn ic z e j , , lu b  

S tro n n ic tw o  L u d o w e  w  im ie n iu  lu d u  

p o lsk ie g o ? . N ie w ą tp liw ie  —  P . P . S . 

re p re z e n tu je c z ę ś ć  ro b o tn ik ó w  p o l ­

s k ic h , a  S tro n n ic tw o  L u d o w e c z ę ś ć  

lu d u  w ie js k ie g o , a le ty lk o  c z ę ś ć .  

Z a ś  s z c z y te m  m e g a lo m a n ii  je s t, g d y  ja  

k ie ś s tro n n ic tw o  p rz e m a w ia  w  im ie ­

n iu  c a łe g o  n a ro d u , ja k  to  c z a se m  c z y  

n i S tro n n ic tw o  N a ro d o w e .  

ż e w p ły w  p a ń s tw a  n a  k s z ta łto w a n ie  

s ię w a ru n k ó w  ż y c io w y c h je s t c o ra z  

w ię k s z y , z  c z e g o  w y p ro w a d z a ją  w n io ­

s e k , ż e w ię k sz y  w p ły w  n a  rz ą d y  z a ­

p e w n i im  le p s z e w a ru n k i b y tu .

J e s t to  p o g lą d  s łu s z n y . T o  te ż  t rz e b a ,  

a b y  p o s ta w a s z e ro k ic h  rz e s z b y ła p o z y ­

ty w n a i c z y n n a . N e s te ty je s t in a ­

c z e j . J a k ż e  rz a d k o  s ły s z y m y  n a  z g ro  

m a d z e n ia c h  —  n ie  ty lk o  p o li ty c z n y c h  

—  p o z y ty w n e  w s k a z a n ia  i h a s ła , ja k  

rz a d k o  p a d a ją  s ło w a  „ z ró b m y 1 1 , „ z ro -  

b im y “ , a  ja k  c z ę s to  „ ż ą d a m y * 4 , „ d o m a ­

g a m y  s ię “ . R z a d k o  m ó w im y o n a ­

s z y c h  o b o w ią z k a c h i o  ty m , c o  s a m i  

z ro b ić p o w in n iś m y , a b y  b y ło  in a c z e j , 

le p ie j , n a to m ia s t s ta le  ż ą d a m y  c z e g o ś  

o d  k o g o ś , a b y  k to ś c o ś d la  n a s  i z a  

n a s  z ro b ił .

T e n  s ta n rz e c z y z a w d z ię c z a m y  t . 

z w . d e m o k ra c ji l ib e ro  -  p a r la m e n ta r ­

n e j, k tó ra  s tw o rz y ła  i u p o w s z e c h n iła  

ty p o b y w a te la w ie c z n ie p o s tu lu ją c e ­

g o , k ry ty k u ją c e g o ’ i p ro te s tu ją c e g o . 

B y ło  to  n a tu ra ln e  i n a w e t k o n ie c z n e  

w  z e s z ło w ię o z n y m o k re s ie w a lk i o  

ró w n o u p ra w n ie n ie w s z y s tk ic h w a r ­

s tw z ty ra n ią  u p rz y w ile jo w a n y c h . 

D z is ia j je d n a k k a ż d y , k o g o  s ta ć n a  

p o s ta w ę  c z y n n ą , m o ż e b y ć w s p ó ł­

tw ó rc ą n o w e j rz e c z y w is to śc i .

T rz e b a  s ię o rg a n iz o w a ć p o li ty c z  

n ie , le c z  d o  c z y n n e g o d z ia ła n ia d la  

w y tw a rz a n ia  w a r to ś c i m a ją c y c h  s łu ­

ż y ć c a łe m u  n a ro d o w i. Z a ś  p a r tie  o r ­

g a n iz u ją  m a sy  d o  b ie rn e g o  o p o ru  ty l­

k o . W  te n s p o s ó b p o z b a w ia ją je  

w p ły w u  n a  b ie g  rz e c z y , n a  k s z ta łto ­

w a n ie s ię ju tra  i p o g a rs iz a ją ic h  p o ­

ło ż e n ie , b o w ie m  u tru d n ia ją rz ą d z ą ­

c y m n a p ra w ę s to s u n k ó w . J e s t to  

je d y n a rz e c z , k tó rą t z w . z a s a d n i­

c z a o p o z y c ja w  d z is ie jsz y m  u s tro ju  

p o lity c z n y m  P o ls k i m o ż e z ro b ić . M o  

ż e o n a p rz e s z k a d z a j , u tru d n ia ć , a le  

n ie m o ż e ( i n ie c h c e , p ó k i je s t o p o ­
z y c ją ) n ic z e g o z m ie n ić , b o k to m a  
w ła d z ę  w  rę k u  i je s t z d e c y d o w a n y  ją  
u trz y m a ć , te n ro z p o rz ą d z a ta k im i 
ś ro d k a m i, iż  w ła d z y  o d d a ć  n ie  p o trz e  
b u  je .  J . Z a g .

Z d a n ie m  p ro f . S ta n is ła w a  G ra b sk ie  
g o  „ n a jw y ż e j 1 0  p ro c , m ie sz c z a ń s tw a  
i in te l ig e n c ji n a le ż y  d o  o rg a n iz a c y j  
p a r ty jn y c h * 4 . W ś ró d ro b o tn ik ó w i 
c h ło p ó w  o d s e te k  p o s ia d a ją c y c h  le g i­
ty m a c je p a r ty jn e n a p e w n o n ie je s t 
w y ż s z y , ra c z e j m n ie js z y . P o d  w p ły ­
w e m  a r ty k u łu  p ro f . G ra b s k ie g o  p rz e ­
p ro w a d z iłe m  m a łą  p ry w a tn ą a n k ie tę  
w ś ró d ro b o tn ik ó w p o z n a ń s k ic h —  
d o b ry c h  z n a jo m y c h . A n k ie ta  o b ję ła  
—  d o tą d  —  7 6  o s ó b . P rz e w a ż n a ic h  
c z ę ś ć  —  to  a k ty w n i d z ia ła c z e z w ią z ­
k o w i lu b  s p o łe c z n i, z a jm u ją c y  p rz o ­
d o w n ic z e s ta n o w is k a  w  s w y m  ś ro d o ­
w isk u . W s z y s c y o n i w m n ie js z y m  
lu b  w ię k s z y m  s to p n iu  in te re su ją  s ię  
ż y c ie m  p o li ty c z n y m . A  je d n a k  ty lk o  
1 4 (c z te rn a s tu ) n a le ż y d o o rg a n iz a ­
c y j p o li ty c z n y c h . R e s z ta  —  to  „ s y m ­
p a ty c y 4 4 i b e z p a r ty jn i; b e z p a r ty jn i „ z  
z a sa d y “ , b ą d ź te ż d la te g o , ż e ż a d n e  
s tro n n ic tw o  im  n ie  o d p o w ia d a  c a łk o ­
w ic ie . C z te rn a s tu  —  to  w p ra w d z ie 1 8  
p ro c ., a le n a le ż y  p a m ię ta ć , iż w ię k ­
s z o ś ć  o b ję ty c h  a n k ie tą  n a le ż y  d o  e li ty  
ro b o tn ic z e j in te re su ją c e j s ię ż y c ie m  
p o li ty c z n y m  w  s to p n iu  o  w ie le w y ż ­
s z y m , n iż  t . z w . s z a ra  m a s a , w  w y ż ­
s z y m  n a w e t, n iż in te l ig e n c ja .

N ie u le g a w ą tp liw o ś c i, ż e  o lb rz y ­
m ia  w ię k s z o ść  s p o łe c z e ń s tw a p o ls k ie  
g o  je s t p o lity c z n ie  n ie z o rg a n iz o w a n a . 
S a le w ie c o w e z a p e łn ia ją  w  9 0 p ro c , 
t . z w . s y m p a ty c y , k tó ry c h  w ie lu , b o ­
d a j w ię k s z o ś ć , s y m p a ty z u je z d a n ą  
p a r tią n ie  d la te g o , ż e o d p o w ia d a  im  
je j p ro g ra m , le c z d la te g o , ż e  a k tu a l­
n ie o d p o w ia d a ją im  je j h a s ła , b ą d ź  
le ż  p o p ro s tu  d la te g o , ż e s ą  n ie z a d o ­
w o le n i z  te g o , c o  je s t , a  p a r tia  o b ie ­
c u je  z m ia n ę , m n ie js z a  o  to , ja k ą . A le  
ja k  s z y b k o  to p n ie ją  ic h  s z e re g i, g d y  
z n ik a ją p rz y c z y n y n ie z a d o w o le n ia , 
lu b  g d y  p a r tia  z  o p o z y c y jn e j p rz e m ie  
n ia  s ię  w  rz ą d z ą c ą , a  o c z e k iw a n a  i o -  
b ie c a n a  z m ia n a  n ie  n a s tę p u je .. .

S iłą  o p o z y c ji w  P o lsc e  je s t n ie z a ­
d o w o le n ie s z e ro k ic h m a s s p o łe c z e ń ­
s tw a  p o ls k ie g o  z  is tn ie ją c y c h  w a ru n ­
k ó w  g o s p o d a rc z y c h i s p o łe c z n y c h . 
M o m e n ty c z y s to p o li ty c z n e o d g ry ­
w a ją  n ie p o ró w n a n ie  m n ie js z ą  ro lę  w  
k s z ta łto w a n iu  s ię s to su n k u  ta k  z w a ­
n e g o  „ s z a re g o  o b y w a te la 1 4 d o  rz ą d u  i 
o b o z ó w p o li ty c z n y c h . S tw ie rd z i to  
z ła tw o ś c ią  k a ż d y , k to z a d a  s o b ie  
t ru d p rz e p ro w a d z e n ia w ię k s z e j i lo ­
ś c i ro z m ó w  p o z a  lo k a le m  p a r ty jn y m  
i p o z a s a lą w ie c o w ą .

N ie c h c ę p rz e z to  p o w ie d z ie ć , ż e  
m a s y  re z y g n u ją z p ra w p o li ty c z ­
n y c h . N ie . A le c h o d z i im p rz e d e  
w s z y s tk im  o  p ra w a d o  ż y c ia , k tó re ,  
ja k  s ą d z ą , z a le ż ą  o d  w ie lo śc i i w ie l-  
Ó to ś c i p ra w  p o li ty c z n y c h . B o  w id z a .

Narsz $en. Franco na Walencje
Cofające się wojska rządowe palą wsie i teroryzują ludność

S a la m a n k a , 9 . 7 . (P A T .)

K o m u n ik a t g łó w n e j k w a te ry p o w s ta ń ­

c z e j:

Na f ro n c ie  C a s te llo n  o d d z ia ły  n a s z e  z a ­

ję ły  s z tu rm e m  u m o c n ie n ia , o ta c z a ją c e  m ia ­

s to  N u le s , p o  c z y m  o k rą ż y ły  i ' z a ję ły to  

m ia s to . W  m ie ś c ie m o ż n a  b y ło  s tw ie rd z ić  

p o d o b n e o k ru c ie ń s tw a , ja k ic h  w o js k a n ie ­

p rz y ja c ie lsk ie  d o p u sz c z a ły  s ię  ju ż  w  B u rria -  

n a  i s z e re g u  in n y c h  m ia s t . P rz e d  o p u s z c z e ­

n ie m  m ia s ta  o d d z ia ły  n ie p rz y ja c ie ls k ie w y ­

s a d z iły  w  p o w ie trz e  w s z y s tk ie k o ś c io ły i  

w ię k sz e  g m a c h y , c z y n ią c  w  te n  s p o s ó b  b e z ­

c e lo w y m i w s z y s tk ie z a rz ą d z e n ia , w y d a n e  

p rz e z  d o w ó d z tw o  p o w s ta ń c z e , c e le m  u n ik ­

n ię c ia z n is z c z e n 'a p o s z c z e g ó ln y c h g m a ­

c h ó w  p rz e z  o g ie ń  a r ty le ry jsk i .

W o js k a p o w s ta ń c z e w z ię ły d o  n ie w o li  

4 0 0  je ń c ó w  i z d o b y ły  z n a c z n e  z a p a s y  m a ­

te r ia łu  w o je n n e g o . N a  p o łu d n ie  o d  A rta n a  

i n a  p ó łn o c o -w s c h ó d  o d  J in q u e  o d d z ia ły  n a ­

s z e z d o b y ły  d o n io s łe s tra te g ic z n ie p o z y c je . 

Z a ję liś m y ró w n ie ż w z g ó rz a , p a n u ją c e n a d  

m ie jsc o w o ś c ią D a h in o ra z m a sy w g ó rs k i  

E b lid a .

S z ta b  g łó w n y  w o js k  n a ro d o w y c h  s tw ie r

d z a , ż e  n ie p rz y ja c ie l s to s u je  n a  f ro n c ie  C a ­

s te l lo n  te  s a m e  s p o so b y , k tó ry c h  u ż y w a ł n a  

f ro n c ie A s tu ri i p rz e d  o s ta te c z n ą e w a k u a ­

c ją . W o js k a n ie p rz y ja c ie ls k ie p a lą w s z y ­

s tk ie  o p u s z c z o n e  p rz e z  s ie b ie  w io s k i i s to -

Kredyty dla rzemiosła
(teł. wł.) Warszawa, 9. 7.

(e s ) W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  B a n k  G o s p o ­

d a rs tw a  K ra jo w e g o  ro z d z ie li k w o tę 3  m ilio ­

n y  z ło ty c h , p rz e z n a c z o n ą  n a  k re d y ty  d la  rz e  

m io s ła . B ę d ą o n e u d z ie la n e n a o k re s d o  

1 6  k w a r ta łó w  t  z n . d o  la t 4 -c h , g d y  d o ty c h ­

c z a s w s z e lk i©  k re d y ty  d la  w a rs z ta tó w  rz e ­

m ie ś ln ic z y c h u d z ie la n e b y ły n a o k re s 1 0  

k w a r ta łó w . O p ro c e n to w a n ie k re d y tó w  w y ­

n o s ić b ę d z ie 6 p ro c , w  s to s u n k u  ro c z n y m . 

R o z p ro w a d z a n e o n e b ę d ą  p rz e z K o m u n a ln e  

K a s y O s z c z ę d n o ś c i i S p ó łd z ie ln ie K re d y to ­

w e . P o ż y c z k i o trz y m y w a ć  b ę d ą  z a k ła d y  rz e  

m ie ś ln ic z e  n a  z a k u p  n o w y c h  m a s z y n , o ra z  

re n o w a c ję  w a rs z ta tó w  i lo k a li . Marsz. gen. Franco na Walencję

Sprawy samorządowe w Sejmie
Warszawa, 9. 7.

N a w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu S e jm  ro z ­

p a try w a ł p ro je k t u s ta w y  o  p o p ra w ie  f in a n ­

s ó w  z w ią z k ó w  s a m o rz ą d u  te ry to r ia ln e g o  i  

o  z m ia n ie  u s ta w y  o  ty m c z a s o w y m  u re g u lo ­

w a n iu  f in a n s ó w  k o m u n a ln y c h .

P ro je k t o m a w ia n y s k ła d a  s ię z t rz e c h  

c z ę ś c i . P ie rw s z a  t ra k tu je  o  p o m o c y  f in a n ­

s o w e j S k a rb u , m ia n o w ic ie  o  d o ta c ji 1 0  m il. 

i p o m o c y  d la  m ia s t „ u lle n o w sk ic h '* . D ru g a  

c z ę ś ć je s t w ła śc iw ie n o w e lą d o  u s ta w y  o  

ty m c z a s o w y m  u re g u lo w a n iu  f in a n só w  k o m u  

n a ln y c h . P ro je k t  ’ rz ą d o w y ro z d z ie la n a r . 

1 9 3 8 -3 9  1 0  m il. w  te n  s p o s ó b , ż e  3  m il. o trz y  

m u ją  m ia s ta  d o  1 0 ,0 0 0  m ie sz k a ń c ó w , 3  m il. 

in n e  m ia s ta , 3  m il. p o w ia to w e  z w ią z k i s a ­

m o rz ą d o w e , a 1 m il. w o je w ó d z k i z w ią z e k  

k o m u n a ln y  w  P o z n a ń sk im  i n a P o m o rz u .  

K o m is ja  p rz y ję ła  re z o lu c ję , w z y w a ją c ą  R z ą d  

d o p rz y ś p ie s z e n ia z a s a d n ic z e j re fo rm y f i­

n a n s ó w  k o m u n a ln y c h .

U s ta w a  m a  d u ż e  z n a c z e n ie  d la  W ie lk o ­

p o ls k i i P o m o rz a , g d y ż  u s u w a  o b e c n e  u p o ­

ś le d z e n ie z w ią z k ó w s a m o rz ą d o w y c h , n a  

k tó ry c h  te re n ie  z n a jd u ją  s ię  z a k ła d y  p rz e ­

m y sło w e i h a n d lo w e , o ra z ź ró d ła d o c h o d u  

fu n d o w a n e g o , a  k tó re  to  z a k ła d y  m a ją  s w o ­

ją s ie d z ib ę p ra w n ą g d z ie in d z ie j (p rz e w a ż ­

n ie  w  s to lic y ) i d o tą d  ta m  w p ła c a ją  p o d a t­

k i.

N a s tę p n a  z m ia n a , ja k ą  w p ro w a d z a  u s ta ­

w a , d o ty c z y  p o d a tk u d ro g o w e g o . P ro je k t  

ro z s z e rz a p o b ó r p o d a tk u  d ro g o w e g o  ta k ż e  

n a  m ia s ta  w y d z ie lo n e .

W p ły w y  z  p o d a tk u  d ro g o w e g o  m o g ą  b y ć  ] 

u ż y te  w y łą c z n ie d la  c e ló w  d ro g o w y c h .

N a s tę p n ie S e jm  u c h w a lił u s ta w ę  o  u s t­

ro ju  m . s t . W a rs z a w y .

K s . p o s e ł L u b e lsk i w n ió s ł in te rp e la c ję  

w  s p ra w ie  w y ro k u  S ą d u O k rę g o w e g o w  

G ru d z ią d z u , d o ty c z ą c e g o k o m e n d a n ta lo t­

n e j b ry g a d y  k o n tro li s k a rb o w e j S te fa n a  D o  

m a ń s k ie g o , o s k a rż o n e g o o d e p ra w o w a n ie  

n ie le tn ic h  d z ie w c z ą t.

S ą d  g ru d z ią d z k i, ja k  w ia d o m o , p o d a ł w  

m o ty w a c h , ż e o s k a rż o n y d z ia ła ł „ d la d o ­

b ra  s łu ż b y * * . ( ! )

Dzisiejsze obrady
i ( te l. w ł.) Warszawa, 9. 7.

( s s ) D z iś o  g o d z . 1 0 -e j ra n o  o d b y ło s ię  

k ró tk ie p o s ie d z e n ie S e jm u , k tó re g o je d y ­

n y m  p u n k te m  b y ło  p rz y ję c ie  w  t rz e c im  c z y ­

ta n iu  p ro je k tu  n o w e li o  p o p ra w ie  f in a n s ó w  

■k o m u n a ln y c h .  (

s u  ją n ie s ły c h a n y te r ro r w o b e c lu d n o ś c f .  

W e d łu g  z e z n a ń  d e z e r te ró w , d o w ó d z tw o  n ie  

p rz y ja c ie ls k ie s ta ra  s ię s t łu m ić  d ra k o ń sk i ­

m i m e to d a m i m a n ife s ta c je ro z p a c z y  w  p o -

s z c z e g ó ln y c h  o d d z ia ła c h .

P o  z a ję c iu  N u le s w o js k a  n a ro d o w e  k o n ­

ty n u o w a ły  s w ó j m a rs z k u  p o łu d n io w i i d o ­

ta r ły d o re jo n u M o n c o fa r . N a s tę p n ie o d ­

d z ia ły  s k ie ro w a ły  s ię k u  z a c h o d o w i, p o s u ­

w a ją c  s ię  d ro g ą , b ie g n ą c ą  p rz e z  d o lin ę  U x o  

i o k rą ż a ją c w  te n  s p o só b  S ie r ra  E sp a d a n .  

N a ty m  ła ń c u c h u  g ó rs k im  n ie p rz y ja c ie l u -  

s ta n o w ił g łó w n ą  l in ię  o b ro n n ą  S a g a n tu . O -  

b e c n ie l in ia ta s tra c iła c a łą s w ą w a r to ś ć  

s tra te g ic z n ą .

O d d z ia ły  g e n e ra ła G a rc ia V a lin o  p o s u ­

n ę ły  s ię  w g łą b  S ie r ra  E s p a d a n , id ą c  o d  p ó ł­

n o c y . W ię k s z a  c z ę ść  te g o  ła ń c u c h a  g ó rs k ie ­

g o je s t ju ż z a ję ta . N ie p rz y ja c ie l u trz y m u je  

s ię  ty lk o  w  o k o lic a c h  P ic o  d e  E s p a d a n . W  

ty m  p u n k c ie  w o js k a  n a ro d o w e  z n a jd u ją  s ię  

w  o d le g ło śc i 1 0 k m . o d  g ra n ic y  p ro w in c ji  

W a le n c ji.

KOMUNIKAT MINISTERSTWA OBRONY

Barcelona, 9. 7. (PAT.)
W e d łu g  k o m u n ik a tu  m in is te rs tw a  o b ro ­

n y , n a  w s c h o d n im  o d c in k u  f ro n tu  to c z ą  s ię  

z a c ie k łe  w a lk i. W o jsk a  p o w s ta ń c z e , p o p ie ­

ra n e p rz e z  lo tn ic tw o , z m u s iły  w o js k a rz ą ­

d o w e d o  o p u s z c z e n ia  m ia s te c z k a  N u le s n a  

n o łu d n ie  o d  k tó re g o  t rw a  wa&a.
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Żydzi prowokują nowe zajicia 
Krwawy zamach bombowy w JerozolimieTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M inister dodał, że otrzym ał od 
w ysokiego kom isarza raport, w któ ­
rym  ten stw ierdza, iż sytuacja w  
H aifie była w czoraj nieco spokojniej­
sza, choć jest nadal naprężona.

Londyn, 9. 7. (PAT)

Plac u w rót do starej dzielnicy  
Jerozolim y był w czoraj znow u w ido- 

' w nią, krw aw ego zam achu, który po ­
ciągnął za sobą śm ierć kilku osób. 

‘ W  m iejscu tym  znajduje się końcow y  
* przestanek autobusow y. G dy w go­

dzinach rannych zajechał tam auto ­
bus, napełniony w ieśniakam i rab ­
skim i, przyw ożącym i sw oje produk ­
ty na targ , rzucono nań  bom bę, która  
zabiła 4 A rabów  oraz raniła 18. R an ­
ny został rów nież policjant brytyj­
ski.

N a m iejsce przybyły sam ochody z 
policją i w ojskiem , które rozproszyły  
tłum . . •
, W zw iązku z zam achem areszto ­
w ano 3 żydów i jedną żydów kę. 
W szystkie strategiczne w ażniejsze  
pozycje w m ieście zostały obsadzone  
przez w ojsko. O ddziały  w ojska uzbro  
jone w granaty patrolują ulice dziel 
nicy żydow skiej, by  uniem ożliw ić ak ­
ty odw etu ze strony  A rabów . W  m ie  

-ście zaostrzono stan w yjątkow y.
D o H aify przybył krążow nik „R e­

pulse" by zluzow ać krążow nik „Em e  
rald“ , który udaje się obecnie w  dal­
szą drogę do Indii w schodnich. O d­
działy m arynarzy patrolują H aifę.

W  A m m anie, w Transjordanii pro  
klam ow ano w czoraj strajk generalny  
jako w yraz w spółczucia dla ofiar o- 
negdajszych zajść w H aifie.

M inister kolonii M alcolm  M ac D o ­
nald ośw iadczył w Izbie G m in, że w  
ciągu ostatnich trzech dni akty te J 

... roru przybrały szczególnie groźne  
rozm iary w H aifie oraz, że w  innych  
m iejscow ościach doszło rów nież do  
pow ażniejszych incydentów . M ini- 

. ster stw ierdził, że w ydane zostały za  
rządzenia celem w ysłania w najkrót

Zniesienie obywatelstwa 

austriackiego
Wiedeń, 9. 7. (PAT)

Z dniem w czorajszym zniesione zostało  
obyw atelstw o austriackie. M ieszkańcom  
A ustrii nadane być m oże obyw atelstw o nie­
m ieckie ty lko za zgodą m inistra spraw  w e- 
.w nętrznych.

Nowa stolica Austrii Dolnej
Wiedeń, 9. 7. (PAT)

Za siedzibę w ładz A ustrii D olnoj, zw anej 
obecnie N ieder D onau obrane zostało m ia­
steczko K rem s, które odgryw ało w ielką ro- 
lę w daw nej A ustrii, jako centrala tajnej 
organizacji partii narodow o - socjalistycz­
nej.

Odebranie praktyki 

lekarskiej żydom
j Berlin, 9. 7. (PAT)
'; W edług pochodzącej z w iarogodnych źró  
deł w iadom ości do 1 w rześnia zostanie w  
N iem czech odebrane żydom  - lekarzom  pra­
w o w ykonyw ania zaw odu. W yjątek stano ­
w ić będzie ty lko znikom a liczba żydów le­
karzy, niezbędnych dla leczenia niearyjeży ­
ków . W zw iązku z tym przew iduje się 
brak lekarzy w  niektórych m iejscow ościach  
zw łaszcza, że w iększa część napływ u m ło­
dych lekarzy pośw ięciła ' się działalności le­
karskiej w  w ojsku.

Remarque pozbawiony 

obywatelstwa
Berlin, 9. 7. (PAT)

A a liście rodzin i osób, które zostały po ­
baw ione obyw atelstw a niem ieckiego, znaj­
duje się rów nież Eryk M aria R em arque, au  
tor znanych pow szechnie książek o w ojnie  
św iatow ej „N a zachodzie bez zm ian” i „D ro  
ga pow rotna".

Dywizje sowieckie Mongolii
Tokio, 9. 7. (PAT)

Z H sinkingu (M andżukuo) donoszą, iż  
w edle otrzym anych tam  w iadom ości, w  M on  
fe-dl.ii zew nętrznej rozstrzelano 12 naczelni­
ków okręgów oraz dow ódców  w szystkich 11 
.dyw izyj arm ii tubylczej, a także w ielu  przed  
staw icieli duchow ieństw a lam aickiego.

Potw ierdza się w iadom ość, iż na teryto­
rium M ongolii zew nętrznej znajdują się od  

Jziały regularnej arm ii sow ieckiej w sile 
rzęch dyw izyj piechoty i trzech brygad  

zm otoryzow anych.

szym czasie z Egiptu do Palestyny  
dw uch batalionów piechoty. Pozosta  
nę, one w  Palestynie aż do  przybycia  
tam  specjalnej brygady odkom ende­
row anej do Palestyny z A nglii.

Szanghaj, 9. 7. (PA T.)

W czoraj zabito w m ieście 4 C hińczy­

ków , podejrzanych o sprzyjanie Japończy ­

kom .
W edług nadchodzących tu w iadom ości, 

w pływ y kom unistyczne w  łonie K om intan- 

gu w zrastają z każdym  dniem . A kcja pom o­

cy sow ieckiej dla C hin staje się coraz bar­

dziej ożyw iona.

Pomoc Sowietów dla Chin

Lotnictwo sen. Franco
Plany uruchomienia komunikacji z Ameryką

Lizbona, 9. 7. (PA T.)

„D iario de Lisboa" ogłasza w yw iad z 
naczelnym dow ódcą lo tnictw a gen. Fran ­

co, generałem  K idelan. G enerał ośw iadczył, 

że korpus lo tników  w ojskow ych obecnie li­
czy przeszło 900 oficerów  - lo tników , m ię­

dzy którym i znajdują się tak w ybitni lo t­

nicy, jak m jr. G arcia M orato, który strącił 
już 39 nieprzyjacielskich sam olotów i kpt. 

Salvator, który strącił 28 aparatów . Lot­

nictw o gen. Franco rozporządza obecnie  

dostateczną ilością m aszyn.
G en. K indelan przedłożył rządow i w  

B urgos projekt doprow adzenia ilości apa­

Dookoła rtatutu mniejizościowego
Projekt gotowy będzie około 21 bnu

Praga, 9. 7. (PA T.)

Projekt statutu narodow ościow ego oprą  

cow any jest na posiedzeniach rady m ini­

strów , w  rozm ow ach prem iera z przedsta­

w icielam i m niejszości narodow ych oraz na  

obradach kom itetu , złożonego z 6-ciu przed  

staw icieli stronnictw  należących do koalicji 

rządow ej.
W czoraj koalicyjny kom itet sześciu w y ­

pow iedział sw ą opinię w  spraw ie statutu , 

który obecnie przejdzie pod obrady kom i-

Howe praao miMsKie a Niemczech
w

B erlin , 9. 7. (PA T.)

W  piątek w ieczorem  ogłoszone zostało  

dzienniku urzędow ym  R zeszy now e pra­

w o m ałżeńskie, obow iązujące w całych  
N iem czech. N osi ono ty tuł „praw o w  spra­
w ie ujednostajnienia zaw ierania oraz roz­

w iązyw ania m ałżeństw w  kraju A ustrii i 
na pozostałych obszarach R zeszy".

Podstaw ow ym  artykułem tego praw a  
jest, że w ażność z punktu w idzenia pań ­

stw ow ego będą m iały jedynie te m ałźeń-

Komitet obrony Riplitej 
obradował natl oprawą surowców
Warszawa, 9. 7. (PAT)

W  dniu 8 H pca rb . w  G eneralnym  
Inspektoracie Sił Zbrojnych odbyło  
się posiedzenie K om itetu O brony  
R zeczypospolitej.

Posiedzenie to zw ołał w  zastęp ­
stw ie Pana Prezydenta R zeczypospo ­
litej Pan M arszałek Polski Edw ard  
Śm igły - R ydz.

Tem atem  obrad były spraw y go ­
spodarcze, a w szczególności spraw y  
surow cow e i przem ysłow e.

Pan M arszałek om ów ił podstaw o ­
w e tezy naszej polityki surow cow ej, o  
raz szereg postulatów obrony pań ­
stw a w  dziedzinie gospodarczej i prze  
m yślow ej.

W  w ynilku obrad ustalono szereg  
w ytycznych i zdecydow ano skoncen­
trow ać odpow iedzialność za państw o ­
w y  gospodarkę surow cow a w  rękach

Liczba  sow ieckich  pilotów  i m echaników  

lo tniczych w C hinach przekracza już 500  

lodzi. Sow ieckie oddziały zm otoryzow ane, 
na które dow ództw o chińskie bardzo liczy, 

m ają w najbliższym czasie w yruszyć na  

front. Jednocześnie agenci sow ieccy pro ­

w adzą w ytężoną akcję propagandow ą prze  
ciw ko Japończykom w M andżukuo, gdzie  

starają się w yw ołać rozruchy i zam ieszki.

ratów  do  2.000  po  skończonej w ojnie w  cza­

sie pokojow ym . Ilość tę uw aża za niezbę­
dną dla obrony kraju. Stw ierdził, że już są  

rozpoczęte studia, dotyczące lo tnictw a cy ­

w ilnego i że projektuje się utw orzenie w y ­
łącznie hiszpańskich lin ii lo tniczych, łączą­
cych H iszpanię z A m eryką,

G enerał uw aża w ojnę dom ow ą za w y ­
graną, podkreśla, że zaw sze w ojska gen. 
Franco w e w szystkich bitw ach rozporzą­

dzały znacznie m niejszą ilością żołnierzy i 
że pow odzenie zaw dzięczają w yższej jako ­

ści i udatnym posunięciom strategicznym , 

ponosząc stosunkow o m ałe straty .

tetu politycznego rady m inistrów . D ziś ko ­
m itet sześciu zajm ie się projektem  ustaw y  

językow ej, a w  przyszłym  tygodniu spraw ą  
sam orządu narodow ościow ego i lokalnego.

W edług przypuszczeń projekt statutu  

gotow y będzie około  21 lipca i przed przed  

łożeniem  go parlam entow i, zakom unikow a­
ny zostanie przedstaw icielom stronnictw  

opozycyjnych. Parlam ent po otw arciu ob ­

rad  w ybrać m a kom isję, złożoną z 48 człon­

ków , która rozpatrzy rządow e projekty.

stw a, które będą zaw arte w  urzędzie sta­

nu.
Prócz tego w prow adzone zostają zm ia­

ny w przepisach, dotyczących rozw odów , 

przez co dziesiątki tysięcy m ałżeństw , źy- 

jących w  A ustrii w  separacji, uzyskają de­
finityw ny rozw ód. W  przyszłości udzielać  

się będzie rozw odów  przede w szystkim  w  

w ypadkach, gdy m ałżeństw a nie przedsta­

w iają w artości dla państw a.
D alszym pow odem do rozw odu będzie

m inistra przem ysłu i handlu, który  
otrzym a specjalne upraw nienie w tej 
dziedzinie.

Jak dow iadujem y się, zam ierzone  
jest stw orzenie w  m inisterstw ie  prze­
m ysłu i handlu specjalnego organu  
pracy dla spraw surow cow ych.

Zadanieiii tego „B iura Surow co- 
w ego“ byłoby przede w szystkim : o- 
pracow yw anie państw ow ego planu  
zaopatryw ania w  surow ce, .czuw anie  
nad realizację tego planu, uzgodnie­
nie w ym agań życia gospodarczego z 
w ym aganiam i obrony Państw a w tej 
dziedzinie.

Jak w idać, upraw nienia m inistra  
przem ysłu i handlu w dziedzinie su ­
row cow ej uległy znacznem u w zm oc­
nieniu. U praw nienia te nie uszczup ­
lają jednak w  niczym kom petencyj 

—  prócz zdrady  m ałżeńskiej —  zdecydow a ­

na niechęć z jednej strony do posiadania  
potom stw a. Po przeprow adzeniu rozw odu  

dzieci pow ierzane będą w  przyszłości nie  

.tej stronie, która nie ponosi w iny rozw odu, 

lecz tej, która w zbudza w ięcej zaufania. 

Praw o to w chodzi w  życie z dniem 1 sier­

pnia 1938 r.
O głoszenie praw a zaopatrzone zostało  

w  obszerne uzasadnienie, w  którym  szcze­

gólnie podkreślony jest dem ograficzny  

punkt w idzenia praw a.

Na widnokręgu

politycznym

W niedzielę, dnia 10 bm. odbędzie się 
w Warszawie posiedzenie rady okręgo­
wej Obozu Zjednoczenia Narodowego o- 
kręgu stołecznego, który jak wiadomo, o- 
bejmuje teren stołecznego miasta War­
szawy. ' 
'' W związku z posiedzeniem rady okrę 
gowej, odbędzie się w sali rady miejskiej 
w tym samym dniu o godz. 1 bej zebra­
nie działaczy O Z. N. z terenu stolicy* 
Obrady poprzedzone zostaną mszą^ śiv*, 
którą odprawi o godz. 11 O-ej w kościele 
pokarmelickim ks. prałat Hil ’hen.

Na zebraniu przemówienie wygłosi 
Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
gen. Stanisław Skwarczyński. Przemó­
wienie gen. Skwarczyńskiego transmito­
wane będzie przez radio o godz. 10 min. 
10.

Program zebrania obejmuje poza tym 
przemówienie członka rady naczelnej 0. 
Z* N. prezydenta m. st. Warszawy, Ste­
fana Starzyńskiego, przemówienie dyr* 
związku izb rzemieślniczych, Bolesława 
Sikorskiego, oraz przemówienie przewo­
dniczącego okręgu stołecznego 0. Z. N.t 
senatora Stefana Dąbkowskiego,

W Warszawie odbyło się wspólne po­
siedzenie placówek Nr. 1 i Nr. 5 okręgu 
stołecznego wiązka Legionistów, które­
mu przewodniczył płk. Rusin,

Płk. Rusin omówił sytuację wewnę^ 
trzną w kraju, podkreślając konieczność 
ścisłej współpracy żołnierzy Piłsudskie­
go w dziele konsolidacji całego spoi cc zeń 
stwa polskiego, któremu patronuje Na­
stępca Komendanta, Marszałek Śmigły- 
Rydz. Zebrani Legioniści przemówie­
nie płka Rusinka przyjęli entuzjastycz­
nie, uchwalając gremialne przystąpienie 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego,

* w

Wczoraj o godz. 1 popob pociągiem 
pośpiesznym z Rzymu przybył do War­
szawy ambasador Rzplitej przy Kwiry- 
nale, gen- B. Wieniawa - Długoszowski 
wraz z małżonką.

Na dworcu witali generała jego daw­
ni współpracownicy oraz grono przyja­
ciół i znajomych.

Amb. Wieniawa - Długoszowski za­
bawi w Warszawie 5 dni.

W  Wilnie odbyła się konferencja 
Tprzewódców konserwatyzmu polskiego, 

której odbycie zapowiadane było pierwot 
nie w Nieświeżu u ks. Janusza Radziwil 
ła. Na zebraniu tym omawiana była 
sprawa usunięcia rozdźwięków jakie 
ostatnio dały się zauważyć między gru­
pami konserwatystów poznańskich, war­
szawskich oraz „Slowa“ wileńskiego.

surow cow ych innych resortów pań ­
stw ow ych. Zostaje jedynie stw orzo ­
ny organ pracy, którego dotychczas  
było brak, a którego głów nym  celem  
będzie harm onizacja poczynań . po ­
szczególnych resortów w ram ach o- 
gólnego państw ow ego planu.

W ym ieniona na w stępie decyzja 
K om itetu O brony R zeczypospolitej 
jest dalszym krokiem w zm ocnienia  
naszej obronności.

O bok decyzyj, pow ziętych na pier 
w szym  posiedzeniu K om itetu O brony  
R zeczypospolitej w dziedzinie apro ­
w izacji, dzisiejsze uchw ały, regulu ­
jące drugą z kolei niezm iernie w aż­
ną. dziedzinę surow ców  pow inny dać  
Państw u pew ność celow ej gospodarki 
pokojow ej, która jednakow oż w e  
w szystkich sw oich przejaw ach liczyć  
się będzie z potrzebam i paaygotow a-  
nia obrony ♦
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Dwa c^arakt&rj/styctme fakty, k^cie  

świeżo wydarzyły się we Włoszech, za­

sługują na uwagę. Charakteryzują one 

bowiem najtypowiej dzisiejsze Włochy.

Pierwszy z nich:

Mussolini, wódz faszystowskiej Italii, 

twórca imperium, szef rządu rozbiera się 

do pasa i półnagi staje przed mikrofo­

nem na szczycie młockami w Littorii, 

aby przemówić do narodu i oznajmić mu  

wyniki tegorocznych zbiorów.

Odda jemy głos sprawozdawcy „Gior- 

nale d ’Itałia“ , który w następujący spo­

sób opisuje i komentuje to wydarzenie:  

• „Powolnym ruchem Duce zdjął mary 

norkę, beret, okulary, krawatkę, potem  

krótką koszulę i wełniankę. Teraz zla­

ny potokami słońca objawił ludowi swój 

nagi tors i imponującą postawę. Pod  

brunatną, opaloną skórą prężyły się sil­

ne i wydatne muskuly, wyrobione wsze­

lakim sportem i ćwiczeniami fizycznymi. 

Tak, wyzbywszy się ubrania." Duce wy­

dał się tłumom rzeczywiście wodzem lu­

du —  on, niezapomniany w swej posta­

wie rzymskiej i ciele młodzieńczym, nie­

czułym na jakiekolwiek zmęczenie!1'

Drugie wydarzenie —  to popisy gim ­

nastyczne wszystkich najwyższych dyg­

nitarzy partyjnych (w tym dwóch mini­

strów), polegające na skakaniu przez 

konie, kozły i płonące kola!

Poprostu o godz. 7 rano wybiegło na  

stadion 43 sportowców w pantoflach, 

krótkich spodenkach i koszulkach gimna 

stycznych. Tu i ówdzie widać było po­

kaźne łysiny. Po chwili długi sznur za­

wodników biegnie dookoła boiska. Na  

czele generalny sekretarz partii, czło­

nek Wielkiej Rady Faszystowskiej, mi­

nister stanu Staracce. Przed rozpoczę­

ciem skoków zjawia się minister kultury 

ludowej p. Alfieri, a niedługo potem  

dźwięk charakterystycznej trąbki zapo­

wiada przybycie Mussoliniego. Po krót­

kim raporcie skoki już z udziałem Duce 

potoczyły się dalej.

Około godz. 12 uczestnicy wzięli ką­

piel a następnie udali się na śniadanie, 

a niejeden widz mimowoli pomyślał iż 

nie ma przesady w powiedzeniu, że fa­

szyzm  —  to młodość!

Wątpić należy, by znalazł się w in­

nym państwie szef rządu lub minister, 

któryby ryzykował skoki przez kozły na  

oczach licznej publiczności, albo dykta­

tor, który chciałby przez cztery godziny 

w najstraszniejszym upale ciężko praco­

wać, wrzucając złote snopy pszenicy w  

otwór  młockami, ziejącej plewami i ku­

rzem. Ale Wloęhom obecnie to się wła­

śnie podoba, tego właśnie im trzeba i to 

wywołuje największy, najbardziej spon­

taniczny entuzjazm!

Co kraj, to obyczaj. Dst.

ECH/l

Wychowanie i polityka
Poznań, dn ia 8. 7.

P rzem iany , k tó re dokonyw nją się  

na  oczach  naszych , są , często  ak tual­

n ie n iedostrzegalne . S postrzegam y  

je dop iero  z  oddali pew nej i w tedy  re ­

w idu jem y naszą zasadn iczą postaw ę  

m yślow ą po  to , aby , uznając dokona­

ne fak ty , w yprostow ać się psychicz ­

n ie —  czy li przysto sow ać się rozum ­

n ie do  w ytw orzonej rzeczyw isto ści.

W ypadk i ta lk ie zachodzą przede  

w szystk im  w okresach , „gdy łam ie  

się kościec daw nej ku ltu ry 41. T ow a ­

rzyszy tem u zw yk le znaczne roz luź ­

n ien ie po jęć i zasad i w ytw arza się  

dosyć duża dow olność w  dogodności  

i użyciu . Jest to zupełn ie  jasne : gdy  

n ie dzia łam y  w  m yśl i w  ukochan iu  

jak iegoś w ielk iego p lanu życiow ego ,  

sens m a d la nas w yłączn ie chw ila.  

N ie m ożna zap rzeczyć , że i w  dzie ­

jach  nasizych pow ojennych  O kres tak i 

przeży liśm y , a m oże jeszcze go prze ­

żyw am y. A le kończy  się , albow iem  z  

chaosu po jęć i zasad w e w szystk ich  

dziedzinach życia m usi się w ydobyć  

każdy , k to naw et celow o to zam ie ­

szan ie w ytw orzy ł d la w yw ołan ia re -

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Propaganda negatywna

„A B C " p isze ;

„N iew ie lu jest w  P o lsce ludzi docen ia ją ­

cych znaczen ie propagandy d la kra ju , przed  

k tó rym  —  zew zględu na jego geograficzne  

po łożen ie , ze w zg lędu  na im perialis tyczne  dą  

żen ią ościennych m ocarstw  —  ry su je się al­

te rnatyw a: zo rgan izow an ie N arodu i prze ­

pełn ien ie spo łeczeństw a duchem ofensyw y , 

ew en tualn ie —  w  najlepszym  raz ie —  pod ­

porządkow an ie się po lityce w schodn iego lub  

zachodn iego sąsiada —  w ielkość albo upa ­

dek ’* *.

Po odebraniu debitu 

czasopismu „Ostland"
Poznań, 8. 7.

N apastliw e w ystąp ien ie dw utygodn ika  

„B und D eu tscher O sten M —  „O stland“ —  

przec iw ko  rzem iosłu po lsk iem u  na M iędzy ­

narodow ej W ystaw ie R zem iosła w  B erlin ie  

w yw oła ło w  kra ju zrozum iałe oburzen ie i 

odruchow ą reakcję. Z różnych kó ł spo łe ­

czeństw a po lsk iego zg łaszane są pro testy  

przeciw ko bezp rzyk ładnem u pon iżan iu  

przez  p ism o  n iem ieck ie  godności narodow ej 

państw a, z  k tó rym  organ iza to rzy  W ystaw y  

u trzym ują stosunk i przy jazne .

*

W dn iu  5 lipca Z w iązek  S tuden tów  P o ­

laków  w  R zeszy w ystosow ał do Z w iązku  

S tuden tów  n iem ieck ich p ism o , w  k tó rym  

stw ierdza , że zn iew ag i, zaw arte w „O st-  

landzie" , do tyczą n ie ty lko przedstaw ic ie li 

rzem iosła , lecz także całego N arodu P o l­

sk iego . S tudenci P o lacy w  R zeszy —  czy ­

tam y w  tym  p iśm ie —  „są zm uszen i zw ró ­

cić uw agę na  pow yższe w ydarzen ie w  tym  

przekonan iu , że o tw arte i w yraźne staw ia ­

n ie sp raw  u ła tw ić m oże najlep ie j w zajem ­

ne porozum ien ie się obu narodów  oraz za ­

pob iec na przysz ło ść podobnego rodzaju  

prow okaqom M . O dpis pow yższego p ism a  

Z w iązek  P o laków  przesła ł rek to row i A m i-  

m ow i jako  K ierow n ikow i In sty tu tu  P p lsko - 

Nietpipcki^> w B erlim a. /

W is toc ie n ie bardzo docen iam y zna ­

czen ia propagandy w  służb ie d la P aństw a. 

I m im o, że „A B C ” m ów i:

„p ropaganda jest czynnik iem , k tó rego  

m iejsce znajdu je się obok arm ii, w p ierw ­

szym  szeregu N arodu zo rgan izow anego . Jest 

bron ią , k tó rą m ożna osiągnąć rezu lta ty n ie ­

om al tak w ielk ie jak te , k tó re się osiąga  

siłą zb ro jną” .

to spy tać by w łaśn ie należa ło , co d la  

te j propagandy celów państw ow ych w

Kiedy (oyyosii prouo do światfczefi?
O bow iązek przyznaw an ia św iadczeń  

przez ubezp iecza ln ię ustaje w  zasadzie z  

dn iem  ustan ia obow iązku ubezp ieczen ia , t. 

zn . u tra ty  pracy , z  ty tu łu  k tó re j pracow nik

K om ite t D zia łu P o lsk iego  na W ystaw ie  

berliń sk ie j w ystosow ał —  w  zw iązku  u  na ­

paśc ią „O stlandu" —  p ism o do K om ite tu  

G łów nego W ystaw y , w  k tó rym  zw raca u- 

w agę na n iew łaśc iw ość tego w ystąp ien ia i 

prosi o pow iadom ien ie o krokach , jak ie  

K om ite t G łów ny przedsięw zią ł w  zw iązku  

z tą  sp raw ą.

K om ite t D zia łu P o lsk iego w yjaśn ił przy  

okazji, że  z  pośród  167  w ystaw ców  z  P o lsk i 

ty lko  3  należy do  narodow ości n iem ieck ie j.

*
W dn iu 6 lipca poseł M ichałow sk i z  

G rudziądza  zg łosił na  p lenarnym  posiedze ­

n iu S ejm u do tek i m arsza łkow skie j in ter­

pelac ję w  sp raw ie w ystąp ien ia „O stlandu".

P oseł M ichałow sk i w yraził w  sw ej in ­

te rpe lac ji sugestję , by na znak pro testu  

przec iw ko  uw łaczającem u zasadom  gościn ­

ności trak tow an iu w ystaw ców po lsk ich  

zam knąć D zia ł P o lsk i na W ystaw ie berliń ­

sk ie j i na przysz ło ść uchy lić się od bran ia  

udzia łu w  im prezach tego typu , organ izo ­

w anych  przez stronę  n iem iecką .

*
M niejszościow a  prasa n iem iecka w  P o l­

sce , w  ślad  za  u jm u jącą się za „O stlandem "  

prasą n iem iecką w  R zeszy , podkreśla rze ­

kom e  przem ilczen ie  przez  stronę po lską  za-  

słu rzem iosła n iem ieck iego  w  P o lsce i tłu ­

m aczy , źe odeb ran ie deb itu „O stlandow i"  

nastąp iło  za podkreślen ie prze to  czasop is­

m o n iem ieck iego pochodzen ia W ita S tw o ­

sza (!). T ego rodzaju  stanow isko kó ł n ie ­

m ieck ich w  P o lsce jest oonajm n ie j.^ . zna-

w olucji po jęć i zasad , aby m óc na  

m ocnych podstaw ach organ izow ać  

przyszło ść .

N asza po lska rzeczyw isto ść n ie  

jest tak straszna , jak  to  urodzen i pe ­

sym iśc i chcą w idzieć , jeże li chodzi o  

zb liżan ie się do usta len ia p lanu w  

gospodarce narodow ej, po lityce i w y ­

chow an iu . C zynności gospodarcze  

k ieru ję , się zaw sze ku zaspakajan iu  

po trzeb . P o lityka zabezp iecza w pływ  

sił k ieru jących b ieg iem życia w e­

w nętrznego narodu , a w ychow an ie  

przed łuża ten w pływ  na poko len ia  

następne . C zy li zachodzi pew na zb ie ­

żność m iędzy po lityka a w ychow a­

n iem . W . G ottlieb stw ierdza , iż „ob ie  

m aja w spó lna cechę , że g łów nym  i 

w łaśc iw ym  ich celem  jest oddzia ły ­

w an ie na innych członków  danego  

spo łeczeństw a 44. N ie now e to jest 

stw ierdzen ie  pokrew ieństw a  tych  dzie  

dżin , albow iem  w  nauce zarów no o  

zagadn ien iach spo łecznych jak i po ­

litycznych najw yb itn ie jsi je j przed ­

staw ic ie le po litykę i w ychow anie  

staw ia li obok sieb ie , a słynne jest po  

w iedzen ie austriack ie j cesarzow ej

skali w ew nętrznej czyn i prasa po lska  

w szystk ich odcien i opozycy jnych?

W  każdym  raz ie n ie jest to  propaganda  

pozy tyw na.

Statystyka I więzienia
N a łam ach „G azety P o lsk ie j" —  Jan  

O bm ar om aw ia sta ty styczną kom prom ita ­

cję „sow ieck iej dem okracji".

W ybory do 11 repub lik zw iązkow ych  

w ykazały , że sk rupu la tność sta ty styków  

zgub iła gdzieś oko ło  pó ł m ilo ina  obyw ate li.

„B yć m oże —  p isze O bm ar —  że zalud ­

n ien ie sow ieck ich  w ięzień i obozów  koncen ­

tracy jnych pow iększy się obecn ie o bardzo  

w ielu członków  cen tra lne j i lokalnych kom i­

sji w yborczych , k tó rzy przez tak n ieudo ln ie  

sp reparow ane dane sta ty styczne przyp ieczę ­

tow ali bardzo ciężką kom prom itac ję „so ­

w ieck ie j dem okrac ji" w  oczach całego św ia ­

ta , albow iem  w yłgan ie się z fak tu „zag in ię ­

cia" 470 ty sięcy obyw ate li w  ciągu pó ł roku  

będzie sp raw ą bardzo trudną , naw et d la  

m osk iew sk ich reko rdm anów ” *

by ł ubezp ieczony , ew en tualn ie z dn iem  u-  

stan ia kon tynuow an ia ubezp ieczen ia .

O d  te j zasay  są  następu jące w yjątk i, n ie  

do tyczące jednak członków  rodzin :

1) O sobom , k tó re przed ustan iem  obo ­

w iązku ubezp ieczen ia by ły obow iązkow o  

ubezp ieczone conajm n ie j przez 10  osta tn ich  

tygodn i lub w  ciągu ostatn ich 12 m iesięcy  

przynajm n ie j przez 30 tygodn i, ubezp ie-  

czaln ia  obow iązana  jest udzie lać  pom ocy  le ­

karsk ie j, lekarstw , środków opatrunko ­

w ych , leczn iczych i pom ocn iczych (bez za ­

siłków ) przez czas n ie d łuższy  n iż 13 tygo ­

dn i i ty lko  w tedy , jeeż li w ypadek cho roby  

zajdz ie w  ciągu  3  tygodn i od  dn ia  ustan ia  o-  

bow iązku ubezp ieczen ia , a w w ypadku  

cho roby o d łuższym  okresie w ylęgan ia w  

ciągu czterech  tygodn i od  dn ia ustan ia  obo ­

w iązku  ubezp ieczen ia .

2) K obie ty obow iązkow ego ubezp iecze ­

n ia , pozostaw ały  przynajm n iej przez 4  m ie ­

siące w  zajęc iu , uzasadn ia jącym  obow iązek  

ubezp ieczen ia , m ają praw o  w  raz ie po łogu  

do bezp ła tne j pom ocy leczn icze j i po łoż ­

n icze j przed , w  czasie i po porodzie , jeśli 

poród  nastąp i w  ciągu czterech tygodn i od  

dn ia ustan ia obow iązku ubezp ieczen ia .

3) O soby, w skazane  w  p . 1 i 2  m ają pra ­

w o do leczen ia szp ita lnego w najn iższe j 

k lasie (bez zasiłków ) ty lko  w  tych w ypad ­

kach , gdyby odm ow a leczenia szp ita lnego  

rów nała się odm ow ie leczenia lub też gdy  

ubezp iecza ln ia  sam a uzna za kon ieczne u-  

m ieszczen ie ich w  sp ita lu .

W szystk ie te przep isy do tyczą ty lko  

tych w ypadków , gdy pracow nik zacho ru je  

po  zw o ln ien iu go z pracy (po  ustan iu obcn  

w iązku ubezp ieczen ia), jeśli bow iem cho ­

roba  rozpoczęła  się w  okresie  pozostaw an ia  

w  ubezp ieczen iu , pracow nik m im o zw o l­

n ien ia go z pracy m a praw o w dalszym  

ciągu do  pełnych św iadczeń ubezp iecza ln i

M arii T eresy „D ^e S chn le fs t em  P o  

liticum ".

W spó łcześn ie W iliam B oyd W  

,,T he N ew  E ra" określa  w ychow an ie  

jako działa lność spo łeczn ie celow ą, i 

św iadom ą w  w yw ieran iu w pływ u na  

przem iany spo łeczne . K to pragn ie  

osięgać te cele , m usi m ieć jasne ich  

zrozum ien ie, ale  n ie pow inny  one  być  

w  dość g łębok ie j sp rzecznośc i z prze ­

cię tną zdo lnośc ią znan ia ich przez  

spo łeczeństw o .

N ie m ożna g łosić idea łów w  w y ­

chow an iu w  oderw an iu od spo łeczeń ­

stw a i jego po trzeb . N aw et najw y ­

b itn ie jsi tw órcy zasad i hase ł i w y ­

chow an iu narodow ym S tan isław  

S zczepanow sk i, Z ygm un t B alick i, Ł u ­

cjan  Z arzec ik i, każdy  z  n ich czy m ó ­

w ił o narodzie , czy fo rm u łow ał ha ­

sła , zaw sze zaleca ł karność  w  dzia ła ­

n iu , w ładan ia sobą , liczen ie na  sieb ie  

albow iem  ty lko  tą  drogą  m ożna  osiąg  

nąć rea lną  podstaw ę d la  pozy tyw ne ­

go patrio tyzm u .

N auka zna trzy m etody  oddziały ­

w an ia w ychow aw czego : 1) zw racan ie  

się  do  rozum u , 2) apelow an ie  do  idea ­

łów , 3) w yw ieran ie nacisku . T eore­

tyczn ie ła tw o  rozsądzić, k tó ra z n ich  

jest najlepszą , ale oko licznośc i w ym a ­

gają często  w yboru  najbardzie j w  da ­

nych  w arunkach w skazanej.

A dolf D ygasiń sk i, jako w ycho ­

w aw ca, doszed ł do w yliczen ia czte ­

rech  grup  celów , jak ie ludzie sob ie w  

życiu staw iają :

1) C ele do tyczące naszego by tu : 

m ieć kęs ch leba , odzież , dach nad  

g łow ą; 2) po łączyć  się  w  rodzinę; 3) u-  

tw orzyć spo łeczeństw o , sk ładające  

się z podobnych sob ie jednostek ; 4) 

poznać w arunk i w łasnego by tu i na  

zasadzie tego spełn iać pow yższe cele .

Z daje się , że te cele obejm u ją  

prak tyczne dążen ia każdego człow ie ­

ka  i d la tego  najp rośc ie j zespala ją  tro ­

skę w ychow aw cy k ieru jącego kszta ł­

tow an iem  się człow ieka i tro skę k ie ­

ru jących po lityką państw a, k tó re j 

celem  jest sk ładne rea lizow an ie zb io ­

row ych po trzeb całego spo łeczeń ­

stw a.

S tw ierdza liśm y w poprzedn icli 

dużo  artyku łach , że dokonały  się re ­

w olucy jne przew ro ty  w  państw ach , 

co pociągnęło  za sobą zm ianę zarów ­

no  w  po jęc iach  spo łecznych jak  i w y ­

chow aw czych , że P o lska ży je pod  na-  

porem  zew nętrznym  i w ew nętrznym  i 

m usi u sieb ie rea lizow ać now e pod ­

staw y w łasnego  by tu  i osięgać sw o je  

cele także przez odpow iedn ie  w ycho ­

w an ie  całego  spo łeczeństw a. I w  tym  

m iejscu w kraczam y  w  dziedzinę  prak  

tycznego rozejrzen ia się w naszych  

sto sunkach szko lnych  i w ychow aw ­

czych pod kątem  w idzen ia in teresów  

rodziców  i dzieci —  jako do jrza łych  

i przysz łych obyw ate li państw a. O ni 

bow iem  pracu ją albo pracow ać będą  

nad rea lizow an iem  w artośc i po trzeb ­

nych naszej O jczyźn ie w  każdym  o-  

kresie je j rozw o ju .
Dr Mieczysław Michałkiewicz.

Starhemberg osiedli się 

w Anglii
„D aily H erald" donosi, źe b . w icekan ­

clerz austriack i i przew ódca H eim w th ry , 

książę S tarhem berg , zam ierza osiedzić się 

w A nglii. K siążę oczek iw any  jest w Londy­

n ie  w  ciągu  najb liższych  dn i. M a  odbyć  kon ­

fe rencję ze znanym  przem ysłow cem  au ­

striack im , F ryderyk iem  M andelem , który 

sta ł na czele najw iększych fab ryk  bron i w 

A ustrii i zdo łał przed A nsch lussem  w yje ­

chać zag ran icę . M andel baw i od pewnego 

czasu w L ondyn ie , lecz na stałe przebywa 

w  po łudn iow ej F rancji.

K s. S tarhem berg  w raz z m ałżonką , zna ­

ną ak to rką  N orą G regor, przebyw ał od  lu­
tego  r. b . w  S zw ajcarii. Jak  w iadom o , ksią ­

żę S tarhem berg  po  o trzym an iu rozw odu ze 

sw ą p ierw szą żoną , poślub ił w grudn iu ub. 
r N orę G regor i w yjechał w  podróż  poślub ­

ną. W  ten  sposób n ie  by ł obecny  w Austrii 
podczas przew ro tu , dzięk i czem u zdo ła ł u- 

n iknąć aresz tow an ia , które mu niewątpli­
w ie groziło .

M atka  księcia , znana działaczka, kslęl*  

na F anny S tarhem ibzeng , była długo trzy*  

m ana przez h itle row ców  pod aresztem.
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musi być gospodarz”
W  c z a s ie  ó n e g d a js z e j d e b a ty  s e j­

m o w e j w ic e m in is te r  s p ra w  w e w n ę tr z  

n y c h K o rs a k w y g ło s i ł n a s tę p u ją c e  

p rz e m ó w ie n ie .

J e ż e l i p o z w a la m  s o b ie z a b ra ć g ło s —  

m ó w ił m in . K o rs a k  —  to  n ie  w  ty m  c e lu ,  

a ż e b y  p rz e d ło ż e n ie  r z ą d o w e , p rz e p ra c o w a ­

n e  p rz e z  k o m is ję  s p e c ja ln ą  d la  s p ra w  s a m o ­

r z ą d u  m ie jsk ie g o  s t r e ś c ić , b o w ie m  to  b y ło ­

b y  n a jz n a k o m its z ą  o d p o w ie d z ią  n a  to  p a s ­

m o  z a rz u tó w  i d o w o ln y c h  w n io sk ó w , ja k  

n a jd o w o ln ie js z y c h  ro z u m o w a ń , k tó re  p rz e d  

W y s o k ą I z b ą z o s ta ły ro z to c z o n e . J e d n a k  

t r e ś ć  s p ra w o z d a n ia k o m is j i , u w id o c z n ia ją ­

c e g o  c a łą  je j p ra c ę  w  z e s ta w ie n iu  z  p rz e d ­

ło ż e n ie m  r z ą d u  s p o c z y w a  s p o k o jn ie  n a  ła ­

w a c h , z a  k tó ry m i w ie lc e  d o s to jn i p a n o w ie  

z a s ia d a ją . P a p ie r  o d z n a c z a  s ię  ty m , ż e  t r e ść  

n a  n im  o d b i ta , o tw ie ra  s ię je d y n ie p rz e d  

ty m , k tó ry  g o  z e c h c e  s p o k o jn ie  p rz e c z y ta ć .  

S ło w o  z a ś o d z n a c z a s ię w ła śc iw o śc ią , ż e  

le c i g d z ie  c h c e , d o c ie ra  d o  u s z u , k tó re  s ły ­

s z ą  je g o  d ź w ię k  i n ie  s ą  w  s ta n ie  p o ją ć  c a ­

łe j t r e ś c i , z w ła s z c z a  g d y  o c z y  n ie m o g ą  

s p ra w d z ić  je j i s to ty , z ty m  w ła ś n ie p a p ie ­

r e m , n a  k tó ry m  w y ry ta  je s t c a ła  t r e ś ć  n a ­

s z e j p ra c y .

P O L E M IK A  Z  Z A R Z U T A M I P . P O S Ł Ó W .

R o z w a ż a n ia , k tó re  b y ły  tu ta j ro z ta c z a ­

n e , w y c h o d z ą  z  z a ło ż e n ia , ja k o b y  p rz y  w y ­

b o ra c h k o m u n a ln y c h , k tó re m a ją w  m ia ­

s ta c h  n a s tą p ić , z o s ta ło  p o g rz e b a n e  p ro p o r ­

c jo n a ln e  p ra w o , to  p ra w o , k tó re  m a  p o rę ­

c z a ć  s p ra w ie d l iw e  k s z ta łto w a n ie  s ię  r e p re ­

z e n ta c j i, m a ją c e j c z y n ić z a d o ś ć te m u p o ­

s tu la to w i, a b y  b y ła  w y ra z ic ie lk ą  o p in i i lu d ­

n o ś c i te g o  m ia s ta , k tó re  o to  w y ła n ia  r a d ę  

m ie js k ą . J e ś l i je d n a k  n a tę r a d ę m ie js k ą  

m a m y  s ię z a p a try w a ć  l i ty lk o  ja k o  n a  r e ­

p re z e n ta n tk ę o p in i i , to  w ó w c z a s je s te ś m y  

w  ro z b ie ż n o ś c i z  c a łą  i s to tą  i t r e śc ią  s a m o ­

r z ą d u . B o w ie m  s a m o rz ą d  w  P o ls c e  n ie  z o ­

s ta ł p o w o ła n y  I i ty lk o  w  ty m  c e lu , a b y  f e ­

ro w a n e  b y ły  o p in ie  i p o g lą d y  lu d n o ś c i ty c h  

c z y  in n y c h  m ia s t , a le  w  ty m  c e lu , a b y  b y ła  

n a le ż y c ie o rg a n iz o w a n a o b s łu g a z b io ro ­

w y c h , n a jb a rd z ie j p o d s ta w o w y c h p o tr z e b  

lu d n o śc i , w  ty m  c e lu , a b y  b y ła  w y k o n y w a ­

n a  ta  w ie lo s tro n n a , ta  ro z m a ita , ta  w ią ż ą c a  

s ię  w  te n  s p o só b  b a rd z o  i s to tn y  i g łę b o k i  

z  in te r e s a m i p o s z c z e g ó ln e g o  w  P o lsc e  c z ło ­

w ie k a  p ra c a  g o s p o d a rc z a , p ro w a d z o n a  p o d  

h a s łe m  w a lk i n a s z e j  o  c y w iliz a c ję  o  p o z io m  

p o d s ta w o w y c h  i e le m e n ta rn y c h u rz ą d z e ń ,  

w ś ró d  k tó ry c h  w y p a d a  n a m  ż y ć  i d z ia ła ć .  

I je ż e l i tu  ta k  h o jn ie  s z e rm o w a n o  o ś w ia d ­

c z e n ie m , ż e w  P o ls c e s a m o rz ą d u  n ie m a ,  

je ż e l i tu  ta k  h o jn ie  ro z ta c z a n o  o b ra z y  d a n ­

te js k ie  ty c h  k lę sk , ja k ie  n a  s a m o rz ą d  s p a -  

d łu  — • to  r z e c z y w is to ść  f iz y c z n a , r e a ln a , w  

k tó re j p o z o s ta je m y z a d a je ty m  tw ie rd z e ­

n io m  k ła m , b o w ie m  w z ro s ła  w  P o ls c e  n ie ­

p o m ie rn ie  i lo ś ć ta k p o d s ta w o w y c h  u rz ą ­

d z e ń , ja k im i s ą  z a k ła d y  w o d o c ią g o w e  i k a ­

n a l iz a c y jn e , b o w ie m  w z ro s ła  i s p o tę g o w a ła  

s ię  s ie ć  w o d o c ią g ó w  d o s ta r c z a ją c y c h  z d ro ­

w e j w o d y , b o w ie m  s p o tę g o w a ła s ię s ie ć  

d ró g  o  u le p s z o n y c h  n a w ie rz c h n ia c h  w  m ia ­

s ta c h , b o w ie m  s p o tę g o w a ła  s ię i lo ś ć  s z k ó ł ,  

b o w ie m  w z ro s ła  i lo ś ć z a k ła d ó w  i in s ty tu -  

c y j o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j , b o w ie m  u s p ra w ­

n i ła  s ię d z ia ła ln o ś ć in s ty tu c y j o p ie k i s p o ­

łe c z n e j , b o w ie m  te  ty s ią c e o b y w a te li n a ­

s z y c h , z a s ia d a ją c y c h w  c ia ła c h i in s ty tu ­

ta c h  s a m o rz ą d o w y c h  n ie  z a s łu g u ją  n a  to , a -  

b y ś m y  o d m a w ia l i im  c a łk o w ite j g o r l iw o ś c i  

i u m ie ję tn o ś c i , p o w ie m  w ię c e j i d a le k o  id ą ­

c e j p rz e z o rn o ś c i w  z a ła tw ia n iu  i ro z s tr z y ­

g a n iu  ty c h  s p ra w , d la  k tó ry c h  to  w ła ś n ie ,  

i p rz e d e  w s z y s tk ic h , s a m o rz ą d  je s t p o w o ­

ła n y .

P R Ó Ż N E  B IA D A N IA .

I s tą d  p ró ż n e  s ą  b ia d a n ia  n a d  ty m , ż e  

k o m p e te n c je r a d  p rz e s u w a n e s ą  n a  z b io ­

ro w e  k o le g ia ln e z a rz ą d y , a k o m p e te n c je  

n ie k tó ry c h ty c h z a rz ą d ó w  s ą p rz e s u w a n e  

n a  je d n o o s o b o w e g o  p re z y d e n ta  c z y  b u rm i­

s t r z a . B o w ie m  g d y  ta k  d z ia ła l iśm y , i g d y  

ta k  w  ro k u  1 9 3 3  d e c y d o w a liś m y  w s p ó ln ie  z  

ó w c z e s n y m  s e jm e m , to  n ie  p o d  a u s p ic ja m i  

ja k ie jś d o k try n y  o  n a d rz ę d n o ś c i o rg a n ó w  

w y k o n a w c z y c h , k tó rą  to  in s p ir a c ję z c a łą  

k a te g o ry c z n o ś c ią o d p ie ra m , a le  p o d  a u ­

s p ic ja m i n a le ż y te j, r a c jo n a ln e j i o s z c z ę d n e j  

g o s p o d a rk i d o b re m  p u b l ic z n y m . D e m o k ra ­

c ja  n ie  m o ż e  s o b ie  s ta w ia ć  z a  id e a ł g o s p o ­

d a rk i m a ło  s p ę ż y s te j i m a ło  c e lo w e j , a n i  

te ż  p rz y d z ie la n ia  o rg a n o m i in s ty tu c jo m  

k o m p e te n c j i , d o  k tó ry c h  o n e  n ie  s ą  k w a li­

f ik o w a n e  z s a m e j s w o je j i s to ty . W  k a ż d e j  

g o s p o d a rc e  m u s i b y ć  g o s p o d a rz , w  g o s p o ­

d a rc e  p u b lic z n e j m u s i b y ć  ja s n o  s fo rm u ło ­

w a n a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć , k to ś  m u s i n ią  k ie ­

ro w a ć  i k to ś  m u s i z a  n ią  p o n o s ić  o d p o w ie ­

d z ia ln o ś ć . T o  n ie p ra w d a , a ż e b y  d z ia ła ln o ś ć  

o b e c n y c h  z a rz ą d ó w  k o m u n a ln y c h  b y ła  w o l­

n a w ła śn ie o d  te j o d p o w ie d z ia ln o ś c i i to  

n ie p ra w d a , a ż e b y  o rg a n  z b io ro w y , a ż e b y  

r e p re z e n ta c ja  n ie b y ła o rg a n e m  o c e n y  i  

k o n tro l i . O d p ie ra m  i to  tw ie rd z e n ie , k tó re  

n ie s te ty  n ie ty ik o  s ło w n ie  z n a jd u je  s w ó j w y ­

r a z , a le  z n a jd u je  s w ó j w y ra z  d ru k o w a n y  p o  

to , a ż e b y  s ia ć  z a m ę t w  p o ję c ia c h . -N ie  c h c ę  

tu  ro z ta c z a ć  s p o ru  o  to , k to  le p s z y , c z y  

K e ls e n , c z y  B a r th e le m y , c z y  J e l lin e k , c z y  

k to ś  je s z c z e  in n y , b o  n ie  c h c ę  n a w ra c a ć  d o  

t r a d y c j i m o n a c h o m a n ii K ra s ic k ie g o , b o  n ie  

c h c ę  p rz y p o m in a ć  w  c h w il i d e c y d u ją c e j, ż e  

i s tn ie je  b ib l io te k a , a  w  n ie j g ru b s z e  i c ie ń ­

s z e  d z ie ła  i n ie  c h c ę  n a w ią z y w a ć  d o  tw ie r ­

d z e n ia  z a w a r te g o  w  b ro sz u rz e , k tó ra  tu  b y ­

ła  c y to w a n a , w  b ro s z u rz e  o  d e m o k ra c j i i  

p a r la m e n ta ry ź m ie , a le  c h c ę  n a w ią z y w a ć  d o  

w y rw a n e g o  s ta m tą d  tw ie rd z e n ia  o  r z e k o m e j  

s z k o d l iw o ś c i , n ie d o p u s z c z a ln o ś c i z a s to s o -  

w y w a n ia  p rz y  w y b o ra c h  k o m u n a ln y c h  p o ­

d z ia łu  n a  o k rę g i C ic h y  d ru k  s e jm o w y , le ­

ż ą c y  n a  ła w a c h  i  n ie  m o g ą c y  p rz e m a w ia ć  u -  

z a s a d n ia i w y ja śn ia  d o s ta te c z n ie  t r e ś ć i  

s e n s c a łe j u s ta w y , w y ja ś n ia p o c o  te n  p o ­

d z ia ł  n a  o k rę g i je s t  p rz e p ro w a d z a n y , a le  tu  

t r z e b a  ż y w e g o  s ło w a  i w ie lu  g ło ś n ik ó w , a -  

ź e b y  w  P o lsc e  ro z p ro w a d z ić  tę  p ro s tą  in ­

fo rm a c ję , tę  p ro s tą  w ia d o m o ś ć  i a ż e b y  s ię  

p rz e d rz e ć  p rz e z  g ą s z c z  ty c h  ro z m y ś ln ie  s z e ­

r z o n y c h  n ie ś c is ły c h  in fo rm a c y j , k tó re  ro z ­

s n u w a ją  i z a g ę s z c z a ją  s p e c y f ic z n e  n a s tro je ,  

k tó re  n ie  z e z w a la ją  c z y te ln ik o w i p rz e d rz e ć  

s ię  d o  i s to ty  s p ra w y . M ó j g ło s  n a p e w n o  je s t  

z a  s ła b y  n a  to , a b y  w ia d o m o ś ć  ta  d o ta r ła  

w s z ę d z ie ta m , g d z ie d o tr z e ć  p o w in n a , ty m

Kto ma prawo do renty sierocej?
P ra w o  d o  r e n ty  s ie ro c e j p o w s ta je  d la  

k a ż d e g o  d z ie c k a  p o n iż e j la t 1 8 - tp . w  r a z ie  

ś m ie rc i u b e z p ie c z o n e g o  o jc a  lu b  u b e z p ie ­

c z o n e j m a tk i , o  i le  z m a r ły  o jc ie c  lu b  m a t  

k a  o tr z y m y w a li  r e n tę  in w a l id z k a  w z g lę d ­

n ie  s ta rc z ą , a lb o  te ż  p rz y s łu g iw a ło  im  w  

c h w il i ś m ie rc i u p ra w n ie n ie  d o  ta k ie j r e n  

ty . W  w y p a d k u  g d y  d z ie c k u  p rz y s łu g u je  

ró w n o c z e ś n ie  p ra w o  d o  r e n ty  s ie ro c e j p o  

u b e z p ie c z o n y m  o jc u  i p o  u b e z p ie c z o n e j 

m a tc e w y m ie rz a s ię r e n tę  s ie ro c ą  ty lk o  

p o  o jc u  lu b  p o  m a tc e z a le ż n ie o d  te g o ,  

p o  k tó ry m  z  n ic h  n a le ż y  s ię r e n ta  w y ż ­

s z a .
D z ie c k o , o d b y w a ją c e  s tu d ia  w  z a k ła ­

d a c h  n a u k o w y c h  m a  p ra w o  d o  r e n ty  s ie ­

ro c e j d o u k o ń c z e n ia s tu d ió w , n a jd a le j  

je d n a k  d o  u k o ń c z e n ia 2 4  ro k u  ż y c ia . —  

D z ie c k o , k tó re u k o ń c z y ło  1 8 la t ż y c ia i  

n ie  s tu d iu je , m o ż e  o tr z y m a ć  r e n tę ty lk o

U
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„ N ie p o rz u c a j n a d z ie je , ja k o ć  s ię k o l-  

w ie k d z ie je * * . N a d z ie ja  je s t m a tk ą .. . m ą ­

d ro ś c i i  s z tu k i p rz e trw a n ia  z  d n ia  n a  d z ie ń .  

C z y n is z  p rz e to  w  s w y m  k ó łk u , c o  k a ż ę  c i  

d u c h  B o ż y  i  ja k o ś  k to ś  z  tw y c h  c z y n ó w  c a ­

ło ś ć  s o b ie  z ło ż y . T y lk o  c z ło w ie k  s ła b y  p o d  

o b u c h e m  n ie p o w o d z e ń  p a d a . L u d z ie  n a o g ó ł  

z d a ją  s o b ie  s p ra w ę  z  ty c h  w ie lk ic h  p ra w d  

p ro s ty c h  i w ie iz ą  w  n ie  n ie  w b re w  n a d z ie i .  

D la te g o  ż y c ie lu d z k ie  je s t p e łn e tę s k n o t,  

k tó re  s ą  p ło d n e  i p o d tr z y m u ją  ro d z a j lu d z ­

k i p rz e z  ro z m n a ż a n ie . N ie w ie lu  je s t ta ­

k ic h , k tó rz y  p ra g n ie ń  n ie  m a ją  a n i n a d z ie i  

ż a d n y c h . P o n ie w a ż lu d z ie s ą  p ra k ty c z n i ,  

p rz e to  n a jc h ę tn ie j w ie rz ą , ż e  le p s z y  w ró b e l  

w  g a r ś c i n iż k a n a re k  n a  d a c h u . M im o to  

m o ra l iz a to rz y  c ią g le  w y p is u ją  n a m  r e c e p ty  

n a  to , c o  je s t d o b re  i p o tr z e b n e  d la c z ło ­

w ie k a a  n a w e t d la p a ń s tw a . T a k ie o to  

„ c z te ry  r z e c z y  w s z y s tk im  p a ń s tw o m  s ą  p o ­

t r z e b n e :

R z ą d  p rz y  s p ra w ie d l iw o ś c i d o b ry , p o ż ą d a n y  

n ie m n ie j je s t m o im  o b o w ią z k ie m  m ó w ić o  

ty c h  n a jp ro s ts z y c h  r z e c z a c h .

O  C O  T O C Z Y  S IĘ  S P Ó R .

S p ó r , k tó ry  s ię tu  to c z y , to c z y  s ię o  

r z e c z  z a s a d n ic z ą , to c z y  s ię  o  to , c z y  r e p re ­

z e n ta c ja lu d n o ś c i w  r a d z ie m ie jsk ie j , c o  

w ię c e j, c z y  z a rz ą d  m ia s ta , c z y  z a rz ą d  c a ­

ło k s z ta ł tu  in te r e s ó w  k o m u n a ln y c h  m a  b y ć  

s p ra w o w a n y p rz e z m a n d a ta r iu s z ó w  p o ­

s z c z e g ó ln y c h  u g ru p o w a ń  i  p a r ti i ,  c z y  te ż  m a  

b y ć  s p ra w o w a n y  p rz e z  m a n d a ta r iu sz ó w  o -  

g ó łu  lu d n o ś c i. T o  z n a c z y , c z y  s y s te m  w y ­

b o rc z y  d a je  m o ż n o ś ć  w y b ie ra n ia  ty c h , k tó ­

ry c h  ta  lu d n o ś ć  p ra g n ie  i ż y c z y  s o b ie  d o ­

b ra ć  d o  te j r e p re z e n ta c j i d o  ty c h  p ra c , ja ­

k ie  m a  o n a  w y k o n y w a ć , c z y  te ż  w y b o rc y  

m a ją  b y ć  p rz y w ią z a n i d o  l i s t z  je d y n ą  ty l ­

k o  s w o b o d ą  w y b o ru  p o m ię d z y  ty m , c z y  in ­

n y m  n u m e re m  d a n e j l is ty .

N O W E  D R O G L

P o s z l iś m y  i id z ie m y  k o n s e k w e n tn ie  o d  

r . 1 9 3 3  p o  in n e j d ro d z e , p o  te j d ro d z e , k tó ­

r a  n ie  ta m u je  n ik o m u  m o ż n o ś c i a  z w ła s z c z a  

lu d z io m  d o b re j w o li w ią z a ć  s ię i z rz e s z a ć  

w  g ru p y  s ta w ia ją c e  s o b ie  z a  z a d a n ie  o s ią g ­

n ię c ie  ja k ic h  c e ló w  s p o łe c z n y c h , g o s p o d a r ­

c z y c h , b ą d ź  p o l i ty c z n y c h , a le  n ie  m n ie j z e r ­

w a liś m y  w  s y s te m ie  w y b o rc z y m  k o m u n a l­

n y m  z  z a le ż n o ś c ią  w y b o rc y  o d  p a r t ii , b o ­

w ie m  w y b o rc a  w  s y s te m ie  z  r . 1 9 3 3  a  z w ła ­

s z c z a  p o  u c h w a le n iu  o b e c n e g o  p rz e d ło ż e ­

n ia , k tó ry m  W y s o k a  I z b a  je s t w  te j c h w il i  

z ^ ę ta , b ę d z ie  m ia ł p e łn ą  s w o b o d ę  p o p a rc ia  

te g o  a lb o  in n e g o  u g ru p o w a n ia , w  k tó re g o  

in te n c je  i c e le  w ie rz y , a le  ró w n ie ż  d o b o ru  

lu d z i , k tó ry c h  w ła śn ie  p ra g n ą łb y  w id z ie ć  

n a  o d p o w ie d z ia ln y c h  s ta n o w is k a c h  s w o ic h  

r e p re z e n ta n tó w  i a d m in is tr a to ró w  d o b ra  

s p o łe c z n e g o . O s ią g n ię to  to  p o  p rz e z  s y s te m  

l i s t w o ln y c h , o s ią g n ię to  te n  c e l p o  p rz e z  

d a n ie  m o ż n o ś c i w y b o rc y  g ło s o w a n ia  s y s te ­

m e m  p ro p o rc jo n a ln y m  n ie  ty lk o  n a  n u m e r

w  ty m  w y p a d k u , je ż e f i je s t n ie z d o ln e  d o  

z a ro b k o w a n ia , w s k u te k u ło m n o ś c i c ie le ­

s n e j lu b  u m y s ło w e j i n ie z d o ln o ś ć  ta  p o ­

w s ta ła  p rz e d  o s ią g n ię c ie m  1 8 -g o  ro k u  ż y  

c ia . N ie z d o ln o ś ć  d z ie c k a  d o  z a ro b k o w a ­

n ia  m u s i b y ć  u d o w o d n io n a ró w n ie ż w  

ty m  p rz y p a d k u , k ie d y  o s o b a  p o b ie ra ją c a  

r e n tę  in w a l id z k ą  łu b f is ta rc z ą  z  fu n d u s z u  

u b e z p ie c z e n ia p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  

u b ie g a  s ię  o  d o d a tk o w ą  r e n tę  n a  d z ie c k o ,  

k tó re u k o ń c z y ło 1 8 - ty  r (*  ż y c ia i n ie  

s tu d iu je .

W  r a z ie  o g ło s z e n ia  ro s z c z e n ia  o  r e n ­

tę lu b  d o d a te k  d o  r e n ty  n a  d z ie c k o w  
p rz y p a d k u  w y ż e j w s p o m n ia n y m , d z ie c k o  

p o d d a n e  je s t b a d a n iu  p rz e z  le k a rz y -r z e -  

c z o z n a w c ó w ,  i  o d  w y n ik u  ty c h  b a d a ń  z a ­

le ż y  p rz y z n a n ie  r e n ty  ja k  i d o d a tk u  n a  

d z ie c k o .

■ ■ ■

S p o k ó j , d o m o w a  z g o d a , u ro d z a jn e  ła n y .”  

(M o n ito r  z  r . 1 7 7 7 , N r . 7 )

W s z y s tk o  to  s łu s z n e  b y ło  je s z c z e  z a  c z a  

s ó w  k ró la Ć w ie c z k a  i d o  d z iś u z n a w a n e  

p rz e z  w y s o k ie  p o w a g i p ro fe s o r s k ie . P rz e ­

c ie ż  w y m y ś le ć  m a k s y m y  „ rz ą d  p rz y  s p ra ­

w ie d l iw o ś c i d o b ry * * , p o tra f ię  i ja , c ó ż d o ­

p ie ro  p o s e ł w  o p o z y c j i , k s ią d z  n a  a m b o n ie ,  

l id e r n a  t r y b u n ie  i u c z o n y  p rz y  k s ią ż c e !

„ P o ż ą d a n y s p o k ó j* * ! P e w n ie ! T rz e p a ć  

w o ln o  d y w a n y  d o  g o d z in y je d e n a s te j , a  

H it le r ty lk o  p o k o jo w o  i w  u s ta lo n y m  te r ­

m in ie  m ię s z a  s ię w  s p ra w y  s ą s ie d z k ie  ta k  

ja k  w  A u s tr i i a lb o  w  C z e c h a c h . O n  s p o k o ­

ju  w  E u ro p ie  n ie  z a k łó c a !

„ U ro d z a jn e  ła n y * * P o ls k a  p o s ia d a , w ię c  

n ie m u s z ą b y ć „ p o ż ą d a n e '1 . T y lk o  ro ln ic y  

n ie u z n a ją ró w n o w a g i tw ó rc z e j i z a w sz e  

„ p o ż ą d a ją w y s o k ic h  c e n " w b re w  z a s a d z ie  

ró w n o w a g i s z a n o w a n e j p rź e d e  w s z y s tk im  

p rz e z  p o ls k ie  k a r te le .

C ó ż  w ię c  n o w e g o  w y m y ś li ł n a m  m iz e r ­

n y  w ie r s z o k le ta  ó w  z  r . 1 7 7 7  n u m e ru  7  „ M o  

l i s ty , a  w ię c  z w ią z a n ia  s ię  w y łą c z n ie  z  tą  

lu b  in n ą  p a r t ią , z  k tó rą  w  i s to c ie  n ie  k a ż d y  

w y b o rc a  je s t z w ią z a n y , b o  ty lk o  z n ik o m y  

o d s e te k  n a s z e j lu d n o ś c i z w ią z a n y  je s t z  tą  

c z y  in n ą  o rg a n iz a c ją  p a r ty jn o  - p o l i ty c z n ą ,  

a le  d a je m y  te m u  w y b o rc y  m o ż n o ś ć  ró w n ie ż  

d o k o n y w a n ia  w y b o ru  m ię d z y  lu d ź m i, s ię g a *  

n ia  d o  k a n d y d a tó w  z  ró ż n y c h  l i s t . T ę  d ro b ­

n ą o k o l ic z n o ś ć n a le ż a ło b y z a u w a ż y ć , d o ­

s t r z e c  i w  o d p o w ie d n ie j p ro p o rc j i p o ło ż y ć  

n a  s z a lę ro z w a ż a ń . B o w ie m  z a p ro je k to w a ­

n a  u s ta w a  n ie  z n o s i b y n a jm n ie j te g o  s y s te ­

m u , k tó ry  s łu ż y  o c h ro n ie  p ra w  m n ie js z o ś c i  

s y s te m u  p ro p o rc jo n a ln e g o  i te  s y s te m  p ro ­

p o rc jo n a ln y  b ę d z ie  ta m  w s z ę d z ie  s to s o w a ­

n y , g d z ie  z a c h o d z i te g o  i s to tn a  p o tr z e b a .

C z y  u s ta w a  je s t je d n o l ita , g d y  m a  o b e j ­

m o w a ć  c a łą  o lb rz y m ią  m n o g o ś ć  z ja w is k  o d  

d ro b n y c h  m ia s te c z e k , a ż  d o  w ie lk ie j s to li ­

c y ? W ó w c z a s r z e c z p ro s ta  t r u d n o  je s t o  

p re c y z y jn ie s z e  ja k ie ś  s fo rm u ło w a n ie , g d z ie  

k ie d y  i w ś ró d ja k ic h w a ru n k ó w  m a b y ć  

s to s o w a n y  s y s te m  je d n o , c z y  2 -m a n d a to w y ,  

a  g d z ie  m a  b y ć  s to s o w a n y s y s te m  k i lk u -  

m a n d a to w y , a le  n ie  u le g a  p rz e c ie ż d la  n i­

k o g o  n a jm n ie js z e j w ą tp l iw o ś c i , ż e w ie lo -  

m a n d a to w o ś ć  b ę d z ie  s y s te m e m  s to s o w a n y m  

w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z e  

z ja w is k ie m  d a le k o p o s u n ię te j u rb a n iz a c j i , 

g d z ie m a m y  d o  c z y n ie n ia  z  i s to tn y m  m ia ­

s te m .

O  Z A G A D N IE N IU  Ż Y D O W S K IM .

J e s z c z e  w re s z c ie  d w a  s ło w a , c o  d o  c z a ­

s u , w  k tó ry m  d z ia ła m y . N ie w y n ik a to  z  

ż a d n y c h  te n d e n c y jn y c h  z a ło ż e ń  a n i z  c h ę c i  

u n ik a n ia  ja k ie g o ś c io s u w y m ie rz o n e g o  w  

c z y je ś s e rc e , ż e b y ś m y  w ła ś n ie  w  ty m  c e lu  

s e s ję  n a d z w y c z a jn ą  o b ie ra l i z a  te r e n  i c z a s  

p rz e d k ła d a n ia  te j u s ta w y  W y s o k ie j I z b ie .  

N ie w y n ik a  to  b y n a jm n ie j z  ty c h  z a ło ż e ń .  

T o , c o  n a  te n  te m a t b y ło  m ó w io n e , n ie  o d ­

p o w ia d a w n a jm n ie js z y m s to p n iu  i s to c ie  

r z e c z y , b o w ie m  n a d  z a g a d n ie n ie m  p ra w a  

w y b o rc z e g o  w  s a m o rz ą d z ie  to c z ą  s ię  d e b a ­

ty  n ie o d  w c z o ra j , to c z ą  s ię o d  p o c z ą tk u  

s e s j i z w y c z a jn e j i d o k o ła  ty c h  p ra c i z a ­

g a d n ie ń  p o w s ta ła  w ie lk a l i te r a tu ra p u b l i­

c y s ty c z n a , p o w s ta ło  w ie le  w y p o w ie d z i ró w ­

n ie ż  i n a  te re n ie  ty c h  W y s o k ic h  I z b .

T o  te ż  z  n a jw y ż s z y m  z d u m ie n ie m  u s ły ­

s z a łe m  z  u s t je d n e g o  z  p a n ó w  p o s łó w , ż e  

w  ty m  c e lu , a b y  u n ik n ą ć  ja k ie g o ś  p rz e d ło ­

ż e n ia  w y b ra n a  z o s ta ła  ta  a  n ie  in n a  c h w ila  

c z y  te ż  s e s ja  n a d z w y c z a jn a .

N ie , p ro s z ę  W y s o k ie j I z b y . J e s te m  w o l­

n y  o d  k o n ie c z n o ś c i z a p rz e c z e n ia  te m u , b o ­

w ie m  m o g ę  l ic z y ć  n a  ś w ia d o m o ś ć  tu  z a s ia ­

d a ją c y c h  s z a n o w n y c h  p a n ó w p o s łó w , ż e  

s p ra w y  te  p rz e d ło ż o n e  z o s ta ły  d o  ro z s tr z y ­

g n ię c ia W y s o k ie j I z b ie ty lk o d la te g o , ż e  

w ła ś n ie  n a  je s ie n i ro z p o c z y n a ją  s ię  w  P o l­

s c e  w y b o ry  k o m u n a ln e , ż e w ła ś n ie p rz e d  

ty m i  w y b o ra m i  n a le ż y  u le p s z y ć , n a le ż y  ro z ­

w in ą ć  p o s ta n o w ie n ia  u s ta w o w e  w  ty m  z a ­

k re s ie . A  ty m , k tó rz y  tu  m ó w ią  o  z a g a d n ie ­

n iu  ż y d o w sk im , k tó re  ja k o b y  m a  b y ć  n o ­

ż e m  w  c z y je ś  s e rc e , p ra g n ę  z w ró c ić  u w a g ę  

n a  p e łn e  b rz m ie n ie  a r t 7  k o n s ty tu c j i, k tó ­

ry  s k ła d a  s ię  n ie  z  je d n e j a le  z  2 -c h  c z ę ś c i  

i n a d to  n a  b rz m ie n ie  a r t 1 1 1  te jż e  u s ta w y  

a  ta k ż e  p ra g n ę  je s z c z e  z w ró c ić  u w a g ę  i n a  

to , ż e  k o n s ty tu c ja  ta  je s t d ro g o w s k a z e m , 

p rz y ś w ie c a ją c y m  n a m  w  c a łe j n a s z e j p ra c y ,  

p o d e jm o w a n e j n ie  w  im ię  ja k ic h k o lw ie k  in ­

n y c h  z a ło ż e ń , ja k  ty lk o  w  im ię  d o b ra  s a m o ­

r z ą d u , d o b ra  P o ls k i (o k la sk i) .

n i ło ra " ? G d y b y  k to ś , m a łe j w ia ry c z ło ­

w ie k , g ło w ą  k rę c ił i d u m a ł w  w ie rz e z a ­

c h w ia n y , n ie c h a jż e  ro z w a ż y :

R z ą d y  n a  ś w ie c ie s ą w o g ó le z a w s z e  

s p ra w ie d l iw e . N . p . k a ż d y  w y ro k  je s t s p ra  

w ie d l iw y , je ż e l i o  tw o ją  s k ó rę  n ie c h o d z i .  

N a c z e ś ć s p ra w ie d liw y c h w y ro k ó w  n a  

k o n tr r e w o lu c jo n is tó w  w  S o w ie ta c h  „ lu d  u -  

r z ą d z a  w s p a n ia łe  m a n ife s ta c je ” . K a ż d y  w y ­

m ia r p o d a tk u je s t s p ra w ie d l iw y . J e ż e l i  

„ o m y łk o w o " w y m ie rz o n o c i p o d a te k z a  

w y s o k i , ro b is z  o d w o ła n ie , k tó re  z a w s z e  je s t  

ro z p a try w a n e i z a ła tw io n e . K a ż d e z a rz ą ­

d z e n ie  m in is t r a  je s t s p ra w ie d l iw e , a ty lk o  

k o n s e rw a ty ś c i s ię d ą s a ją , d la c z e g o p ło ty ,  

p a rk a n y  n a  s ’z a ro  a  n ie  n a  z ie lo n o  m a lo w a ć  

k a ż ą . O s o b is ta  in te rp re ta c ja s p ra w ie d l iw o ­

ś c i  n ie  w y trz y m u je  k ry ty k i . S p ra w ie d l iw o ś ć  

je s t  p o d s ta w ą  p ra w a  k o n s ty tu c y jn e g o  i k a ż ­

d e g o  in n e g o  n a w e t w y b o rc z e g o . T a k a  z a w ­

s z e  je s t u m o w a  s p o łe c z n a , ź e  p ra w a  w s z y ­

s tk ic h  ró w n o  o b o w ią z u ją . N ie m o ż n a  w ię c  

n a w e t p o m y ś le ć  in a c z e j ja k : r z ą d  je s t s t ró ­

ż e m  s p ra w ie d l iw o ś c i, n a d  n ią c z u w a i ją  

w y k o n u je  —  w ię c  „ rz ą d  p rz y  s p ra w ie d liw o ­

ś c i je s t d o b ry .”

B y ło b y le k k o m y ś ln o ś c ią tw ie rd z ić , ź e
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D epartam en t sltaŹ by zd rcm fe n iS n ister- 

«fw a op iek i spo łecznej podaje , że w  okre ­

sie od  12  do  18  czerw ca  r. b . na  te ren ie ca ­

łego kraju zg łoszono łączn ie następu jące  

przypadk i chorób zakaźnych :

132  przypadk i daru  brzusznego , 44 duru  

p lam istego , 12 czerw onk i, 260 p łon icy , 221  

b łon icy , 34 zapalen ia opon  m ózgo-rdzen io -  

w ych , 523 odry , 153 krztuśca , 37 zm m iey , 

18 gorączk i po łogow ej, 565 gruźlicy , 91 ró ­

ży , 603 jag licy , 6 w łośn icy , 1 tw ardzie li o-  

raz 2 przypadk i śp iączk i. t

Międzynarodowy 

kongres chirurgii/
iW e w rześn iu r. b . odbyć się m iał w e?  

[W iedn iu m iędzynarodow y kongres ch iru r­

g ii. K om ite t austro  -  n iem ieck i uznał jednak  

źe kongres n ie m oże się odbyć w  m ieście , 

k tó re przesta ło być sto licą , zap roponow a ­

no w ięc przesun ięc ie te rm inu kongresu .

O kazało  się jednak , że w ielu  w ybitnych  

ch iru rgów , zam ieszkałych w  A ustra lii, A r­

gen tynie , C hili i N ow ej Z eland ii, w yruszy ło  

już w  podróż , aby  w  oznaczonym  te rm in ie  

przybyć na kongres. W obec tego zarząd  

M iędzynarodow ej F ederacji C hiru rg icznej 

postanow ił zw ołać kongres w  oznaczonym  

te rm in ie , lecz w  B rukseli. O dbędzie się  

w ięc  on  w  sto licy  B elg ii w  dn iach  od  19 do  

22 w rześn ia r. b .

W  obradach w ezm ą udzia ł najznako ­

m itsi ch irurdzy zarów no  państw  pozaeuro ­

pejsk ich  jak  i eu ropejsk ich .

Festivale niemieckie
f Jako  m iejsce tego rocznych festiva lów  

n iem ieck ich , w yznaczone zosta ły  m iasta : 

W iedeń , S alzburg  i H eidelberg . Z  okazji te j 

prasa w iedeńska sk ierow uje pod ad resem  

sz tuk i zag ran icznej zap roszen ie do  w zięcia  

udzia łu w  tych festiva lach .

D zienn ik i p iszą, iż  N iem cy  n ie  zam ierza ­

ją w prow adzać jak iegoś ^przym usu pasz ­

portow ego* d la sz tuk i zag ran icznej, gdyż  

sz tuka  n iem iecka  sto i tak  w ysoko , że  N iem -  

cy  m ogą  n ie  być  m ałostkow i pod  w zględem

kon tak tu ze sz tuką zag ran iczną . F estiva le  

tego roczne  m ają  być  pom ostem  do  po jedna ­

n ia narodów .

Najwydajniejsi płatnicy 

japońscy
W edług urzędow ej staty styk i, G czba  

p ła tn ików  pod tku dochodow ego  od docho ­

du pow yżej m iliiona jen roczn ie w ynosi w  

okręgu tok ijsk im  9 osób.

P ierw sze m iejsce zajm uje na te j liśc ie  

H ikoyata Iw asak i, szef w ielk ie j firm y M i­

tsubish i, k tó rego dochody w ynoszą oko ło  

10-ciu m ilionów  jen . P łaci on 4 .400 ty się ­

cy jen  podatku dochodow ego roczn ie D ru ­

g ie m iejsce zajm uje baron K uya Iw asak i, 

k tó ry  p łaci 3 .200 ty s^ a trzec ie i czw arte  

—  baron  K oyata Iw asak i i baron  T aaksim i 

M itsu i, k tó rzy p łacą oko ło 3-ch m ilionów  

jen .

O becny  prem ier fis . K onoy  e  p łaci 10  ty ­

sięcy podatku dochodow ego , a  m in ister fi- 

nanasów  Ikeda  —  26  ty s, jen .

ludzkość n ie pożąda spoko ju . Jak d ługo  

is tn ie ją  fo rm y  organ izacji spo łeczeństw , za ­

w sze  narody  i  państw a  się  zb ro iły  d la  u trzy  

m ania spoko ju  na  w ypadek , gdyby  k toś za ­

k łócić go próbow ał A  R zym ian ie to naj­

m ądrzej określili: „Jeżeli dw esz spoko ju , 

to przygo tow uj się do w ojny ." P o każdej 

w ojn ie następu je „pożądany  spokó j*".

W  narodzie panu je „dom ow a zgoda". 

M am y  w olność  pełną . B yłoby  w ięc w szyst­

ko  w  porządku , gdyby  n ie fak t, że na do ­

m ow e pożycie sk ładają się dw ie p łc i prze ­

ciw ne, k tó re zaw sze ze sobą w alczą , w  

m yśl zasady pew nego  p isarza francusk iego  

(Z o la), że „kochać znaczy n ienaw idzieć". 

T ego prob lem u n ie um iem y rozstrzygnąć . 

C zy napraw dę tak jest? P rzecież znow u  

rozw odów tak w iele n ie m a, m ałżeństw a  

zaw iązu ją się zaw sze z m iłości, jeże li n ie  

do  narzeczonej, to  do  je j posagu , a  n ie w szy  

scy tracą posag w  bardzo kró tk im  czasie . 

M usi coś w  tym  być, ale n ie w iele i ty lko  

dzięk i rodzinnym  n ieporozum ien iom  drob ­

nym  w ydaje się pesym istom , źe zachw iana  

jest u nas „dom ow a zgoda". O na kw itn ie . 

N a ow oce należy cierp liw ie poczekać .

M am y także „u rodzajne łany". Jeżeli 

czasem  grad zn iszczy , w oda zb ierze lub

sp ieko ta spali, to  już n ie ludzka rzecz , ale  

w ola B oża i tu żadna apelac ja n ie pom o ­

że . Jedno jest ubezp ieczen ie od gradu , 

k tó re ty lko w  op in ii poszkodow anych jest 

n iesp raw ied liw e. O d sp ieko ty i w ody n ik t 

n ie  ubezp iecza .

.W  rezu ltac ie m am y  w szystko , co  zalecił 

m oraliza tor z „M onito ra" w  roku 1777 N r. 

7 . C o praw da w  r. 1795 już państw a po l­

sk iego m e by ło , ale to chyba d la tego , że  

tak  późno  „M onito r" przypom niał P o lakom  

„cztery  rzeczy  państw u  po trzebne". P on ie ­

w aż od tego czasu m inął w iek i 60 la t, a  

ponad to nauczen i jesteśm y n iew olą , co to  

są  rządy  n iesp raw ied liw e obcych , n ie grozi 

nam  żadne n iebezp ieczeństw o z naszej w i­

ny , to  jest z n iezgody dom ow ej.

Jeden z n iespokojnych duchów P o lsk i 

przed rozb io row ej nap isa ł „L isty anon i­

m a" (n ie m iał odw ag i nap isać L isty K ołłą ­

ta ja , bo  to  on  by ł ich au to rem  i w  t. II str. 

21 tw ierdzi, źe  P o lska  by ła  „lichą , n iedo łęż ­

ną m ach iną , k tó rej an i jeden popychać n ie  

m oże, a  w szyscy  popychać  n ie  chcą , a  jeden  

zaw sze zastanow ić zdo ła".

T o dziw ne, skąd ci p isarze daw nie jsi 

w iedzie li, jak nap ijać , aby naw et po stu

Do moczenia bielizny używajcie. Hen ko

Wielostronni geniusze
H isto ria cy tu je w iele przyk ładów , rzu -

cających ciekaw e św iatło  na ludzi z uzdo l­

n ien iam i w ielostronnym i. W  h isto rii staro ­

ży tnej znajdu jem y  w iele w zm ianek  o  krw a ­

w ym  i tchó rz liw ym  N eron ie , k tó ry  upraw iał 

zaw ód kom edian ta , w ystępu jąc w  cy rkach  

rzym sk ich  ku  uciesze gaw iedzi, a znakom i­

ty  M arek  A ureliu sz  obok  po lityk i zajm ow ał 

się z  zapałem  filozo fią .

N ajw ięcej przyk ładów  w szechstronnego  

uzdo ln ien ia dostarczy ły dzie je ku ltu ry śre ­

dn iow iecznej. E poka R enesansu w skazu je  

nazw iska  tak ie , jak  L eonardo  da  V inci, k tó ­

ry  w  dzie jach św iata zap isa ł się jako m a ­

la rz , rzeźb iarz , inżyn ier konstruk to r, lo tn ik , 

poeta , p isarz i m uzyk . W  b ib lio tece A m ­

brosio  w  M edio lan ie m ożna og lądać in tere ­

su jące ry sunk i i p lany „la ta jących m aszyn"  

L eonarda , zaopatrzone jego w łasnoręczny ­

m i kom en tarzam i. W  sto  la t późn ie j na fir­

m am encie św iata um ysłow ego E uropy  uka ­

zu je się now y gen iusz: F ranciszek B acon , 

k tó ry  obok  sp raw  po litycznych  upraw iał fi­

lozo fię śc isłą , a zg inął trag iczn ie podczas  

jak iegoś dośw iadczen ia fizycznego .

P io tr W ielk i, car R osji, uchodził za  

zdo lnego inżyn iera m echan ika . S konstruo ­

w ał w iele konstrukcy j okrętow ych , upra ­

w iał m alarstw o , by ł den tystą , zajm ow ał się  

w różb iarstw em . L udw ik X V I, k tó ry zg inął 

na szafocie podczas w ielk ie j R ew olucji, 

zajm ow ał się z zam iłow an iem  ślu sarstw em  

i zegarm istrzow stw em .

O d  początku w ieku X IX  lis ta różnorod ­

n ie uzdo ln ionych osobistiśc i sta le się po ­

w iększa . W ielk i poeta ang ie lsk i B yron by ł 

zam iłow anym  p ływ ak iem ; przy rodn ik fran ­

cusk i L acepede by ł doskonałym  m uzyk iem . 

T w órca n ieśm ierte lnego „C yru lika S ew il­

sk iego* , R ossin i lub ił... p itrasić przysm ak i 

w  kuchn i. R yszard  W agner, obok  uzdo ln ień  

m uzycznych , by ł poetą. M alarz francusk i 

la tach zgórą m ącić nasz spokó j tro ską o  

sp raw y  pub liczne!

A  to  jeszcze dziw n ie jsze , źe także 160  

la t tem u w  tym że „M onito rze" nap isano , 

jak ie to są cztery rzeczy przeciw ne i n ie  
po trzebne:

„M azur gdy zw łoszeje, ho łysz spanoszeje , 

S ow a zjastrzęb ie je , ch łop łac iną sie je ."

C o  to  znaczy?! W  P o lsce  każdy  obyw a ­

te l jest na w łaściw ym  m iejscu ! C hyba, je ­

żeli n ie chce , albo każą m u być w yżej za ­

m iast n iżej! Z asady podciągan ia w yżej n ie  

m ożna uznać an i za złą an i za n iesp raw ie ­

d liw ą. O d nas ty lko zależy , abyśm y trzy ­

m ali w rób le w  garśc i, a n ie chw yta li ka ­

nark i po dachach . W tedy m iałby K ocha ­

now sk i rac ję, tw ierdząc , źe  

„N ow ą przypow ieść P o lak sob ie kup i: 

Ż e i przed szkodą i po szkodzie g łup i."

N ie porzucaj przeto  n igdy nadzie i i n ie  

b ierz zby t pow ażn ie tych „m ądrzeń" róż ­

nych p isarzy . R aczej słuchaj, co w  S zop ­

kach  przykazu ją w eseli ludzie : „H ula j, bra ­

cie fa jno , życie  n ie jest złe , poco  książki p i­

sać , k iedy m ożna n ie!" Ż le ty lko w  pań ­

stw ie duńsk im  się dzie je ... m y m am y zasa ­

dę najm ądrzejszą : jakoś to będzie...

D rem .

D elacro ix p isyw ał w iersze . S łynny M orse , 

w ynalazca te leg rafu , by ł rzeźb iarzem  i m a ­

la rzem . P oeta K aro l C ros w ynalazł sposób  

kop iow an ia odb itek fo tog raficznych w ielo ­

barw nych . A leksander D um as by ł m istrzem  

w  sz tuce ku linarnej. P asteur zajm ow ał się  

litog rafią w  chw ilach w olnych od badań  

bak terio log icznych .

W iek X X przynosi' now e nazw iska: 

w ielka trag iczka S ara B ernhard t by ła m a ­

la rką i rzeźb iarką . K om pozy tor P au l D u ­

kas, tw órca popu larnego „U czn ia C zarno ­

księsk iego" by ł doskonałym  znaw cą lite ra­

tu ry  ang ie lsk ie j i przetłum aczy ł w iele  dzie ł 

ang ie lsk ich na język francusk i. S asza G ui­

try , kom ed iop isarz , by ł ak to rem  i reżyse ­

rem . G uizo t, obok sp raw  po litycznych , u-  

praw iał z zam iłow an iem  lite rau trę i h isto ­

rię , T hiers by ł adw okatem , C lem enceau  

by ł lekarzem , R aym ond P o incare by ł zna ­

kom itym  obrońcą sądow ym .

K ró low a  belg ijska E lżb ie ta  uzyskała  dy ­

p lom  lekarza na un iw ersy tec ie w  L ipsku . 

Z ałożyła w łasną k lin ikę oku listyczną w  

B rukseli. Jednocześn ie zajm ow ała się na ­

m iętn ie  szo ferką i by ła  doskonałym  m echa ­

n ik iem  sam ochodow ym . O prócz tych  uzdo l­

n ień zasłynęła jako doskonała p ian istka . 

K ró low a M ary ang ie lska łączy  w  sob ie k il­

ka uzdo ln ień : jest w ybitną akw arelistką , 

gra na p ian in ie , posiada p iękny g łos kon-  

tra ltow y , a jednocześn ie sam a prow adzi 

szw aln ię dw orską , w  k tó re j zatrudn ia k il­

kadziesią t zubożałych pan ien z arystok ra­

tycznych rodów  ang iesk ich . O m .

We Francji ubywa 
ludności

Jak  w ynika z osta tn ich danych francu ­

sk ich  w ładz sta ty stycznych , w  IV  kw arta le  

ub . roku  by ło  w e  F rancji 145 .71 3 żyw ych  u-  

rodzeń w obec 157 .46 4 zgonó w . O znacza to  

uby tek ludności o 11 .751 . P odobn ie kszta ł­

tow ała się zresz tą sta ty styka urodzeń i 

zgonów  w  IV  kw arta le 1936 r., k iedy za ­

no tow ano uby tek w  ilo śc i przeszło 11 .000  

ludzi. Jest to copraw da w e F rancji zjaw i­

sko okresow e, gdyż np . III kw arta ł r. uh  

dał pew ien  m in im alny przy rost ludności



Str. JZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA N fed zfela , d n ia 1 0 R p ca 1 9 3 8  r . Nr. tSS

/l. Sched!in CzarHnsM

My i Finlemdia

P o lsk i —

T3S

Jed en  z F in ó w , żeg n a jący ch  m n ie p rzed  

p o w ro tem  n a p o k ład „B a to reg o " , k tó reg o  

d u m n a , d a lek o w id o czn a sy lw e tk a g ó ro ­

w ała w y n io śle n ad m alo w n iczy m p o rtem  

h e ls in g fo rsk im , rzek ł, śc isk a jąc  m i p raw icę :

—  D o  w id zen ia ! Z p ew n o śc ią p o w ró c i 

p an  n ie  za  d łu g o  d o  n as .

? ?  ?
—  K to  raz  zaw ita ł d o  F in lan d ii, ten  n ie  

p rzes tan ie d o  n ie j tę sk n ić .

Z d a je s ię , że o n  m a rad ję . W id ać je sz ­

cze z o k ien czy teln i o k rę to w e j, w  k tó re j  

zas iad łem  d o  jed n eg o  z b iu reczek , zan ik a ­

jące k o n tu ry w y sep ek i sk a ln y ch ram ion  

W y b rzeża fiń sk ieg o , w y ciąg n ię ty ch d a lek o  

w  m o rze , a ju ź p o stan aw iam  w racać n ie  

raz , n ie d w a , a le jak n a jczęśc ie j.

M ó w ię  z  p iekący m  zażen o w an iem  o  k ra ­

ju , d o k tó reg o w y b ra łem  s ię , g d y ż p o d ró ż  

p ie d a lek a , o  u rlo p ty lk o  k ilk u dn io w y .

P a li m n ie w sty d , że  tak  m ało , że  p raw ie  

.n ic  o  n im  n ie  w ied z ia łem . Ż e n ie  w iem y li­

te ra ln ie n ic o ty ch o sta tn ich E u ro p e jczy ­

k ach , o  n a jd a le j n a  w sch ó d  w y su n ię ty m  p o ­

s teru n k u cy w ilizac ji eu ro p e jsk ie j. P o d czas  

g d y o n i zn a ją n as zn ak o m ic ie . S k ąd ? Z  

d o sk o n a ły ch tłu m aczeń  n asze j lite ra tu ry , z  

w y k ład ó w , w y g łaszan y ch tam  p rzez p o l-  

sk ‘ch p o lity k ó w , ek o n o m istó w  i lite ra tó w , 

z w y stęp ó w  a rty stó w  p o lsk ich , z „H a lk i , 

w y staw io n e j w  o p erze  s to łeczn e j, z  a rty k u ­

łó w  p raso w y ch .
N asza n iezn a jo m o ść s to su n k ó w  i sp raw  

fin lan d zk ich  n asu w a  p o ró w n an ie  z  ig n o ran ­

c ją , z  jak ą  p ań stw a  zach o d n io  - eu ro p e jsk ie  

o d n o szą  s ię d o  P o lak ó w , zn a jący ch  w y śm ie ­

n ic ie ich h isto rię , g eo g ra fię , g o sp od ark ę , 

sz tu k ę , u m y słow o ść .
W asza p rasa  p isze  o  P o lsce?  — - p y tam . 

Jak że  b y  n ie? K o n cep c ja  o si W arszaw a —  

H elsin k i je st w  F in lan d ii n ad zw y cza j p o p u ­

la rn a . Jeste śm y  p rzec ież  n a tu ra ln y m i sp rzy  

m ierzeń cam i. N ic  n as  n ie d z ie li, a  d u żo  n as  

łączy !
T ak . T y ch  sam y ch  s łó w  u ży ł szef sz tab u  

g łó w n eg o g en . S tach iew icz , k tó reg o p o b y t 

w  T allin ie i H els ink ach , p o  w izy tach b a ł­

ty ck o - sk an d y n aw sk ich m in . B eck a , a o - 

s ta tn io g o śc in a g en . K ru szew sk ieg o i o fi­

ce ró w  K . 0 . P -u  u  d -cy  fiń sk ie j s traży  g ra ­

n iczn e j g en . T u o m p o , w zb u d z ił d o n io s łe  

ech o  w  b asen ie b a łty ck im .

I n ie ty lk o  tam !... O czy w iśc ie !.^

N a firm am en c ie d a lek ie j P ó łn o cy , n ad  

w y b rzeżem  M o rza L o d o w ateg o , zab ły s ły  

g ro źn e sy g n a ły . W  p o rc ie P e tsam o  ro zp o ­

czę ło  s ię sy s tem aty czn e u sad aw ian ie s ię  

N iem có w . Ś c iąg a to co raz liczn ie jsze za ­

s tęp y b ry ty jsk ich o b se rw a to ró w . R ó w n o ­

cześn ie zaczy n a ją  k rąży ć  n ad  p u sty m i tu n ­

d ram i lap o ń sk im i ta jem n icze sam o lo ty  —  

w id m a , o  k tó ry ch so w ieck im  p o ch o dzen iu  

n ik t n ie w ątp i.

C zy żb y N iem cy p rzy g o to w y w ali tu ta j  

b azę d la w y p ad u n a R o sję? C zy żb y czu jn i 

A n g licy  u siło w a li ich  u b iec , s tw arzając  tam  

p ó łn o cn y G ib ra lta r? C zy żb y S o w iety re -  

k o g n o sk o w ały ju ż te ren  p rzy sz łeg o s ta rc ia  

d w u św ia to po g ląd ó w  to ta ln y ch ?

F in o w ie n ie zak ład a ją zam k ó w p rzed  

sw y m i d o m ostw am i, śp ich le rzam i i o b e j- 

ścśacoi. Są niezmiernie gpścionymi, ale a>

U  g ó ry : W id o k H elsin ek ’ o d s tro n y p o rta . - »
N iże j: ch a rak te ry s ty czn y p e jzaż fiń sk i. W  w o d y n iez liczo n y ch jez io r w rzy n a ją s ię  

żm ijo  w atę języ k i la só w .
O b a  zd jęc ia  z

tru zó w  n ie zn o szą . A n i ty ch , k tó ry ch ju ź  

ich  m arsza łek  M an n erh e im  w y p ro sił w  1 9 1 8  

r . z  k ra ju , an i ty ch , k tó rzy  im  w  ty m  d o p o ­

m o g li o b fitą d an in ą k rw i, jak  o  ty m  św iad ­

czy  p ięk n y  p o m n ik  - g ro b o w iec  b o h a te ró w  

n iem ieck ich  n a E sp lan ad z ie w  H elsin k ach , 

p ie lęg n o w any  z w d zięczn y m p ie ty zm em , 

częs to  k w ia tam i i w ień cam i p rzy stra jan y .

O strzeg aw cze b ły sk i n a w id n o k ręg u  

a rk ty czn y m  o d w ró c iły u w ag ę F in n ó w  o d  

zag ad n ień  w ew n ę trzn y ch , k tó ry m  p rzez ca ­

łe 2 0 la t n iep o d leg ło śc i z tak  zd u m iew ają -

Rocznico urodzin „KMlico1*
L u d w ik  X IV u ro d z ił s ię w  r . 1 6 3 8 w  

S a in t G erm ain p o d  P ary żem , a le ju ź n a 4  

m iesiące p rzed 3 0 0 -le tn ią ro czn icą te raz  

u rząd zo n o u ro czy sto ść p ró b n ą , k tó ra u -  

d a ła s ię d o sk o n a le . In ic ja ty w a u rząd zen ia  

teg o  o b ch o d u  w y sz ła  z  g m in y  S a in t G erm ian  

jak o  m ie jsco w ośc i u ro d zen ia s ię „K ró la —  

S ło ńca" ,
U ro czy sto ść ro zp o czę ła s ię o d w ejśc ia  

h ero ld ó w , k tó rzy  w y stąp ili w  h is to ry czn y ch  

s tro jach z czasó w  L u d w ik a X IV  i u ro czy -

Najwyższa wydma na świacie
C ały  ro z leg ły  te ren  fran cu sk ieg o  S reb r­

n eg o W y b rzeża , ro zc iąg a jący s ię o d m ie j­

sca , g d z ie G iro n d e w p ad a d o  A tlan ty k u aż  

p o  g ran icę fran cu sk o  - h iszp ań sk ą ze s ły n ­

n y m i k ąp ie liskam i B ia rritz i S am t-Jean -d e -  

L u z , w y staw io n y s ta le n a n iszczy c ie lsk ie  

d z ia łan ie o cean u , zag ro żon y b y ł d aw n ie j 

k o m p le tn y m  zasy p an iem  p rzez p iask i. R a ­

tu n ek  p rzy n ieśli d o p ie ro  w  u b ieg ły m  s tu le ­

c iu d w aj in ży n ie ro w ie , k tó rzy  p o d ję li ak c ję  

za le s ien ia ty ch te renó w  sp ec ja ln ym  g a tu n ­

k iem  d rzew , w n ieś li w  te  o k o lice n a n o w o  

ży c ie , u m o ż liw ia jąc h o d o w lę w in o ro śli n a  

sze ro k ą sk a lę . P o zo sta ły  tam  jed n ak g ro ź ­

ne ślady tego, co spotkać mogło całe Srebr- 

cy m  p o w o d zen iem  b y ła p o św ięco n a , b o d a j 

p o  raz p ie rw szy k u p ro b lem o m  m ięd zy n a ­

ro d o w y m . L ecz p ie rw sze ich k ro k i n a ś li­

sk ie j a ren ie p o l'ty k i eu ro p ejsk ie j n ie są  

b y n a jm n iej n ieśm iałe lu b n iezd ecy d o w an e. 

Z w łaśc iw ą so b ie trzeźw o ścią i p ew n o ścią  

s ieb ie  u zn a li, że p o k ó j ich w łasn y  i w sch o ­

d n ie j E u ro p y zab ezp ieczyć m o że ty lk o so ­

lid n a śc ian a izo lacy jna  o d  M o rza L o d o w a ­

teg o  d o  M o rza  C zarn eg o .

P o lsk a z je j sy s tem em  so ju szn iczy m  n a  

p o łu d n iu i —  p o  tak  szczęśliw y m  u reg u lo ­

w an iu k w estii litew sk ie j —  sp rzy ja jąca te j 

k o n cep c ji a tm o sfe ra w  b asen ie b a łty ck im , 

s tan o w iła  —  rzecz p ro sta —  s iln y  m ag n es  

d la fiń sk ie j p o lity k i zag ran iczn e j, k tó ręd y  

w k ro czy ć n a a ren ę  m ięd zy n aro do w ą ,

—  F in lan d ia jak o so ju szn ik  

sam olo tu . , . .

rzek ł d o m m e jed en z p o lityk ó w  fiń sk ich  

—  n ie je s t b ezp o sażn ą  p an n ą n a w y d an iu . 

G ran ica p o lsk o - so w ieck a , zab ezp ieczo n a  

n a p o łu d n iu p rzez k o rd o n ru m u ń sk i, w isi 

o b ecn ie n a  p ó łn o cy  w  p o w ie trzu . B o  ja sn ą  

je st rzeczą , że w  raz ie k o n flik tu zb ro jneg o  

p o lsk i fro n t m u sia łb y s ię z k o n ieczn o śc i 

w y d łuży ć o w sch o d n ie o d c in k i g ran iczn e  

Ł o tw y i E ston ii. Z ab ezp ieczen ie lew e j 

flan k i p o lsk ie j s tan o w ić m o że ty lk o fiń sk i 

w ał o d  jez io ra L ad o g i d o  P e tsam o , tak  sa ­

m o  jak d la n asze j g tan icy  P o lsk a je s t n a j-

s to ścre o zn a jm ili u ro d zen ie s ię „K ró la —  

S ło ń ca" . W  s tro jach  h is to ry czn y ch  w y stąp i­

li ró w n ież „m uszk ie te row ie  K ró la L u d w ik a  

X IV ". W y g ląd a li o n i n iezm iern ie b o jo w o , a  

m alo w n icze ich s tro je z ro b iły  w rażen ie n a  

tle p ięk n eg o  b aro k u . O d b y ł s ię ró w n ież  

k o n ce rt sy m fo n iczn y n a s ław n y m , d w a k i­

lo m e try d łu kń n ta ra sie zam k u , w  p ro g ra ­

m ie k tó reg o  b y ły  u tw o ry  L u lli'eg o , R am e-  

au ’a i G lu ck * a . A rty śc i o p ery  i o p ere tk i w y  

k o n a li p ieśn i ch ó ra ln e o raz m en u e ta^

n e W y b rzeże . S ą to  w ie lk ie w y d m y p ias-  

czy ste , o siąg a jące  n ie raz  o g ro m n e  ro zm ia ry .

T am  w łaśn ie , n a  p rzy ląd k u  F erre t zn a j­

d u je s ię n a jw y ższa w y d m a św ia ta , m ierzą ­

ca o k o ło 1 00 m etró w  w y so k o ści. P ó łto re j 

g o d z in y trzeb a zu ży ć , b y d o stać s ię n a  

szczy t te j g ó ry  p iask u .

P o zo sta łe d z iś w y d m y  n ie s tan o w ią ju ż  

tak ieg o  n ieb ezp ieczeń stw a , jak  to  b y ło  d a ­

w n ie j. A  p rzec ież je szcze w  1 7 6 5 r , k o śc ió ł 

N o tre -D am e-d e -la -F in -d es-T erres zn ik ł, za  

g rzeb an y  p o d  p iask am i w y d m  i d o p ie ro  p o  

s tu la tach u d a ło s ię z n a jw ięk szy m  w y sił­

kiem odkopać zniszczoną budowlą

p o w ażn ie jszą reasek u rac ją . T o też ś led z i*  

m y  z  sy m p a tią  p o lsk ie w y siłk i w  k ie ru n k u  

zd o b y c ia ran g i m o carstw a  m o rsk ieg o , g d y ż  

ty lk o  s iln a flo ta p o lsk a m o że p o łączy ć n a ­

sze g ran ice  w sch o d n ie w  jed n ą  ca ło ść . D la ­

teg o w ita liśm y w asz p ięk n y tran sa tlan ty k  

w  H elsin k ach z tak im  en tu z jazm em , z o r ­

k iestrą  i h y m n am i i w aszą  b an d erę n a  m asz  

tach «
v w * -<

C iep łe s ło w a fiń sk ieg o p o lity ka p rze ­

m ó w iły  m i d o p ie ro  d o  p rzek o n an ia , g d y  p o ­

zn a łem , czy m  je st i co  rep rezen t. ten  lu d ek  

sk an d yn aw sk i, ro zs ian y w  liczb ie n ieo m al 

1 0 -k ro ć m n ie jsze j o d n aszeg o n aro d u , n a  

te ry to riu m  ró w n y m  o b szaro w i P o lsk i.

N ależa ło b y p rzy p u szczać , żę cy w iliza ­

c ja i k u ltu ra eu ro p e jsk a , jak  to  zazw y cza j 

b y w a n a k resach , n a lin ii d em ark acy jn e j  

d w u św ia tó w , w  g a tu n k u ro zc ień czo n y m , 

p rze rzed zo n y m w p ły w am i z p rzec iw n e j  

s tro n y  i p o zo sta ło śc iam i p o z g ó rą s tu le t­

n im  p an o w an iem  ro sy jsk im .

N ic p o d o bn eg o . Jes te śm y tam w  

n a jrd zenn ie jsze j E u ro p ie . Z d u m iew ająca  

je s t zaso b n o ść i w y so k i s tan da rt  

ży c io w y lu d n o śc i, w sp an ia łe n o w o czesn e  

^ h u d o w le m iast i o sied li, ru ch sam o ch o d o ­

w y n a u licach , p rzy p o m in a jący w  n iek tó ­

ry ch  p u n k tach s to licy B ro ad w ay , p raco w i­

to ść  i zd o ln o ść o rg an izacy jn a  sp o łeczeń stw a  

fiń sk ieg o , sk o nso lid o w an eg o n aro d o w o i 

zd y scy p lin o w an eg o  w  ram ach  b a jeczn ie  ro z ­

w in ię te j ‘ sp ó łdz ie lczo śc i lu b w  sze reg ach  

p rzy sp oso b ien ia w o jsko w eg o : m ęsk ieg o ,  

k tó reg o  k ad ry  liczą o k . 1 3 .0 0 0 cz ło n k ó w  i 

żeń sk ieg o p . n . „L o tta - S v ard " o  m ałp co  

m n ie jszy m  s tan ie liczeb n y m . 6 0 0 0 -k ilo m e- 

tro w a s ieć k o le jo w a s ięga aż p o za k o ło  

p o d b ieg u n o w e , a  w sp an ia łe  au to strad y  i k o ­

m u n ik ac ja  sam olo to w a  d o p ro w ad zo n e  są d o  

b rzegó w  M o rza L o d ow ateg o . S k arb p ań ­

s tw a u p o rząd k o w an y . B ezro b o c ie n ie is t­

n ie je . K o m fo rt i h ig ien a  m ieszk an io w a ro ­

b o tn ik ó w , k tó rzy  za rab ia ją n ie rzad k o  5 0 0  

d o 6 0 0 ź ł. m iesięczn ie , k tó rzy p o siad ają  

sw o je w szech n ice , w zo ro w e szk o ln ic tw o i 

w łasn y  tea tr ro b o tn iczy w  H elsin k ach , za ­

b ezp iecza ją sze ro k ie m asy n a jsk u teczn ie j 

p rzed  k o m u n izm em . T o też  n ie m a w  ty m  

k ra ju an i an a lfab e ty zm u , an i n ie ro zw iąza ­

n y ch  zag ad n ień  so c ja ln y ch , an i p rąd ó w  o d ­

śro d k o w y ch czy  to  ze s tro n y  n iezad o w o lo ­

n y ch w arstw  czy m n ie jszo śc i n aro d o w y ch .

S zczęś liw y  n aró d ... zw arty , m o cn y  i p e ­

w n y  s ieb ie , m im o  to  b ez ś lad u  ch e łp liw o śc i 

lu b p y ch y . D o b ry jak o p rzy jac ie l;., p ew n y  

i tw ard y jak jeg o g ran it, tak ch a rak te ry ­

s ty czn y d la k ra job razu  F in lan d ii.

P o w inn iśm y czy m  p ręd ze j n ad ro b ić n a ­

sze zan ied b an ia  w  d z iedz in ie p o zn aw an ia i 

sze rzen ia w iad om o śc i o F in lan d ii. Z ru ­

m ień cem  w sty d u k o n sta tu jem y , jak w y ­

p rzed z ili p as n p . N iem cy :
W  sp isie n iem ieck ich d z ie ł o  F in lan d ii 

zn a jd u jem y p rzesz ło 4 0 p o w ażn y ch p o zy -  

cy j. W śró d  tłu m aczeń  lite ra tu ry  fiń sk ie j n a ­

p o ty k am y  n a  au to ró w  tak ich  jak  A h o , Ja r-  
n efe lt, C an th , Jo tu n i, K ian to , K iv i, K o sk en -  

n iem i, L arin  - K y ó sto , L inn an k osk i, L ó w is  

o f M en ar, M an n in en , O ch q u is t, P a iva rin ta , 

R u n eb u rg , T alv io , T o p e liu s, n ie  m ó w iąc ju ż  

o  k ilk u w y d an iach fiń sk ie j ep o p e i n aro d o ­

w ej, K alew ala lu b liry k i lu d o w ej „K arite -  

le ta r" . W y d an o d a le j ca ły sze reg  p o d ręcz ­

n ik ó w  języ k o w y ch , s ło w n ik ów  n iem ieck o -  

fiń sk ich i m ap . O p ró cz teg o w y ch o d zą w  

N iem czech tak ie p erio d y k i jak „D eu tsch -  

fin n isch e  B ru ck e", „N o rd isch e R u n d sch au " , 

„D eu tsch - N o rd isch es Jah rb u ch fu r K u l-  

tu rau s tau sch u n d V o lk sk u n d e" i „F in n lan - 

d isch e r M erk u r" , zaś p rzy  u n iw ersy tec ie w  

G ry fii is tn ie je sp ec ja ln y „ In s titu t fu r F in n -  

lan d ku n d e"* , ..  /  . (

r ■ * * * .
C ałą śc ian ę n ad b iu rk am i w czy te ln i 

„B a to reg o " za jm u je w sp an ia ła rep ro d u k c ja  

o b razu „B a to ry  p o d  P sk o w em ".

D alek o je s t o d P sk o w a d o w y b rzeża  

b u rsz ty n o w eg o ... w  p rzes trzen i i w  czas ie . 

Jak aż p o d n io s ła  sy m b o lik a tk w i w  im ien iu  

w ie lk ieg o k ró la , k tó reg o id ea zm artw y ch ­

w sta ła  w  d u m ny m  tran sa tlan ty k u , w itan y m  

en tu z ja s ty czn ie  w  p o rtach  b a łty ck ich  i sk an  

d y n aw sk ich , k tó ry n iesie im  zw ias to w an ia  

przyjaźni mocarnej bandery białego orh
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P . L e o n  L e ś n ie w s k i , p r e z e s  Z w ią z k u  R o ­

b o tn ik ó w  R o ln y c h  i L e ś n y c h , w ic e p r e z e s  

W y d z ia łu  R a d y  Z je d n o c z e n ia  Z a w o d o w e g o  

P o l s k i e g o , b y ł d e l e g a t e m  P o l s k i r e p r e z e n tu ­

j ą c y m  j e j ś w ia t p r a c y  n a  t e g o r o c z n e j , 2 4 - e j  

M ię d z y n a r o d o w e j K o n f e r e n c j i P r a c y . P o  p o ­

w r o c ie  z  G e n e w y  p . p r e z e s  L e ś n ie w s k i u -  

d z i e l i ł n a m  p o n iż s z e g o  w y w ia d u :

N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i , ż e  d a l s z e l o s y  

l u d z k o ś c i , a  s z c z e g ó ln ie  l o s y  c y w i l i z a c j i . z a ­

c h o d n ie j w  d u ż y m  s to p n iu  z a l e ż ą  o d  t e g o ,  

c z y  z n a jd z i e m y  l u b  n ie  z n a jd z ie m y  w ła ś c i ­

w y c h  r o z w ią z a ń  n a b r z m ia ły c h  p r o b le m ó w  

g o s p o d a r c z o  - s p o ł e c z n y c h . B o  g d y  p r z e -  

b ie r z e  s ię  m ia r a  c i e r p l iw o ś c i m a s , k tó r e  

c i e r p ią  n ie d o s ta t e k , w id z ą c  n a g r o m a d z o n e  

b o g a c tw a  i  n ie m a l  n ie o g r a n i c z o n e  m o ż l iw o ­

ś c i w y tw a r z a n i a  n o w y c h  d ó b r  u ż y tk o w y c h  

—  n a s tą p i k a t a s t r o f a , k tó r e j r o z m ia r ó w  i  

s k u tk ó w  p r z e w id z i e ć  n ie p o d o b n a .

M o je m  z d a n ie m  n ie  u le g a  t e ż  w ą tp l iw o ­

ś c i , ż e  r o z w ią z a n i e  t y c h  p r o b le m ó w  m o ż e  

n a s t ą p ić  j e d y n ie  n a  p ła s z c z y ź n ie m ię d z y ­

n a r o d o w e j . N a p r z y k ła d  p r o b le m  l u d n o ś c io ­

w y : M a m y  k r a j e  p r z e lu d n io n e , k tó r e  z  b r a ­

k u  k a p i t a łó w  i  z i e m i u r o d z a jn e j n ie  m o g ą  

z a t r u d n ić  i w y ż y w ić w s z y s tk i c h s w y c h  

m ie s z k a ń c ó w , p o d c z a s g d y  o lb r z y m ie  o b ­

s z a r y  w  A u s ta r lH , w  A m e r y c e , w  A f r y c e ,  

n a w e t  w  E u r o p ie  l e ż ą  o d ło g i e m  l u b  s ą  s ł a ­

b o  z a lu d n io n e ,  n ie w y k o r z y s t a n e . I n n y  p r o ­

b le m : N ie k tó r e  p a ń s tw a  p o s i a d a j ą  o lb r z y ­

m ie  z a p a s y  z ło t a , d u s z ą  s i ę  o d  n a d m ia r u  k a ­

p i t a łó w , n a to m ia s t i n n e  z  b r a k u  k a p i t a łó w  

i n w e s ty c y jn y c h  n ie  m o g ą  r o z w in ą ć  s i ę  g o ­

s p o d a r c z o  i  z a s p o k o ić  n a jp r y m i ty w n ie j s z y c h  

p o t r z e b  s w e j l u d n o ś c i , c o  o d b i j a  s i ę  u je m ­

n ie  r ó w n ie ż  n a  k r a j a c h  b o g a ty c h  i f a t a ln i e  

c i ą ż y  n a  ż y c iu  c a ł e j l u d z k o ś c i B o w ie m  

j a k  n ie s p r a w ie d l iw o ś ć  s p o łe c z n a  r o d z i z a ­

w iś ć  i  n ie n a w iś ć  j e d n e j w a r s tw y  d o  d r u g ie j  

i  j e s t p r z y c z y n ą  w a lk , k tó r e w  p e w n y c h  

w a r u n k a c h  p r o w a d z ą  d o  p r z e w r o tó w  i  k a ­

t a s t r o f  t a k ic h ,  j a k  t a ,  k tó r ą  p r z e ż y w a ją  R o ­

s ja  i H is z p a n ia , t a k  s a m o  e g o iz m  n a r o d ó w  

n a s y c o n y c h , b o g a ty c h  p r o w a d z i d o  w o je n ,  

g d y ż  w y w o łu j e  z a w i ś ć  i  n ie n a w iś ć  n a r o d ó w  

b ie d n y c h  a  p r ę ż n y c h , m a ją c y c h  t a k i e  s a m o  

p r a w o  d o  r o z w o ju  i m ie js c a  p o d  s ło ń c e m  

j a k  t e ,  k tó r e  m ia ły  l e p s z e  w a r u n k i  r o z w o ju .

C z ło w ie k  c z ło w ie k o w i , n a r ó d  n a r o d o w i  

n ie  r ó w n y , w ię c  r ó ż n i c e  p o z o s ta n ą  z a w s z e ,  

a l e  j e ś l i ś w ia t c h c e  u n ik n ą ć s t r a s z l iw y c h  

k lę s k , m u s i d b a ć  o  t o , a b y  t e  r ó ż n i c e  n ie  

b y ły  z b y t  r a ż ą c e , a b y  b y ły  z n o ś n e . A  w y ­

r ó w n a n ie  w ie lu  z  t y c h  r ó ż n i c  m o ż e  n a s t ą ­

p ić  j e d y n ie  w  d r o d z e  r z e t e ln e j w s p ó łp r a c y  

m ię d z y n a r o d o w e j .

N ie s t e ty , c o r a z  t r u d n ie j o  t a k ą  w s p ó ł ­

p r a c ę , a  j e s z c z e  t r u d n ie j o  p o z y ty w n e  o s ią ­

g n ię c i a . D o ś w ia d c z y l i ś m y  t e j p r a w d y  o s ta t ­

n io  w  G e n e w ie . Z je c h a ło  s i ę  n a s  t a m  w  

c z e r w c u  p r z e s z ło  4 0 0  d e l e g a tó w  i  d o r a d c ó w  

t e c h n ic z n y c h  4 9  p a ń s tw . W ś r ó d  d e l e g a tó w  

p r z e w a ż a l i  l u d z i e  o s o b i ś c i e  d o b r e j w o l i , s e ­

s j a  t r w a ła  t r z y t y g o d n ie  z  g ó r ą , w  p r a c e  

k o n f e r e n c j i w ło ż o n o  d u ż o  r z e t e ln e g o  w y ­

s i ł k u , j e d n a k ż e  j e j w y n ik i  s ą  b a r d z o  s k r o m ­

n e . N a  o b r a d a c h  k o n f e r e n q i  b o w ie m  z a c ią ­

ż y ł a  a tm o s f e r a , w  k tó r e j z r o d z i ł  s i ę  k r y z y s  

L ig i N a r o d ó w , s z a lo n y  w y ś c ig  z b r o j e ń , p o -  

d f i a ł p a ń s tw  n a  b lo k i i d e o lo g i c z n e . . . D w a  

r ó w n ie ż  g o s p o d a r c z o  p o tę ż n e  p a ń s tw a  —  

N ie m c y  i W ło c h y  —  d z i ś  n ie  b io r ą  u d z i a łu  

w  p r a c a c h  M ię d z y n a r o d o w e g o  B iu r a  P r a c y ,  

n ie  b y ły  r e p r e z e n to w a n e  n a  M ię d z y n a r o d o ­

w e j K o n f e r e n c j i P r a c y . R z e c z  p r o s t a , ż e  t o  

o g r o m n ie  u t r u d n ia  M . B . P . j e g o  z a d a n ia  i  

s ta w ia  p o d  z n a k ie m  z a p y ta n i a w a r to ś ć  

p r a k ty c z n ą  t y c h  u c h w a ł K o n f e r e n c j i , k tó ­

r y c h  r a ty f ik a c j a  p r z e z  p o s z c z e g ó ln e p a ń ­

s tw a  j e s t  z a l e ż n a  o d  s to s u n k u  d o  n ic h  w ie l ­

k ic h  p a ń s tw  p r z e m y s ło w y c h , j a k  A n g l i a  i  

N ie m c y .

R ó w n ie ż  S o w ie ty  n ie  b y ły  r e p r e z e n to ­

w a n e , c o  n ie  j e s t ż a d n y m  n ie s z c z ę ś c i e m .  

Z r o b i ły  o n e  n ie m a ły  a f r o n t  t y m  c z y n w k o m ,  

k tó r e  w  u b . r o k u p r z e f o r s o w a ły u z n a n ie  

d e l e g a tó w  s o w ie c k ic h , c z e m u s p r z e c iw i l i  

s i ę d e l e g a c i r e p r e z e n tu j ą c y  n a r o d o w o -  

c h r z e ś c i j a ń s k i  r u c h  p r a c o w n ic z y , w  k tó r y m  

Z , Z . P . o d g r y w a  p o w a ż n ą  r o l ę . S o w ie c k i e  

z w ią z k i  z a w o d o w e  n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  

z  p r a w d z iw y m  r u c h e m  r o b o tn i c z y m , w s z a k  

ż e  m ię d z y n a r o d ó w k a  a m s te r d a m s k a  u z n a ­

ł a  z a  m o ż l iw e  w p r o w a d z e n ie  p r z e d s t a w ic i e ­

l i s o w ie c k i c h  „ z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h "  d o  

g r u p y  p r a c o w n ic z e j . M im o  t o  w  t y m  r o k u  

S o w ie ty  n ie  p r z y s ł a ły  s w y c h  d e l e g a tó w ,  

N a jw a ż n ie j s z y m  p u n k te m  „ p o r z ą d k u  o b -

r a d  k o n f e r e n c j i  b y ła  s p r a w a  u p o w s z e c h n ie ­

n ia  4 0 - g o d z in n e g o  t y g o d n ia  p r a c y .  P r z e p r o ­

w a d z o n a  z o s t a ł a  r z e c z o w a , w y c z e r p u ją c a  

d y s k u s ja  n a  t e n  t e m a t , z a g a d n ie n i e  z o s t a ło  

w s z e c h s t r o n n ie n a ś w ie t l o n e  i r o z w a ż o n e .  

P r z e d s t a w ic i e l e  p r a c o d a w c ó w  —  z  w y ją t ­

k ie m  f r a n c u s k i c h  i a m e r y k a ń s k i c h  —  p r z e ­

c iw s t a w il i  s i ę  t e j  r e f o r m ie , o k r e ś la j ą c  j ą  j a ­

k o  n ie m o ż l iw ą  i g o s p o d a r c z o s z k o d l iw ą .  

I c h  a r g u m e n ty  b y ły n ie r a z i n t e r e s u j ą c e ,  

l e c z n ie p r z e k o n y w u ją c e . P r z e d s ta w ic ie l e  

ś w ia ta  p r a c y  i  n ie k tó r y c h  r z ą d ó w  z w r ó c i l i  

im  u w a g ę  n a  f a k t , ż e  t o  s a m o  m ó w il i p r a ­

c o d a w c y , g d y  t o c z y ł a  s ię  w a lk a  o  8 - g o d z in -  

n y  d z i e ń  p r a c y , k tó r y  z a m ia s t p r z e p o w ia ­

d a n e j r u in y  p r z y n ió s ł  r o z w ó j  p r o d u k c j i . D o ­

ś w ia d c z e n i a  k r a jó w , k tó r e  j u ż  w p r o w a d z i ły  

t ę  r e f o r m ę , p o tw ie r d z a j ą  s łu s z n o ś ć  p o g lą ­

d ó w , ż e  r a c jo n a ln i e  p r z e p r o w a d z o n e  s k r ó ­

c e n i e  c z a s  u p r a c y  m a  z b a w ie n n e  s k u tk i  s p o ­

ł e c z n e  i g o s p o d a r c z e . T o  t e ż  p r z e d s t a w ic i e ­

l e  r z ą d ó w  s z e r e g u  p a ń s tw  o ś w ia d c z y l i , ż e  

p r z y jm ą  u p o w s z e c h n ie n i e  4 0 - to  g o d z in n e g o  

t y g o d n ia  p r a c y  p o d  w a r u n k ie m  j e d n a k , ż e  

p r z y jm ą  g o  t e ż  w s z y s tk i e  n a jw ię k s z e  k r a j e  

p r z e m y s ło w e . L e c z  r z ą d  a n g ie l s k i s p r z e c i ­

w i ł s i ę  t e j r e f o r m ie , a  p o n ie w a ż  N ie m c y  i  

W ło c h y  s ą  d z i ś  n ie o b e c n e  w  M ię d z y n a r o ­

d o w y m  B iu r z e  P r a c y , p r z e to u c h w a le n i e  

k o n w e n c j i w  t y m  r o k u  n a w e t g d y b y  b ^ ło  

m o ż l iw e  n ie  r n i a ło  b y  n a r a z ie  p r a k ty c z n e g o  

z n a c z e n i a . Z w y c ię ż y ł t e ż  p o g lą d , ż e  o g ó l ­

n a  k o n w e n c ja , p r o p o n o w a n a  p r z e z  d e l e g a ­

c j ę  f r a n c u s k ą , j e d n o l i t a  d la  w s z y s tk i c h  r o ­

d z a jó w  z a t r u d n ie ń , n ie  m a  s z a n s  p r z e j ś c i a ,  

a  t y m  m n ie j r a ty f ik a c j i . P r z e to  o s t a te c z n i e  

■ p o s ta n o w io n o  w p is a ć n a  p o r z ą d e k  o b r a d  

K o n f e r e n c j i p r z y s z ło r o c z n e j z a g a d n ie n i e  t o  

r o z b i t e  n a  k i lk a  k o n w e n c y j ,  k tó r y c h  d e f in i ­

t y w n e  u c h w a le n i e  m a  n a s t ą p ić  w  c z e r w c u  

1 9 3 9  r o k u . W  s z c z e g ó ln o ś c i i d z i e  o  u p o w ­

s z e c h n ie n ie  4 0 - to  g o d z in n e g o  d n ia  p r a c y  w  

g ó r n i c tw ie , w  p r z e m y ś l e , w  h a n d lu  i  b iu r o -

w o ś c i o r a z  w  p r z e m y ś l e  p r z e w o z o w y m .

S p o r o  c z a s u  z a j ę ł a  d y s k u s j a  n a d s p r a ­

w o z d a n ie m  d y r e k to r a  M ię d z y n a r o d o w e g o  i 

B iu r a  P r a c y  p . B u t l e r a , p r z e c iw k o  k tó r e m u  

p o d n o s z o n o  z a r z u ty , ż e  n a z b y t k ie r u j e  s ię  

p o l i ty k ą  r z ą d u  a n g ie l s k i e g o . A le  p o d n o s z o ­

n o  j e  t y lk o  w  r o z m o w a c h , g d y ż  p . B u t le r  

u s t ą p i ł ,  *  a  r a d a  a d m in i s t r a c y jn a  M . B . P .  

w y b r a ł a  n o w e g o  d y r e k to r a , p . .W in a n ta , a -  

m e r y k a n in a . • „ r

Z  i n n y c h  w a ż n ie j s z y c h  s p r a w , k tó r e  b y - 1 

ł y  p r z e d m io te m  o b r a d  K o n f e r e n c j i , w y m ie ­

n ić  n a l e ż y  s p r a w ę  o b r o n y  e m ig r a n tó w , z a ­

g a d n ie n i e c z a s u  p r a c y  k ie r o w c ó w  p o ja z - |  

d ó w  m e c h a n ic z n y c h  i  s p r a w ę  s z k o le n i a  z a ­

w o d o w e g o  m ło d z ie ż y  r o b o tn i c z e j . W  o s ta t ­

n ie j s p r a w ie  p r o p o n o w a łe m , a b y  k o n w e n ­

c j a  o  s z k o le n iu  z a w o d o w y m  m ło d z ie ż y  r o ­

b o tn i c z e j o b ję ł a  r ó w n ie ż  m ło d z ie ż  w ie j s k ą  

r o b o tn i c z ą , z  t y m , ż e  s z k o le n i e  o d b y w a ło b y  I

s ię  t y lk o  z im ą . W n io s e k  t e n  j e d n a k  u p a d ł .  I „ P o w ie t r z e  1 9 , w o d a  1 8  s to p n i*  

S p r a w y  t e  r ó w n ie ż  n ie  z o s ta ły  z a ł a tw io n e  I  N a d  j e d n y m  z  b a s e n ó w  k ą p ie lo w y c h  w  A n -  
o s t a t e c z n i e . B y ły  o n e  b o w ie m  r o z p a t r y - 1  S h i u s ta w io n o  p o w y ż s z y  t e r m o m e tr , w s k a -  

w a n e  w  n ie r w s z v m  c z v ta n iu .  z u j ą c y  j e d n o c z e ś n i e  t e m p e r a tu r ę  p o w ie t r z a

T e g o r o c z n a  k o n f e r e n c ja  p r z y ję ł a  t y lk o  I

j e d e n  p r o j e k t w  o s t a t e c z n y m  b r z m ie n iu , l i n i i n i l l l l l l i n i l l l l l l lH I l l I l t i n i l l l l l l l l l i n i l l l l l f f l l l l l l l l f l l l l l l im i l l lH I I I I I M  

m ia n o w ic ie  p r o j e k t k o n w e n c j i , d o ty c z ą c e j  K T - • j j - • ł  »
. . . . .  , . o w o c n e . N ie  j e d e n  p r a c o d a w c a  w y je c h a ł z

u s p r a w n ie n ia  i  u je d n o l ic e n i a  s t a ty s ty k  p ła c  | .  £
. ’  , i . < G e n e w y  p r z e k o n a n y , z e p e w n e r e f o r m y
i c z a s u  p r a c y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k r a j a c h . O - / •  , X T - . j j

. i L . j . i . i . . , m u s z ą  b y c  p r z e p r o w a d z o n e . N ie  j e d e n  r z ą d  
p a r t a  n a  b o g a ty m  d o r o b k u  s p e c ja ln e j t e c h - 1  . . .  . . . .  «  <
r .  \  j j . z m ie n i ł s w o je  s t a n o w is k o  p o d w p ły w e m
n ic z n o  -  p r z y g o to w a w c z e j  m ię d z y n a r o d o w e j , , . v .  . . X T - n  • •
.  .  « . . .  i ,  u  , . d e b a t K o n f e r e n c j i . N ie  w s z y s tk i e  ż y c z e n i a
k o n f e r e n c j i s ta ty s ty k ó w  '  p r a c y , o d b y te j , . , ’  , ,  ,

. . .  7 7  7  . 7 ' ś w ia t a  p r a c y  m o g ą  b y ć  u w z g lę d n io n e , a l e
p r z e d  n ie d a w n y m  c z a s e m , k o n w e n c ja  s t a - | , , . ,  .  .  . .  £

. ,  . j i . . i . j . i d y s k u s ja  w y k a z a ł a , z e  n ie k tó r e  r e f o r m y  s ą
n o w i b a r d z o  d o d a tm  e l e m e n t w  d z i e l e  u - .7 , . . .  . ,  . . .  < .

. . . i . j j . . t n ie ty lk o  k o n ie c z n e , l e c z  i s to s u n k o w o  ł a t -
s p r a w n ie n ia  m e to d  m ię d z y n a r o d o w e j m f o r - 1  7  , ,  ,  . . .

. .  .  . T . . . i i . * w o  m o g ą  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e , o c z y w iś c ie
m a c j i s p o ł e c z n e j . T o te ż  u c h w a lo n a  z o s ta ł a  I ,  , . .  ,
,  . . X T j , .  ,  . .« p o d  w a r u n k ie m , z e  w s z y s tk i e  w ię k s z e  p a ń -
b e z  s p r z e c iw ó w . N a d to  u c h w a lo n o  k i lk a  r e - 1 . , . , ,  ,  r

i r . .  , . «  , s tw a  o k a z ą  d o b r ą  w o lę .
z o lu c y j , m  m . r e z d u q , d < » .£ . ) ą c ,  « - N ° n a j ln I ( f a ie i . D la ( e S o

s t a l e n i a j e d n o l i t y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  d la  , .  . ,  , , ,
l l i i. t  s z c z e g ó ln e  p a ń s tw a  i  n a r o d y  m u s z ą  s z u k a ć

r o b o tn ik ó w  l e ś n y c h .  | .  . , .  .  ,  . 7 ,  ,
t  i . .  . , . i _ i  1 1  s z u k a j ą  w ła s n y c h  r o z w ią z a ń  s w y c h  p r o -

J a k  j u z  p o w ie d z i a ł e m p o z y ty w n e  w y - . .  ,  . v j l t j
«  . i . , . . . i ,  b le m ó w  s p o ł e c z n y c h  i  g o s p o d a r c z y c h . J e d -

n ik i  p r a c  k o n f e r e n c j i  s ą  s k r o m n e ,  l e c z  p r z e - , .  . . ,  ,
,  . , .  . . . . .  . . , . n a k ż e  p o w ta r z a m , n ie k tó r e  m o g ą  b y ć  r o z -
k o n a n y  j e s te m , z e  w y s i łk i  t e  m e  b ę d ą  b e z - .  . „  »  . . . .

7  I w ^ z a n c  t y lk o  n a  p ła s z c z y ź n ie  m ię d z y n a -

r o d o w e j . O to m a m y p r o b le m  s k r ó c e n i a

■  ■  ■ I v  I  ■  ■ c z a s u  p r a c y . N ie  m o ż e  b y ć  z b y t w ie lk ic h

Przed wizytą królewską w Paryżu
I n a p r z y ł c ia d  p r z e m y s ł k r a ju , w  K tó r y m  o o o -  

Zmiany W programie przyjęcia w ią z u je  4 0 - to  g o d z in n y  t y d z i e ń  p r a c y ,  o c z y -

•  , .  . .  .  » < . j  i I  w iś c i e  n ie  w y t r z y m a k o n k u r e n c j i z  t y m ,
m i d e k o r a c j a m i ; w y s ta r c z ą  j e d y n ie  d e k o r a - L  v ,  * .

• r , . i j . i . j . k to r e g o  p r z e m y s ł z a  t a k ą  s a m ą  z a p ł a tą  o -  
• c j e  z  f l a g , g i r l a n d  z i e l e m , a  p r z e d e  w s z y s t - 1 ._ _  .  , i . J ?  .
k im  z  k w ia tó w  I t r z y m u je  o d  r o b o tn ik a  1 0  g o d z in  p r a c y  ty-

i i i I  g o d n io w o  w ię c e j . A  z r ó w n a n ie  m o ż n a  o s i ą -  
w e d łu g  s z c z e g ó ło w e g o  p la n u  p o b y tu  p a -  R  , . n <  . .  . .

i . i i • . n . i . i t - i g n ą ć  t y lk o  w  d r o d z e  p o r o z u m ie n i a  m ię d z y -  
r y  k r ó l e w s k ie j  w  P a r y ż u , k r o i  J e r z y  w y g ło - .  . . j . . .  » M . j
.  , j , 7 . . i . f . . n a r o d o w e g o . M u s i t e d y  i s t n ie ć  M ię d z y n a -

s i ć  m a  p o d c z a s p o b y tu  w  s to l i c y  F r a n c j i «  o  . . .
.  « j  f  . 7 . .  . . .  < r o d o w e  B iu r o  P r a c y , n ie ty lk o  w interesie
t y lk o  d w a  p r z e m ó w ie n ia , m ia n o w ic ie  j e d n o  | . . .  i .  . . . . , .

,  . u  . . . i i - i . I ś w ia t a  p r a c y , l e c z  i  w i n t e r e s i e  g o s p o d a r k i
p o d c z a s  w ie lk ie g o  p r z y j ę c i a  w  p a ł a c u  E l i - 1 . . . . .  i .  . .  •  » • i j

. i . i . i  i - i . t  t ś w ia to w e j i p o k o ju , w  i n t e r e s ie  c a ł e j l u d z -
z e j s k im  u p r e z y d e n ta  r e p u b l ik i L e b r u n a ,  | , , . , .  /  t
j j  . . , k o ś c i  l e ż y ,  a b y  m o g ło  o n o  s p e łn i ć  s w o je  z a -
d r u g ie  —  p o d c z a s  p r z y j ę c i a  n a  r a tu s z u . U - 1  j a n « a ^ 7  r  p

b a  p r z e m ó w ie n ia  w y g ło s z o n e  b ę d ą  w  j ę z y -  . .  .
k u  f r a n c u s k im . T r z e c i e  p r z e m ó w ie n ie , j u ż 1  o b e c m e , m im o  p r z e ż y w a n y c h  t r u d n o -  

p o  a n g ie l s k u , w y g ło s i k r ó l  p o d c z a s  p o ś w ię - ś c i ' M ię d z y n a r o d o w e  B iu r o  P r a c y  i  M . K o n  

c e n i ą  p o m n ik a  p o le g ły c h  ż o łn i e r z y  A u s t r a - f e r e n c ia  P r a c y  o d g r y w a ją  w ie lk ą  r o l ę : b a ­

l i j s k ic h  w  V i l l i e r s - B r e to n n e u x .  d a ’ ą c  w a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  n a  c a ły m  ś w ie -

P o z a  t y m  w ś r ó d s z c z e g ó łó w  w iz y ty c i e ’ 4 « » » « * łe  m a te r ia ły  s t a ty s ty c z n e , i n i -  

d z i e n n ik i d o n o s z ą , i ż  k r ó lo w a  E lż b i e ta , z e c iu '’ c  P o r o z u m ie n i a  m ię d z y n a r o d o w e , m a -  

j ą c e  n a  c e lu  u z d r o w ie n i e  g o s p o d a r k i ś w ia ­

t o w e j i r o z w ią z a n i e n a jw a ż n ie j s z y c h  p r o ­

b le m ó w  s p o ł e c z n y c h , z b l i ż a ją  d o  s ie b i e  n a ­

r o d y  i  p a ń s tw a , ś w ia t  p r a c y  i  ś w ia t k a p i t a ­

ł u , s ą  b a r d z o  w a ż n y m  c z y n n ik i e m  w s p ó ł ­

p r a c y  m ię d z y n a r o d o w e j o r a z  p o s t ę p u  g o ­

s p o d a r c z e g o  i s p o ł e c z n e g o .

W y w ia d  p r z e p r o w a d z i ł  

J a n  Z a g ie r s k i .

Z  P a r y ż a  d o n o s z ą ?

P o d  w p ły w e m  k r y ty k i p r a s y  p a r y s k i e j ,  

n ie z a d o w o lo n e j z p o m y s łó w d e k o r a c y j ,  

p r z y g o to w a n y c h n a p r z y j ę c ie  k r ó l e w s k ie j  

p a r y  a n g ie l s k ie j w  s to l ic y  F r a n c j i , w ła d z e  

m ie j s k i e  P a r y ż a  i c z y n n ik i  r z ą d o w e , z a jm u ­

j ą c e  s ię  o r g a n iz a c ją  p r z y j ę c i a , p o c z y n i ły  p o ­

w a ż n e  z m ia n y  w  p r z y s t r o j e n iu  u l i c . P o n ie ­

w a ż  p r a s a  s z c z e g ó ln ie  z a a t a k o w a ła  p r o j e k ­

t y  u d e k o r o w a n ia  w ie lk ic h  m o n u m e n ta ln y c h  

g m a c h ó w , o d z n a c z a ją c y c h  s i ę  c z y s to ś c i ą  l i -  

n i j a r c h i t e k to n i c z n y c h , j a k  n p . p a ł a c u  I z b y  

d e p u to w a n y c h ,  c z y  t e ż  k o ś c io ł a  ś w . M a g d a ­

l e n y ,  z b y te c z n y m i  e m b la m a ta m i  w  k s z t a ł c i e  

h e r b ó w  f r a n c u s k ic h , w ie lk i c h  g w ia z d , c z y  

t e ż  r ó ż n y c h  a l e g o r y j ,  s y m b o l i z u j ą c y c h  w s p ó ł  

p r a c ę  a n g ie l s k o  -  f r a n c u s k ą  —  d e k o r a c je  t e

????????

„Ciemna*1 okolica
W  n ie w ie lk ie j  m ie j s c o w o ś c i ,  w  h r a b s tw ie  

K e n t ,  o d d a lo n e j n ie  w ie l e  w ię c e j , j a k  2 5  k i ­

l o m e t r ó w  o d  L o n d y n u , m ie s z k a ń c y  z ło ż y l i  

s o b ie , j u ż  d a w n o , c i e k a w e  p r z y r z e c z e n i e ,  

k tó r e  p r z e s z ło  n a  n a s tę p n e  p o k o le n i e . M ia ­

n o w ic i e  z a r a z  p o  w y n a le z i e n iu  g a z u  i z a ­

s to s o w a n iu  g o  d o  o ś w ie t l e n ia  u l i c , m ie s z -  

k a ń c y  m ia s t e c z k a  z o b o w ią z a l i s i ę  n ie  o -  

ś w ie t l a ć  u l i c . W y c h o d z i l i o n i z  z a ło ż e n ia ,  

ż e  j e ś l i  z a  c z a s ó w  i c h  o jc ó w  n ie  o ś w ie t la n o  

u l i c  i  n ie  s p o w o d o w a ło  t o  ż a d n e g o  n ie s z c z ę ­

ś c i a , t o  d la c z e g o  m ie l ib y  o ś w ie t l a ć  u l i c e  o -  

b e c n ie . Ż a d n e  p e r s w a z j e  n ie  p o m o g ły , b o ­

w ie m  r a d a  m ie j s k a  p o s z ła  z a  g ło s e m  p o w -
W  o g r o d a c h  T u i l e r i e s  n a p r s e c tw  P la c u ^ d y ^ y g o to w u je  s ię  o lb r z y m ie  e m b le m a ty s z e c h n J m , d o m a ^ j ,^  s i,  u t r z y m y w a n ia

z o s t a ły  z n i e s io n e . P r a s a  p a r y s k a , j a k . r ó w ­

n ie ż s f e r y  a r ty s ty c z n e  F r a n c j i , w y c h o d z ą  

s łu s z n i e  z  z a ło ż e n i a , ż e  P a r y ż  j e s t d o s t a ­

t e c z n i e  p ię k n y  p o d  w z g lę d e m  a r c h i te k to ­

n ic z n y m , b y  n ie  z a c h o d z i ł a  p o t r z e b a  p r z y ­

s t r a ja n i a  g m a c h ó w  s z tu c z n y m i i  n ie t r w a ły -

. I m ia s t e c z k a  w  a b s o lu tn e j c i e m n o ś c i . T a  s a -
w z g lę d u  n a  ż a ło b ę , z m ie n i c a łk o w ic i e  s u k - m a  h i s to r i a  p o w tó r z y ł a  s i ę  w  c z a s ie  w p to -  

n ie ,  w  k tó r y c h  w y s tą p i  w  P a r y ż u . M ia n o w i - w a d z e n ia  w  u ż y c i e e l e k t r y c z n o ś c i , JaM 

c i e  z a m ia s t  o d c i e n i n ie b ie s k ic h  i r ó ż o w y c h ,  I ś r o d k a  o ś w ie t l e n i a  u l i c .

k tó r e  d o m in o w a ć  m ia ły w  j e j t o a l e ta c h , M ie j s c o w o ś ć  la, n a  s z c z ę ś c ie  n ie  d t i f t ,  

s u k n ie  b ę d ą  u t r z y m a n e  j e d y n ie  w  d w ó c h j e s t p la g ą w s z y s tk i c h , p r z e j e ż d ż a j ą c y c t  

J f c p k r a c h ; b ia ły m  i  p o p ie l a ty m .  |  p r z e z  n ią  t u r y s tó w . '  • • -
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

W ciemną, burrliwą noc wojewoda I 
W assalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz­
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana M arek i Jan przysięgają zem  
stę mordercy, lecz M arek w zamiesza­
niu bitwy ze Szwedami, pada również  
od skrytobójczej kuli W assalskiego. 
W ierpa niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je­
go ojca i brata. W  pojedynku Sobieski 
zabija W assalskiego. Podczas gdy Jan  
łączy się miłością z M arią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa­
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba. W dowa po wojewodzie W as- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
•ięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ­
ry według przepowiedni zostać ma kró­
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in­
dyjskiego magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie­
nia dzbanki —  napój wypija Zamojski i 
umiera. Sobieski rusza samopas do 
Żwańca i wpada w rece atamana koza­
ków, straszliwego Doroszenki. Sassa 
śpieszy mu z pomocą-
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Odzież, EtóPg. jej dał nowy pan, by  

la wspaniały  i tak gustowna, że szcze 
gólnie podnosiła piękność ślepej nie­
wolnicy.

Strój ten przypominał odaliski 
wschodu.

Bo też Sassa rzeczywiście, pomimo 
swego kalectwa była piękna, jak o- 
daliska i nie było tylko jeszcze sułta 
na, któryby jej zapragnął do swojego  
haremu.

Obeznała sie ona bardzo łatwo i 
prędko z całym  domem, i obsługiwała 
przejezdnych z taką pewnością, ru­
chów, że niejeden nie domylał się od 
razu, iż była ślepa-

Kazimierz częstokroć wstrząsał 
głowa, widząc, jak Sassa śmiało no­
siła szklanki i stawiała je na stole, 
tak, że się żadna nie stłukła.

Zręczność jej była zadziwiająca,. * 
w każdym poruszeniu objawiał sięi 
wdzięk niewysłowiany.

Gospodarz rad był zatem z nabyt­
ku takiej służącej i z pewną  dumą spo  
glądał na ślepą niewolnicę, która te­
raz należała do niego i z ujmującą 
szczerością odpowiadała na zadawa­
ne przez niego pytania.

Było w  niej coś takiego, co jej bro  
niło przed wszelkim zamachem.

Nikt nie poważył się dopuścić z 
nią jakiego nieprzyzwoitego żartu.

Powiew czystej duszy, jaki ją o- 
taczał, powiększał jeszcze powab jej 
postaci^

—  Jaka ona piękna! —  mówił nie­
raz Kazimierz, patrząc na nią. —  Za­
prawdę, mam służącą, jakiej jeszcze  
nigdy nie miałem i nikt nie miał!

Pewnego dnia zajechał do zajaz­
du podróżny, którego powóz i konie 
oraz służba świadczyły, że musiał być 
nadzwyczaj bogaty.

Sądząc po koniach' ? po mowie, 
jakiej używał, zdawało się, że to był 
jakiś znakomity Rosjanin.

Rzeczywiście ciekawy gospodarz  
dowiedział się wkrótce od służących, 
że ich pan był księciem, nazywał się 
Iwan Aminów i jechał do Konstanty­
nopola, udając się w dalszą podróż.

M łody książę był pięknym, sma­
głej postaci mężczyzną, nieco eks­
centrycznego obejścia. ,

W edług opowiadania służących, 
zamierzał on zwiedzić W arszawę, a 
następnie W iedeń i W enecję.

Bogactwa jego pozwalały mu za- 
dawalniać każdy swój kaprys.

Bawił przez długi czas w  Stambu­
le i tam sułtan okazywał mu wszel­
kie możebne względy.

Książę Iwan Aminów, oświadczył, 
J że zamierza przenocować w zajeź- 

dzie, i gdy mu Kazimierz pokazał

przeznaczoną dla niego sypialnię, 
wszedł na chwilę do gościnnej *zby 
przed udaniem się na spoczynek.

Rzucił się niedbale na kanapę i 
zażądał herbaty.

Po chwili wniosła mu ją. Sassa.
M łody książę spojrzał ze zdumie­

niem na śliczną dziewczynę, której 
miłe i wdzięczne ruchy obudziły ży­
we jego zajęcie.

Jak się nazywasz dziewczyno? —  
zapytał.

— Sasa, dostojny panie, — odpo­
wiedział śepa niewolnica.

— Skąd pochodzisz, Sasso — za­
pytał.

— Z Szśras, dostojny panie. 
Powinienem  był to odgadnąć! Z  

Sziras pochodzą najpiękniejsize róże.
Sassa zarumieniła się i postawiła 

herbatę na marmurowym stole, za 
którym siedział książę, a następnie 
wyszła z pokoju.

M łody książę wypił herbatę, ale 
obraz ślepej niewolnicy stał ciągle 
przed wzrokiem jego duszy.

W tem z przyległego pokoju  dał się 
słyszeć cichy śpiew.

Kazimierz kazał Sassie zaśpiewać  
dla rozerwania dostojnego gościa je­
dną ze swych pieśni ojczystych.

Książę Iwan powstał i wsłuchiwał 
się.

Dźwięk śpiewu cichy i łagodny 
chwytał go za serce, a Sassa tego 
dnia śpiewała tak pięknie, jak może 
nigdy przedtem.

On odjechał za odległe morze, 
Ona poszła za odległe góry, 
Nikt nie widział wspólnej ich  

żałoby, 
Tylko księżyc na niebiańskim  

tarze, 
Gdy blask jego przebił stę przez 

chmury, 
Dostrzegł później ich samotne 

groby.

Tęsknie i cicho brzmiały ostatnie 
słowa pieśni.

— Cudownie! zachwycająco! —  
zawołał książę Iwan, — powiedz mi 
gospodarzu, — rzekł do Kazimierza, 
który stał w głębi, — - kto to śpiewa 
tę piosenkę o szczęściu * gwiazdach?

— Sassa, ślepa niewolnica z Szi- 
ras, dostopny panie, — odpowiedział 
Kazimierz, — umie ona także wiele 
innych piosenek daleko piękniej­
szych, naprzykład piosenkę o sko­
wronku.

— Powiedz jej, żeby zaśpiewała, 
— rozkazał książę.

—  Po chwili dał się słyszeć dźwięk  
pieśni:

t

Skowronek śpiewa wśród cienia, 
Buja wśród nocy miesięcznej. 
W szak znacie skłodkie te pienia, 
W szak znacie odgłos ten dźwięczny?

A tam  w  oddali coś leci. 
Jak gdyby gwiazdka świetlana. 
To mały chrząszczyk, co świeci 
W  wigilię świętego Jana.

Lecz ciepły minie wnet dzionek, 
Szron zimny padnie na łany. 
Zamilkie śpiewny skowronek, 
I zniknie chrząszczyk świetlany!

M łody książę Iwan Aminów był 
tym śpiewem tak zachwycony i prze 
jęty, że oczy jego pałały.

—  Kazimierzu! —  rzekł, —  odprze 
daj mi tę dziewczynę, — żądaj ile 
chcesz, musi być moją!

—  Jest mi potrzebną, dostojny pa 
nie!

— M uszę ją mieć, Kazimierzu, ku­
puję ją od ciebie! M ów cenę! Żądaj 
ile chceszl

—  Sto  sztuk ziota, dostojny penie, 
jest to wielka suma, ale za nią nie 
dostanę takiej dziewczyny.

— Co to znaczy sto sztuk żkrta? 
Płacę ci dwa razy tyle! — zawołał 
książę Iwan. s

Kazimierzowi zdawafo sfę, że ma­
rzy. Sassa sprowadzała na niego  
deszcz złoty.

Otrzymał podwójną sumę jakiej 
zaledwie śmiał zażądać.

— W eź ją! dostojny panie, —  
rzekł. ~

Książę zawołał swojego marszał- 

ka-
— Dasz Kazimierzowi sakiewkę 

złota, —  powiedział do niego.
W  tej chwili Sassa weszła do po­

koju.
Książę Iwan patrzył na nią z za­

jęciem i upojeniem.
— Sasso, —  rzekł, — kupiłem cię 

od Kazimierza. Teraz jesteś moją, 
Sasso.

— Skoro taka wola Boża, dostoj­
ny panie.

— Jest to pobożna, czysta dziew ­
czyna, dostojny panie — mówił Ka­
zimierz.

— Teraz będziesz podróżowała ze 
mną, Sasso, — ■ mówił dalej książę 
Iwan.

—  Jak rozkażesz, dostojny panie! 
Skoro jestem  twoją niewolnicą, mo­
żesz ze mną robić, co ci się podoba —  
odpowiedziała Sassa z niepodobnym  
do opisania smutkiem i tęsknotą w  
głosie, —  możesz mnie kazać chłostać 
i wyszczuć psami...

—  Tego nie będzie, Sasso, skoro mi 
chcesz być. powolną » psłuszną, —  
przerwał ksdąż&

XXXIV.

Dzieje z przeJ IdlLunasłu lał
Do wioski, położonej może o 10 mil 

od W arszawy nad brzegiem W isły, a 
złożonej z szeregu nędznych chat, 
zbliżał się pewnego wieczoru, gdy się 
już ściemwto, stary, pochylony czło­
wiek.

Łatwo było poznać po nhn, że mu 
ciężko było iść, i że był nadzwyczaj 
znużony.

Gdy zbliżył się do wioski, zwrócił 
się do lepianki glinianej, koło której 
stała niewielka drewniana stodoła.

Było to gospodarstwo, wyróżnia­
jące się od innych porządkiem i czy­
stością.

Niskie okna chaty były oświetlo­
ne i światło przebijało się słabo przez 
zielone szyby. e

Starzec, którego ubranie świad­
czyło o pochodzeniu wołoskiem, zbli­
żył się do okna i starał się zajrzeć we 
wnątrz.

W  ubogiej izdebce bez podłogi sta 
ła w jednym kącie wielka ławka, a 
przed nią grubej roboty stół.

Na stole stała, słabe świa$o wy­
dająca lampka.

W  innym kącie przy glinianym  
piecu znajdowało się łóżko.

Na ławce siedział jakiś mężczyz­
na, przed którym stała próżna bu­
telka.

W sparł on głowę na opartej o stole 
ręce.

Zdawał się spać.
Starzec zapukał do.pkna.
Śpiący nie poruszył się.
Starzec przypatrzył się o ile ihoż- 

na było najdokładniej przez niezbyt 
przezroczyste szyby wnętrzu izby..

Nie było w niej nikogo oprócz śpią 
cego.

Zdawało się, że to skłoniło starca, 
iż zbliżył się do niskich, o dwóch 
skrzydeł złożonych drzwi chaty.

— Jestem twoją nfiewólnicą, do­
stojny panie, i muszę cię słuchać. Pa­
nie Kazimierzu, dziękuję wam za 
wszystko, ooście dla mnie zrobili i coś 
de mi dali. — mówiła Sassa dalej, 
przystępując do rozpromienionego  
otrzymaną sumą gospodarza.

—  Dobrze, dobrze. Przyniosłaś mi 
szczęście, Sasso, ale powiadam ci, że 
i ty także będziesz szczęśliwą, —  od­
powiedział Kazimierz.

—  A teraz zaśpiewaj nam jeszcze  
jedną z tych pięknych.piosenek, Sas 
so —  zawołał młody książę, —  śpiew ­
ka o skowronku najbardziej mi się 
podobała * zgadza się z twojem  imie­
niem. Przecież w Sziras skowronek 
tak się nazywa.

— Tak jest, dostojny panie.
—  A więc, śliczny mój skowronku , 

zaśpiewaj mi jeszcze jedną piosenkę, 
niech mnie ona do snu ukołysze, a 
jutro rano odjedziemy.

Księżyc rzucał bade światło na jej 
smukłą postać, i na jej tęskne a tak  
piękne rysy.

Co się z nłą stać miało? Co ją cze­
kało? Jaki los nadal był jej przezna­
czony?

Nazajutrz przygotowano powozy 
podróżne księcia.

Gdy młody książę wyszedł z do­
mu, obejrzał się przede wszystkim za 
Sassą.

W siadła ona do jednego z powo­
zów służbowych.

Książę spostrzegł to i rozkazał 
ażeby się przesiadła do jego karety i 
pojechała z nim  razem.

By to zaszczyt, jaki jeszcze nikogo  
ze strony dumnego księcia nie spo­
tkał.

Otworzyły się one za popchnię­
ciem.

Starzec wszedł do słabo oświetlo­
nej izby 1 ukazaniem  się swojem prze 
straszył kilka kur, siedzących za 
drzwiami na grzędzie.

Teraz dopiero śpiący podniósł swo 
ją brodatą twarz i wpatrzył się błęd- 
nemi od wódki oczyma w przybyłego 
starca.

— Dorows^?! — zawołał starzec, 
—  tak, to ty jesteś! Gdzież jest twoja 
żona?

Człowiek w chacie skrzyw# się 
dziwnie.

— Stefan! —  mruknął, — tak, to  
Stefan.

— Czy jesteś sam, Borowski ? —  
zapytał stary W ołoch.

—  Sam? Tak! Któżby miał tu  być!
—  Twoja żona i Józef! —  odpowie­

dział Stefan.
Borowski machnął ręką.
— Pozwól mi naprzód otrzeźwieć 

się trochę —  odpowiedział.
—  Hm!... upiłeś się? —  szepnął W o 

łoch.
—  Stefan! —  powtórzył Doorowski 

kilkakrotnie, jak gdyby usiłując wbić 
sobie w pamięć, kto był u niego, —  
Stefan!... Od tylu lat cię nie widzia­
łem, a jednak poznałem cię, Stefa­
nie!

— Przyjdźże do siebie, Dorowsk?, 
mówił stary W ołoch, — więc jesteś 
sam?

— Zawsze sam! — odpowiedział 
— żona moja już dawno umrała.

—  A Józef, gdzie on jest?
—  Ha, więc ty nic nie wiesz? Józe 

fa już dawno niema.
—  Nie ma? Gdzież on jest? Czy u- 

marł? Czy także umarł?

t ICUG DALSZY NASYAPD
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W ła śc ic ie l m a ję tn o śc i Ja k s icz k i p o  w . 
In o w ro c ła w  N ie m iec S c h m e lk e p rz y b y ł  

w  p ią te k p rz e d p o łu d n ie m  sa m o ch o d e m  
o so b o w y m  d o In o w ro cła w ia , a b y z a ła t­

w ić tu  sz e re g sw o ich sp raw . S c h m elk e  
s ta n ą ł sa m o ch o d e m  p rz e d  h o te le m  B a s ta  
p rz y  u l. K ró l. Ja d w ig i 1 5 , p o z o s ta w ia ją c  
n a  s tra ż y  1 1 - le tn ie g o  c h ło p ak a . C h ło p a k  
z a c z ą ł m a n ip u lo w a ć p rz y m e c h an iz m ie  
sa m o c h o d u  i m im o w a li p u śc ił g o  w  ru c h -  
S a m o c h ó d  z a c z ą ł je ch a ć  ty łe m , a  b e z ra d ­
n y  i p rz es tra szo n y  c h ło p a k  s ie d z ia ł b e z r- 
c z y n n y  g d y ż n ie  u m ia ł je ź d z ić sa m o ch o ­

d e m  i z a h a m o w a ć  g o .

S a m o ch ó d  z a c z ą ł je ź d z ić p o  c a łe j je z ­

d n i, z je d n e j s tro n y  u lic y  n a  d ru g ą - P o  
d ro d z e  n a jec h a ł 7 6 -le tn ią s ta ru sz k ę  i 5 3 -  
le tn ie g o  k o w a la , o  m a ło  c o  n ie  w jec h a ł  d o  
sk ład u . N a stę p n ie  z a cz ą ł d a le j k o ło w a ć  
p o  u lic y  i w k o ń c u  w p a d ł p o m ięd z y  d w a  
sa m o ch o d y , k tó re p o w a żn ie  u sz k o d z ił.

T u z d o ła n o d o p ie ro m a sz y n ę z a trz y ­
m a ć , b o  n ie w ątp liw ie  u je ż d ż a jąc y  p o  u li­
c y sa m o c h ó d b e z k ie ro w c y  sp o w o d o w a ł­

b y  d a lsz e  n ie sz cz ę ś liw e w y p a d k i.
O fia ry le k k o m y śln o śc i n ie ro zw a żn e g o  

c h ło p c a o d w ie z io n o d o sz p ita la . Ż y c iu  

ic h  n ie  g ro z i n ie b ez p iec z eń s tw o .
D ru g i w y p a d e k  sa m o c h o d o w y  z d a rz y ł

s ię u a  sk rzy ż o w a n iu u lic : K ró lo w ej Ja ­

d w ig i, K a ro la  M a rc in k o w sk ieg o  i M . P ił­
su d sk ie g o . Ze s ta c ji b e n z y n o w ej w y je ż ­
d ż a ł ty łe m  sa m o c h o d em  o so b o w y m  sz o fe r  
ż y d a H irsch a , w ła śc . m ły n a  w  G n ie w k o ­

w ie . W  te j c h w ili n a d jec h a ł o d  s tro n y  
d w o rc a  tra m w a j, n a  k tó ry  w je ch a ł sa m o ­
c h ó d , n a d z iew a jąc  s ię  n a  ż e laz n y  d y sz e l, 
s łu ż ą c y  d o  p rz y c z e p ia n ia w a g o n ó w  tra m  
w a jo w y c h . D o p ie ro  p o  u n ies ie n iu  tra m ­
w a ju  d rą g a m i w y c iąg n ię to  n a d z ia n e  p u ­
d ło  k a ro e e rji sa m o ch o d u  z p o d  tra m w a ­

ju .
C a ła ty ln a c z ęść sa m o ch o d u  H irsc h a  

z o s ta ła z d ru z g o ta n a ,

Stacja antyhitlerowska 
na pograniem

Chodztó, 9. X

P rz e d E T k u s ły sza n o w  U j­
śc iu  i n a  p o g ra n icz u ta jn ą ra d io sta c ję ,  
k tó ra  w  ję z y k u  n ie m ie c k im  n a d a w ała  a n ­
ty h itle ro w sk ą a u d y c ję - W  d n in 3 b m . 
u s ły sz a n o p o n o w n ie n a fa lac h k ró tk ic h  

3 0 ,8  m  w z g l- 2 9 ,8  o  p ó łn o c y  a n ty h itle ro w  

sk ą  a u d y c ję ,  । . _ _ _ _ _ _ H

tnou/rocłam
— Ustawiczne pożary. W  K ru sz w ic y z 

n ie w y ja śn io n y c h d o ty c z y c z a s p rz y c z y n w y ­
b u c h ł p o ż a r w  fo lw a rk u G o p ło , w ła sn o ść  
N ie m k a E lż b ie ty  H e y n e . S p ło n ę ła  d o sz cz ę t-  

' n ie  s to d o ła , o b o ra , c h lew  i b u d y n e k  d o  p a ­
sz y . S tra ty o b lic z a s ię n a 2 0 .0 0 0 z ł. W  
S ło ń c u o d isk ie r , w y d o b y w a ją c y c h s ię z  
k o m in a p o d c z as p ie c z e n ia  C h le b a s ta n ę ły  w  
p ło m ie n iac h z a b u d o w a n ia H e le n y D y le w ­
sk ie j. S p ło n ę ła s to d o ła z d rz e w e m , k ry ta  
s ło m ą , i p rz y le g ła  sz o p a  z  d rz e w em . S tra ty  
w y n o szą 1 5 0 0 z ł. N a s tę p n e g o d n ia sp o w o ­
d o w a ły  ró w n ież w  S ło ń sk u  m a ło le tn ie  d z ie ­
c i i to 8 -le tn i Z e n o n L e w a n d o w sk i i je g o  
k o le d z y , k tó rz y  ro z p a lili o g n isk o  p rz e d  s to ­
d o łą ro ln ik a W o jc ie c h a L e w a n d o w sk ieg o .  
P a s tw ą p ło m ie n i p a d ły : d o m  m ie sz k a ln y i 
u rz ą d z e n ia ,  d o m o w e , s to d o ła  z d rz e w a , c h le w  
z p e c y  i c e g ły , k ry ty  p a p ą , p rz y b u d ó w k a  i 

.n a rz ę d z ia ro ln ic z e . S tra ty w y n o sz ą 1 0 .6 0 0  
z ł. W sk u te k  w a d liw e j b u d o w y  k o m in a sp a  
H ł s ię d o szc z ę tn ie d o m m ie sz k a ln y —  
k ry ty  s ło m ą Z y g m u n ta  M a rk o w ic z a w  P a r-  
c h a n iu . S z k o d y  w y n o sz ą  4 .0 0 0  z ł. P o z a ty m  
sp a lił s ię d o b y te k  3  lo k a to ró w .

Ślibioda powiesił się z powodu  
niesnasek rodzinnych

Trzemeszno, 9. 7.

W  z w ż ąż k u  z  n o ta tk ą  n a sz ą  z d n . 
9  lip c a  b r. w  sp ra w ie  tra g ic z n e j śm ie r  
o i n ie j. Ś lib io d y z S ło w ik o w a p o d  
T rz e m esz n e m , d o n o s im y c o n a s tę ­
p u je :

W  w y m ie n io n e j p o w y ż e j w si S ło -  
w ik o w ie m ie sz lk a ł Ś lib io d a , z n a n y  
ta m te jszy m  m ie sz k a ń c o m  ja k o  z a w o -

d o w y  ż e b ra k . Ja k  s ię  o k a zu je , tu  to  
w łaśn ie ż e b ra k o d e b ra ł so b ie p rz e d  
k ilk u  d n ia m i ż y c ie . P o w o d e m te g o  
k ro k u  n ie b y ł n a k a z  w ła d z , p o le c a ją  
c y c h  ro z b ió rk ę  s to d o ły , p o n ie w a ż Ś le  
b io d a  w  o g ó le je j n ie  p o s iad a ł. O k a ­
z u je s ię m ian o w ic ie , ż e is to tn y m  p o ­
w o d e m  śm ierc i b y ły  o s tre  n ie p o ro z u ­
m ie n ia ro d z in n e .

Esenqa rum owa (powodowała śm ierć

Wybór nowego króla 
cygańskiego

Gdynia, 9. 7.

.W z w ią z k u z  w y b o re m  n o w e g o  k ró la  
c y g a ń sk ieg o n a w y b rze ż e z je żd ż a ją c y ­
g a n ie . B ę d z ie to  d ru g i k ró l c y g an ó w  w  

P o lsce . O b e c n y p re te n d e n t d o g o d n o śc i  
k ró la , M ich a ł K w iek , p ro w a d z i o ż y w io n ą  

k o re sp o n d e n c ję z e sw y m i s tro n n ik a m i. 
O d p o w ie d z i n a p ły w a ją d o  G d y n i n a  p o ­
s te - re s ta n te , g d z ie  c o d z ie n n ie  p rz y sz ły  
k ró d  o d b ie ra  sw o ją  p o c z tę i o d c z y tu je ją  

w  h a llu  u rz ę d u  p o c z to w e g o .

mogilno

— Zmarł najstarszy mieszkaniec. W M ie -  
T e n k u p o w ia tu m o g ile ń sk ie g o  z m a rł w  ty c h  
d n ia c h n a js ta rsz y m ie sz k a n ie c te j m ie jsc o ­
w o śc i w ła śc ic ie l d o m u śp . S ta b le w sk i M i­
c h a ł, la t 8 7 .

— Uchylali się od płacen1a podatku. — 
P rz e d S ą d em  G ro d z k im  w  T rz e m e sz n ie s ta ­
n ą ł z ło ś liw y d łu ż n ik U rz ę d u S k a rb o w e g o  
n ie j. W ic h c iń sk i A d a m , ro ln ik z C h a b sk a  
p o d M o g iln e m . O b o k W ic h c iń sk ie g o m ie j­
sc e  n a  ła w ie  o sk a rż o n y c h  z a ję ła  ró w n ie ż je ­
g o ż o n a . O b o je o d p o w ia d a li z a u su n ię c ie  
z a ję ty c h n a rz e c z S k a rb u P a ń stw a p rz ed -  
m io tó w . P o n ie w aż ro z p ra w a w y k a z a ła , ż e  
o sk a rżo n y  z ło śliw ie u c h y la s ię o d p ła c e n ia  
n a le żn o śc i p o d a tk o w y c h , są d sk a z a ł g o n a  
trz y  m ie sią c e b e z w zg lę d n eg o  a re sz tu , a  je g o  
ż o n ę  ró w n ie ż  n a  k a rę  a re sz tu  p rz e z trz y  m ie  
s iąc e . W y k o n a n ie k a ry  są d  z a w ie s ił w a ru n  
k o w o  n a  p rz e c ią g  trz e c h  la t,

Bydgoszcz, 9. 7.

Z  B ia łe j p o d la sk ie j p rz y je ch a ł w  o d  
w ied z in y d o sw e g o b ra ta w  B y d g o ­
sz cz y 4 2 -le tn i W o jc ie c h P o łu d n ik ,  
B rd a t z z a w o d u  c u k ie rn ik , u rz ą d z ił  
n a  p o w ita n ie  g o śc ia lib a c ję , p o  c z y m  
g o śc ia  u ło ż y ł d o  sn u , a  sa m  u d a ł s ię  
d o p ra c y w  c u k ie rn i. P o łu d n ik z a ­
sm a k o w a w sz y p o d a n e g o  p rz e z b ra ta

a lk o h o lu , w sta ł p o  ja k im ś c z a s ie  i w y  
sz u k ł b u te lk ę  z  p ły n e m , m a ją c y m  z a ­
p a c h  ru m u . W y p H  k ilk a  k ie lisz k ó w  i  
u ło ż y ł s ię d o  se n u . P o  k ilk u  g o d z in , 
z n a le z io n o g o w iją c e g o s ię w  b o le ś ­

c ia c h . P o  p rz e w ie z ien iu g o d o sz p i­
ta la  P o łu d n ik  z m arł. O k a z a ło s ię , ż e  
p ły n  ja k ie g o  s ię  n a p ił, b y ł b a rd zo  s il 
n ą . e se n c ją ru m o w ą .

„Nierząd dla dobra służby"
Apelacja w sensacyjnej sprawie

Grudziądz, 9. 7.

M iejsco w a p ro k u ra tu ra z g ło s iła  
a p e la c ję o d w y ro k u  są d u  o k r^ o w e -  
g o , k tó ry u n iew in n ił b . k o m isa rz a  
k o n tro li sk a rb o w e j, S te fa n a  D u m a ń -  
sk ię g o  z z a rzu tu  u p ra w n ia n ia  n ie rz ą

d u  z  n ie le tn im i, m o ty w u jąc  w y ro k  u -  
n ie w in n in a ją cy  ty m , ż e „ n ie rz ą d  b y  
u p ra w n ia y  d la  d o b ra  s łu ż b y * .

T e  a rc y sen sa c y jn y  w y ro k  w y w o ła ł 
o b u rz e n ie i sp raw a w k ró tc e  z a p e w n e  
z n a jd z ie s ię w  d ru g ie j in s ta n c ji.

GKEŁDA ZBOROWĄ
«f  w y

>  toitoSfccyjtot— odtołtoyjBC

W arunki: Handel hartowny, parytet Poanań, 
ładunki wagonowe, doetawa białą  aa, aa 100 kg. 

Stondarty: 1) żyto 706 g/L 2) peaeniea 736 g/IS 

3) ewiea I 480 g/L owito Ii 450 g/1 

Jęczm ień a) 638  —  650 gd. b) 673 678 g/1 

) 700-717 g/L
Poznań, dola 8. 7. 1938 

------- 26,25 

22,50 

18.00 
17,50 

17,00 

19.25 

1825 

45,25 

43,25 

40.25 

35,75 

34.50 

33,00 

13,00 

11,50 
12,75 

12,00 

26,00 

26.00 

24-00 

25,00 

17,75 
16,73

Złodzlele  w  rzefnl  m ielsklel«  Ostrowie

— Zawody krakusów. W św ię to K o ła  
S ie d e m n a s ta k ó w  u ła n ó w  re z . o d b y ły  s ię z a ­
w o d y k o n n e k ra k u só w  z G n ie z n a , T rz e m e ­
sz n a i o k o lic y . N a 8 n a g ró d , trz y  c z o ło w e  
w e w ła d a n iu b ia łą b ro n ią z d o b y li z n o w u  
k ra k u s i z e sz w a d ro n u trz e m e sz e ń sk ie g o

—  C z e ść p ie śn i. W  d n iu 1 0 b m . K o ło  
Ś p ie w ac k ie  w  T rz e m e szn ie d o ro c z n y m  z w y ­
c z a je m  u rz ą d z a  w  P a rk u  B a b a ..W y stę p  L e ­
tn i O  g o d z . 1 4 w y m a rsz  z  o rk ie s trą , o  g o ­
d z in ie 1 5 3 ) z a b a w a ta n ec z n a , s trz e la n ie  
d o  ta rc z y  o  n a g ro d y , w y śc ig , lo te ria i in n e  
u ro z m a ic e n ia , o g o d z . 2 0 w y stę p c h ó ru a  
n a s tęp n ie  o p e re tk a .

( Ostrów, 9. 7.

Ś m ia łe g -o  w łam a n ia  d o k o n a n o  u b .  
n o c y  d o  R z e ź n i M ie jsk ie j w O stro ­
w ie . N iew y k ry c i sp ra w c y d o s ta li s ię  
d o  b iu ra , g d z ie ro z p ru li k a sę o g n io ­
trw a łą  i p o  p n z esz u lk a n iu  w sz y stk ic h  
p a p ie ró w  i ra c h u n k ó w , z a b ra li g o ­
tó w k ę  w  k w o d e  1 .1 0 0  źL

P rz ep lą d ro w a li ró w n ież w sz e lk ie  
in n e  sz u fla d y , w y rz u c a jąc  z  n ic h  c a łą  
z a w a rto ść w  p o sz u k iw a n iu  z a  g o tó w  
tk ą . P o z o s taw io n y  n ie ła d  i ś lad y  w ła ­
m a ń  n ie m a l p rz y  w szy s tk ic h  sz a fac h ,  
św iad c z ą , ż e w ła m y w a c z e  p lą d ro w a li

Aresztowanie rachm istrza, kasjera 

i asystenta Zarządu Miejskiego

p rz e z  c a łą  n o c .
Z d ru g ie j je d n a]? s tro n y m u sie li 

o m „ p ra c o w a ć * * c ic h o . D ru g a b o ­
w ie m  c z ę ść b u d y n k u , o d d z ie lo n a o c  
b iu ra je d y n ie s ien ią , je s t z a m ie sz k a ­
ła , k a ż d y  w ię c n ie o s tro żn y  ru c h  m u -  
s ia łb y  b y ć z a u w a żo n y p rz e z m ie sz ­
k a ń c ó w . T y m c z ase m w ła m a n ie d o ­
s trze ż o n o  d o p ie ro  ra n o  p rz y  o tw arc iu  
b iu ra .

N a ty c h m ia s t p o  z a u w a ż en iu w ła ­
m a n ia u w iad o m io n o o rg a n a b e z p ie ­
c z e ń s tw a , k tó re n a ty c h m ia s t ro z p o ­
c z ę ły  ś le d z tw o .

Żyto sdatM do pnom iała  

Jęetm ień browarowy —  
Jfeam ień 700 —  717 gł* 
Jęcrm ień , 673 678g/l 

Jęcsm itń 638— 650 gl 

Owioa
H  standartowy

Mąka  pas.g.1 0-3C pyoe. wya.
_  -10^0 „  .
M  w IA G65 M  .

w „ WH 30-65 w
Mąka tyto. gat. I 0-50 

Mąka żytnia 0-Ó5 

Otrtliy psnnt,gr*i , 

intti
Z tytałe pm atofo stantaliw. 

Otręby ięcam ienao  

Groch Viktoria
„ Folgora 

W yka jara 

Paluszka 
Łnbin żółty

w Niebitoki 

Seradela 

Rajgras 
Siem ię lniane 

Gorczyca 
Makuch lniany w taflach 

„ seepakowy „
W JtoNOŁ I M. fi-no/o  

Srat Soja

Słom a pszenna Imem  

w w prasowana

25,75 

22,25

17.75 

17,00
16,75 

18.7$
17,75 

45,25
42,25

39,25 
34,75 

33,50
32,00 

12,50 

10,50
11,75 

11,00
24,00 

24,50
23.00 

24.00
17,25 

.16,25

36.00
20.25
14,50
17,25
22,50

38,06
21,25
15,50
18,25
23,50

• Osobiste. N a c z e ln ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  
P. sędzia, Ś liw iń sk i ro z p o c z ą ł u rlo p w y p o ­
c z y n k o w y . —  Z  d n ie m  1 b m . w ik a riu sz tu t  
p a ra fii k s . J . S e ll e o e ta ł m ia n o w a n y k a p e ­
la n e m  Z a k ła d u P o p ra w c z e g o o ra z p ro fe so ­
re m  w  tu t G im n a z ju m  w  K o ź m in ie . —  Z  
d n iem  1 b m . w ła d z e d u c h o w n e p rz y d z ie liły  
d o tu t. p a ra fii k s . d r to o l. D z ia ek a  —  R ó w ­
n ie ż z d n ie m  1 b m . ro z p o c z ą ł u rlo p w y p o ­
c z y n k o w y  k s . p ro b o szc z F la ch .

— Na wakacje w góry. W  p o n ie d z ia łe k  
w y je c h a ły  z  K o ź m in a  n a  3  ty g o d n io w y  o b ó z  
h a rc e rsk i w  g ó ry  d ru ż y n y h a rc e rsk ie .

12-letnl chłopiec
•> nożownikiem

N a sk u te f lk  p rz e p ro w a d zo n e j re w i­
z ji i s t  w ie rd iz en ia  n a d u ż y ć  w  G łó w n e j 
K a sie  M iejsk ie j w  K o ź m in ie p rz e z In ­
sp e k to ra G m in z e S ta ro s tw a P o w ia ­
to w e g o  p . P a ta la sa  z  K ro to sz y n a  bo - 
s ta li z a w ie sze n i w  c z y n n o śc ia c h  s łu ż ­
b o w y c h  ra c h m is trz N . B o m sk i i k a ­
s je r O tw a ro w sfc i. .

> W  u w iąz k u  z  ty m  o d b y ły  s ię  p ra e -  
sh ich ó ra rw a w S ą d z ie G ro d zk im  w  
K o ź m a n ie p rz e z  p ro k u ra to ra  p . D a rn ­
in a z  O stro w a ra c h m is trz a B o m sk ie ­
g o , k a s je ra O tw o ro w S k ie g o  * a sy s te n  
ta  Z a ro d u  M ie jsk ieg o  B a szy ń sk ie g o .

P o  p rz es łu ch a n iac h  a resz to w a ń , ra c h  
m istrz a B o m sk ie g o , k a s je ra O tw o n o w  
s ik ieg o i a sy s ten ta B a szy A k ieg o  J . i  
o d ta w io n o ic h d o  w ięz ien ia ś le d cz e -

S p rz e c z a li s ię d w a j c h ło p c y , p a ła ją cy  k u  
s ie b ie n ie n a w iśc ią . 1 2 -le tn i K o ź le c k i u -  
g o d zfl sw e g o ró w ieśn ik a M a ria n a K o ło ­
d z ie jc z ak a , sy n a p e d la n o ż e m  w  p ra w y  
b o k , z a d a jąc m u ra n ę 3 c m  g łę b o k o śc i. 
N a s tę p n ie m a ły n o ż o w n ik z b ie g i. K o ­
ło d z ie jc z a k a p rz e w iez io n o  d o  sz p ita la

Z a z n a cz y ć w y p a d a , ż e p o d k o ­
n ie c m a ja i z p o c z ą tk ie m , c z erw ca  
p rz e p ro w ad z a ł w  tu t Z a rz ąd z ie  M ie j 
sk im  re w iz ję re w iz o r z e Z w ią zk u  
M ias t P o lsk ic h  i  ż a d n y c h  n a d u ż y ć  n ie  
w y lk ry Ł

Z e w z g lęd u n a  to c z ą c e s ię ś le d z ­
tw o  i p rz e p ro w a d z a n ie ,d a lsz e j re w iz ji  
w y so k o śc i n a d u ż y ć n ie m o że m y  p o ­
d a ć .  d . b .

Zam ordowali em eryta I jego żonę

Zachorował na prysiezycę
Szamotuły, 9. 7.

W  m a j. G a lo w ó 2 8 -le tn i Jó z e f M i­
k o ła jc z ak z a c h o ro w a ł n a p ry sz cz y c ę . 

C h o re g o  p rz ew iez io n o  d o  sz p ita la  św . Jó -

W  R e m b e rto w ie p o d  W a rsz a w ą , n ie ­
z n a n i b a n d y c i d o k o n a li o k ro p n e j z b ro d n i

B a n d y c i w ta rg n ąw szy  d o  m ie sz k a n ia  
e m . p ro f . 7 6 -le tn ie g o A le k sa n d ra G a u t-  
n e ra  z a m o rd o w ali s ta ru sz k a , ż o n ę  z a ś  je ­
g o 7 1 -le tn ią A n to n in ę c ię żk o p o ra n ili. 
N a s tę p n ie  b a n d y ci p rz e sz li d o  n a s tę p n e ­
g o p o k o ju , g d z ie z rab o w a li z ło ty z eg a ­
re k , s re b ro  s to ło w e o ra z  k ilk a se t z ło ty c h  
g o tó w k ą , n a  o g ó ln ą  su m ę 7 5 0  z ł.

m je d zy c z aa e  G a u tn e ro w a , o k tó -

„  owsiana luaom
n  owaianna praeowane —
w  jęeam ienna łnaem  —
„  jęczm ienna prasowana —

Siane zwykłe luzem  «•

M  zwykłe pra*. —
, nadnotoekie  -■

nadnotoekie u. **

O g ó ln y o b ró t 1 4 2 7 to n , w .
2 0 5 to n , te n d e n c ja sp o k o jn a ; ż y to  
te n d e n c ja sp o k o jn a ; ję c z m ie ń 3 2 8

4,00 

4.75 

5,50 

3,50
4,05

4.50
5,00
5,75
4,00

6.50
7.50
8.50
6,50

6,00 

7.09 

8,00 

6,-

ły m  p sz e n ic a  
’ ‘ > 2 4 5 to n , 
_ to n , te n ­

d e n c ja sp o k o jn a ; o w ie s 5 0 to n , te n d e n c ja  
sp o k o jn a ; p rz e tw o ry  m ły n a rsk ie  4 7 6  to n , te n  
d e n c ja sp o k o jn a ; n a s io n a 9 8 to n , te n d e n c ja  
sp o k o jn a ; p a s te w n e  i in n e  2 5  to n , te n d e n c ja , 
sp o k o jn a .

GIEŁDA PiEI\IIĘŹ\ A

OMfgaefe 1 papiery wartetofowet
3 proc, pożyczka inwwtyayjiM  

41/ż proc. poz. paiatwowa wawn, 

4 proc, konsolidacyjna

83,00
67,13
67,75
70,50

Akaje w xloele  i
Bart Polaki . .• • •

Lilpop. • • »  • •
W ęgiel . . *  . .
NorbHn  • . •  *  •

Modriejów  

Habtohm eli 
Oatrowito 

Cukier

1Ź1,00 

76,CO 

31,00 

88,00 

37,75 

12,90 

46,75 

57,75 
34,50

Belgfa 

BerUa 
Am sterdam  

Kopenhaga 

Paryż 
Sitokhola 

W łochy 

Halm H  

Praga 
Szwajcaria 

Londyn 
Nowy Jork tort

re j b a n d y c i są d z ili, ż e z m a rła , d o w lo k ła  
s ię d o  o k n a , w y b iła sz y b ę i z a cz ^ a w o ­
ła ć o  p o m o c . B a n d y c i rz u c ili s ię w ó w ­
c z a s d o  u c ie c z k i.

W k ró tc e p rz y b y ła  p o lic ja o ra z p o g o ­
to w ie , k tó re p rz ew io z ło c ię żk o ra n n ą  
G a u tn e ro w ą w  s ta n ie b e z n a d z ie jn y m  d o  
sz p ita la .

W  w y n ik u e n e rg ic z n y c h  d o c h c x o e n ~ 
z a trz y m an o d o ty c h c z a s sz eść p o d e jrz ą -15 ^ S L  
n y c h  o so b n ik ó w .  O a h

90,10

292,80

14.74

90,22 

213,07 

293,54
117,30 

14,84
135,54 

28,02
11,61
18.46 

121.70
26,27

Ode

18,41
131,40 

26,20
53(F* 5,311* • 
53 5 ,3 3 U  

W*

i
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L ato jest najlepszym  okresem  czasu do  
upraw ian ia sportów . W pływ ają one znako ­
m icie na układ  nerw ow y, stan psychiczny , 
usuw ają przem ęczenie i przyw racają rów ­
now agę um ysłow i.

Z  estetycznego  punktu  w idzenia kobiety  
pow inny  upraw iać sport nie jako  cel dla sa­
m ego  sieb ie , lecz  jako  środek  utrzym ujący  w  
doskonałej harm onii ich ciało .

R uch na  św ieżym  pow ietrzu  i słońcu  m a  
znakom ity  w pływ  na zdrow ie i sam opoczu ­
cie . P rzem iana m aterii w ybitn ie się zw ięk­
sza, m ięsień sercow y i płuca doskonale się  
ćw iczą, apety t w zm aga  się .

N ależy  jedynie unikać przetrenow ania  
upraw ian ia sportu ,, gdyż spow odow ać to  
m oże pow staw anie defek tów  cielesnych  lub  
uszkodzenie różnych części ciała .

• O dm ienna budow a fizyczna i zakres  
czynności w ym agają dla kobiet specjalnego  
układu  ćw iczeń  sportow ych . M ięśnie kobie ­
ty  są gorzej rozw in ięte niż m ężczyzny , na ­
tom iast posiada ona znacznie grubszy pod ­
kład  tłuszczu , je j krew  posiada m niej czer­
w onych  ciałek , a  płuca  m niejszą  pojem ność. 
K obieta jest m niej w ytrzym ałą na trudy fi­
zyczne, zaś niekorzystne rozstaw ien ie ud i 
przedram ion spraw ia, że m a ona znacznie  
gorsze w arunki do  skoków  i rzu tów . Z  dru ­
giej strony kobieta jest zgrabniejsza od  
m ężczyzny , m a poczucie ry tm u, je j ruchy  
są pełne w dzięku i gracji.

W śród sportów  kobiecych na pierw sze  
m iejsce w ysuw ają się sporty  w odne, a prze ­
de  w szystk im  pływ anie. K obieta m a znako ­
m ite w arunki do  pływ ania  i pod  tym  w zglę­
dem  niety lko nie ustępuje m ężczyźnie, ale  
naw et często go  przew yższa.

S porty te harm onijn ie rozw ijają m ięśn ie  
całego  ciała, a  w ięc  ram ien ia, tu łow ia  i koń ­
czyn dolnych . P onadto w yrabiają odw agę, 
w ytrzym ałość i zręczność, oraz doskonale  
ćw iczą płuca.

W skazanym  sportem  dla  kobiet jest w io ­
ślarstw o. Ć w iczy bow iem jednocześn ie  
w szystk ie m ięśn ie. Z e w zględu jednak na  
połączony  z tym  duży  w ysiłek  nie pow inny  
kobiety zbyt fo rsow nie upraw iać w ioślar­
stw a. O  w iele m niej m ęczące jest kajako ­
w anie, ale za to  bardziej jednostronnie roz ­
w ija ono  m ięśn ie ram ion  i tu łow ia.

B ardzo  zdrow ym  sportem  ze w zględu na  
dłuższe przebyw anie na św ieżym  pow ietrzu  
jest żeglarstw o. N iestety , w ym aga ono spe ­
cjalnych w arunków  i dlatego  nie m oże być  
upraw iane m asow o.

D oskonale nadaje się dla kobiet tu ry ­
styka i to zarów no nizinna, jak i górska, 
oraz ta tern ictw o. T o ostatn ie m usi być jed ­
nak  m niej forsow ne jak i dla  m ężczyzn . T u ­
rystyka jako sport posiada te w alory , że  
doskonale hartu je ciało , rozw ija m ięśn ie i 
ćw iczy płuca i serce, rozw ija zm ysł orien ­
tacji i w ytrw ałości.

K olarstw o upraw iać kobieta m oże, ale  
ty lko pod w arunkiem , że będzie je trak to ­
w ała rozryw kow o. U dział kobiet w  zaw o ­
dach kolarsk ich , w yścigach i dalszych w y ­
cieczkach jest niew skazany ze w zględu na  
organiczną budow ę kobiety .

Jazda konna jest jednym  ze zdrow szych  
sportów  dla kobiety . N iestety jest ona do ­
stępna ty lko nielicznej grupie w ybranych . 
N ajbardziej w skazaną dla kóbiet jest jazda  
po  m ęsku, gdyż stałe jeżdżenie w  dam skim  
siod le spow odow ać m oże skrzyw  enie krę ­
gosłupa. *

L ekka atletyka  naogół jest sportem  w y ­
bitn ie m ęskim . B iegi i skoki spow odow ać  
m ogą u kobiet przy dłuższym  i częstszym  
upraw ian iu bolesne i obfite m iesiączkow a ­
nie, oraz opadnięcie narządów  w ew nętrz ­
nych . P oniew aż jednak w artość lekk iej at­
le tyk i jest olbrzym ią  w  znaczeniu  w ychow a­
nia fizycznego , sport ten zyskuje sobie co-
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T u r n ie j P ły w a c k i K . S . „ W a r ta *

W  niedzielę , dnia 10 bm . o godz. 15 na  

pływ aln i M iejsk iej przy E lektrow ni odbę ­

dzie się bardzo  ciekaw y tu rn iej pływ acki o  

nagrodę (puchar) przechodnią z udziałem  

czołow ych zaw odników . N a zakończenie  
tu rn ieju odbędzie się m ecz piłk i w odnej o  

m istrzostw o „A " klasy , pom iędzy I. druży ­
ną „S okoła” oraz I. drużyną „W arty", 

W y n ik i n a u k i p ły w a n ia .

Jak  w ykazują  prow izoryczne obliczan ia, 
w  czerw cu  nauczyło  się, w zględnie zaczęło  

naukę około 16000 osób . O becnie akcja  
nauczania znacznie się zw iększy ła.

D o b r e w y n ik i p ły w a k ó w

iW  piątek odbyły się w  K atow icach zaw o  
Ś y pływ ackie z udziałem czołow ych pol­
sk ich zaw odników trenu jących na Ś ląsku  
pod kierunkiem trenera S teppa. W yniki 
zaw odów  przeszły najśm ielsze oczekiw ania. 
$M > H o bow iem  trzy rekordy P olsk i, a jeden  
w yrów nano . W yniki te św iadczą o podn ie- 
•len iu się fo rm y i klasy naszych zaw odni­
ków . Jest to o ty le w ażne, że za dw a tj® o- 
dnie R olęka taalczy z F in landią, ~ . 

m. w iększą popularność u kobiet W obec  
znakom itych w yników , jak ie osiągnął w  
P olsce lekkoatletyczny sport kobiecy , nie  
m ożna go już dzisiaj bagatelizow ać. N ależy  
ty lko przestrzegać, aby kobiety nie treno ­
w ały  zbyt fo rsow nie skoków  i biegów  dłu ­
godystansow ych .

Z  punktu  w idzenia hig ieny ogólnej sport 
m a rów nież duże znaczenie, gdyż w ym aga  
specjaln ie starannej pielęgnacji ciała ą tym  
sam ym  przyczyni się do utrzym ania zdro ­
w ia. D zięk i zaś częstem u i długiem u prze ­
byw aniu na św ieżym  pow ietrzu uodpam ia  
skórę i hartu je ją . .

Jeżeli chodzi o  odpow iednią pielęgnację  
skóry to  m usi być ona przeprow adzana jak  
najskrupulatn iej. P ielęgnaqa ta w  okresie  
upraw ian ia sportów  polega przede w szyst­
kim  na  ochran ian iu  skóry  przy  pom ocy  tłu ­
stych krem ów  odżyw czych . O słan iają one

S. O.Ś. LATO
Zmienne pogody powodują c a ły  szereg defektów n a  skórze. P a u le t d e fe k ta m i s k ó r y  
zechcą się zwracać listownie lub osobiście po bezpłatne wskazania racjonalne) pielęg­
nacji urody do P o r a d n i K o s m e ty c z n e j p r z y  „ 6  W I T * * L a b o r a to r iu m  K o a w ir i  

ty k ó w  H ig ie n ic z n y c h , W a r s z a w a , A le je  U ja z d o w s k ie  8 7 .

Zmarszczki radykalnie usuwa KREM RHDOHÓRBONOWY. Cerą ochrania przed zbyt- 
nlem wysuszeniem KREM NAJDELIKATNIEJSZY. Równbrnlerne opalenie skóry powo­
duje EKSTRAKT FIGOWY. Twarz upiększa I oęhranla tylko PUDER „PYŁEK KWIATOWY*.

Piłka noina

„ W a r ta *  —  „ S p a r ta * .

W  niedzielę, dnia 10 lipca o  godz. 11-ej 

na boisku „W arty" odbędzie się m ecz po ­

m iędzy II. drużyną „W arty" a L drużyną  

„S party". „W arta” po odniesionej przy ­

padkow ej porażce w  ubieg łą niedzielę z  

„B ritan ią” , starać się będzie w niedziel­

nym  m eczu ze S partą zrehabilitow ać.

M ię d z y n a r o d o w e  m e c z e  R u c h u .

N a zasadzie zezw olen ia P olsk iego  Z w ią ­

zku  P iłk i N ożnej, leader tabeli ligow ej, Ś lą­

sk i R uch, rozegra w krótce dw a spotkan ia  

m iędzynarodow e, a m ianow icie:

30 bm . w  W . H ajdukach  z drużyną S . C . 

Jugoslavia , a 3 sierpn ia br. w W ielk ich  

H ajdukach  z drużyną D rezdner S . C .

P o w tó r z e n ie  m e c z u  P o lo n ia  —  C r a c o v la .

Z apadła ostateczna decyzja pow tórzen ia  

ligow ego m eczu piłkarsk iego C racovia —  

P olonia. Jak w iadom o, m ecz obu drużyn  

rozegrany ubieg łej niedzieli w  K rakow ie, 

dał zw ycięstw o drużynie krakow skiej 3:2 .

D ecyzja pow tórzen ia m eczu zapadła na  

skutek nieform alnego nieuznania jednej 
bram ki, strzelonej przez P olonię.

M ecz pow tórzony zostan ie 14 sierpn ia  
b r. w  K rakow ie.

C r a c o v ia  w y je ż d ż a  d o  S z w e c j i

D nia 11 lipca w yjedzie z K rakow a eks­
pedycja piłkarska C racovii na tournee po  
S zw ecji C racovia m a rozegrać w S zw ecji 
sześć spotkań . W  sk ład drużyny w ejdzie  
15 zaw odników , kierow nikam i ekspedycji 
będą dr K osińsk i i F ryc. S kład im ienny  
drużyny piłkarsk iej jeszcze m e został usta ­
lony . P ew ne trudności nasuw a spraw a  
bram karza, gdyż P aw łow ski, odbyw ający o- 
becnie służbę w ojskow ą nie będzie m ógł w y  

jechać. N ajpraw dopodobniej C racovia za ­
biorze M adejsk iego . R ezerw ow ym będzie  
R adw ański.

Hokej

O  m is tr z o s tw o  P o lsk i .

W  bieżącą niedzielę rozpoczynają się  

pierw sze spotkan ia  grupy  poznańsk iej o  m i­

strzostw o  P olsk i, do  których  poza drużyna ­

m i poznańsk im i stają  rów nież S tella  z G nie­

zna i V ictoria  z W rześn i. 0  godz. 9-tej spo ­

tykają się: na boisku W arty —  W arta z  

Z uchow atym i, na boisku w  parku im . K as­

prow icza (p rzy  A renie P W K ) C zarn i ą  V ic- ___ ______ , _. ______ __  __
to rią, zaś o godz. 11-te j rów nież na boisku  I chałow sfci podejm ow ał naw otto ików i kie-1  

im . K asprow icza W ojskow y  K lub S portow y  * row nictw o drużyny w  gm achu poeetetw a. 
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P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L  

P o n ie d z ia łe k , d n ia  1 1 l ip c a  1 9 3 8  s .

6,15 P ieśń „K iedy ranne w stają zorze** . 6,20  
M uzyka (p ły ty). 6,45 G im nastyka. 7,00 D zien ­
nik poranny . 7,15 K oncert poranny w w yko ­
naniu O rkiestry R ozgłośn i L w ow skiej. 8,00  
P rzerw a. 11,57 S ygnał czasu i hejnał z K rako ­
w a . 12,03 A udycja południow a. 13,00 P rzer­
wa. 1 5 ,1 5  M o je w e k a c je  —  p o w ie ś ć S ta r e g o

naskórek  przed  zbyt  siłnem  działan iem  w ia­
trów , słońca, i zm ian atm osferycznych .

S tosow ane nadm iernie w ysuszają skórę, 
pow odując je j pierzchnięcie , złuszczan ie się  
i przedw czesne zm arszczk i.

O soby upraw iające nieprzerw anie spor­
ty w  okresie całego la ta w inny przed ich  
rozpoczęciem  zasięgnąć porady u lekarza  
specjalisty . K onserw ow anie skóry w edług  
racjonalnych , indyw idualnych zaw czasu u- 
dzielonych w skazów ek, pozw oli zachow ać  
ją W  stan ie św ieżym i zapobiec w szelk im  
przykrym  defek tom . O siągnąć m ożna w  ten  
sposób skórę gładką, dobrze i racjonaln ie  
odżyw ioną, św ietn ie  napiętą  i ładn ie zabar­
w ioną.

Z grabna sy lw etka, harm onijne ruchy —  
piękna cera  —  są to  w szystko  atu ty  now o ­
czesnej kobiety  w  w alce o  przyszłość.

L 1 1  D r . J . ś w f ta ls k a .

z  S te l lą  z  G n ie z n a . P o z io m  d r u ż y n  w  ty m  

r o k u  j e s t  b a r d z o  w y r ó w n a n y , ta k , ż e  t r u d n o  

j e s t p r z e w id z ie ć  w y n ik i n ie d z ie ln y c h  s p o t ­

k a ń , k tó r y c h  p r z e b ie g  z a p o w ia d a  s ię  b a r d z o  

c ie k a w ie .

„ W a r ta *  —  „ Z u c h o w a c i* .

W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  o  g o d z . 9  n a  

b o is k u  „ W a r ty " o d b ę d z ie s ię p ie r w s z e  

s p o tk a n ie o  m is tr z o s tw o P o ls k i p o m ię d z y  

„ W a r tą ’ * a  „ Z u c h o w a ty m T . D o  z a w o d ó w  

p o w y ż s z y c h  p r z y g o to w a ły  s ię  d r u ż y n y  b a r ­

d z o  s ta r a n n ie , o o  w p ły n ie  n ie w ą tp l iw ie  n a  

g r ę  s to ją c ą  n a  w y s o k im  p o z io m ie .

L o u is  —  B a e r lu n d ?

Z n a n y  b o k s e r  f in la n d z k i , G u n n a r  B a e r -  

g e r a  P a w ła  D a m s k ie g o  z  N . J o r k u . M a n a ­

g e r  p r o p o n u je w  p o r o z u m ie n iu  s  m a n a g e ­

r e m  M ik e  J a c o b s r o z e g r a n ie  m e c z u  b o k s e r  

s k ie g o  B a e r lu n d  —  J o e L o u is , m is tr z e m  

ś w ia ta . M e c z  m ia łb y  s ię  o d b y ć  w  c z e r w c u  

p r z y s z łe g o  r o k u .

KolarstKÓ

g u  k o la r s k ie g o  d o o k o ła  F r a n c j i , n a t r a s ie  

N a n te s  —  J o y a n , d łu g o ś c i 2 2 8  k m . I  n a  ty m  

e ta p ie  n ie  u d a ło  s ię F r a n c u z o m o d n ie ś ć  

z w y c ię s tw a . P ie r w s z e m ie j s c e z a ją ł B e lg  

V e r v a e c k e  w  c z a s ie  7 :1 0 :2 2  s e k .

2 )  S e r r a d e i (W ło c h y ) w  c z a s ie 7 :K k 5 4 .

3 )  M e u le n b e r g  (B e lg ia ) .

4 )  B in i (W ło c h y ) .

5 )  N e u v il le (B e lg ia ) .

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i p r o w a d z i w  d a l­

s z y m  c ią g u L u x e m b u r c z y k M a je r u s  

g ó ln y m  c z a s e m  2 8 :2 9 :1 4 .

z

N a s i le k k o a t le c i w Krótewca

W  p ią te k r a n o p r z y b y ła < fc K r ó le w c a  
p o te k a r e p r e z e n ta c ja le k k o a t le ty c z n a n a  
m e c z  z  'N ie m c a m i. N a  A w o r e a  n a s z y c h  z a ­

w o d n ik ó w  p o w ita li p r z e d s ta w ic ie le  n ie m ie ­

c k ie g o z w ią z k u le k k o a t le ty c z n e g o , p r z e d ­

s ta w ic ie le k o n s u la tu R . P , o r a z m ie j sc o ­

w e j p r a s y . Z a w o d n ic y  n a s i z a m ie s z k a l i w  
hotelu „N ordbahnhoT . P o południu lek ­

k o a t le c i z a p o z n a li s ię  z e  s ta d io n e m , n a  k tó ­

r y m  r o z e g r a n y b ę d z ie m e c z , a  w ie c z o r e m  
k o n su l g e n e r a ln y  R . P . w  K r ó le w c u  p . W a r

D oktora dla dziecŁ 15,30 M uzyka lekka (p ły ­
ty ). 15,45 W iadom ości gospodarcze. 16,00 K on ­
cert m uzyki lekk iej (p ły ty). 16,45 W  ojczyźnie  
karloki —  felie ton . 17,00 M uzyka taneczna w  
w ykonaniu M ałej O rkiestry P . R * W  przerw ie: 
P rogram  na ju tro . 18,00 P ogadanka sportow a. 
18,10 F ragm enty kam eralne w  w ykonaniu tria  
salonow ego (ze L w ow a). 18,30 A udycja strze ­
lecka. 19,00 P ieśn i dziew częce B rahm sa w  w y ­

konaniu Jadw ig i R adw an - M łynarsk iej. 19,20  
P ogadanka aktualna. 19,30 „T o i ow o" —  kon ­
cert rozryw kow y (z K atow ic). 20,40 D ziennik  
w ieczorny . 20,50 P ogadanka aktualna. 20,55

w ęgierska. T ransm isja z B udapesztu . 2 1 ,5 0  
W iadom ości sportow e. 22,00 P ięć w ieków  daw ­
nej m uzyki 17 w iek , (audycja 6-ta) (p ły ty). 23,00  
O statn ie w iadom ości dziennika w ieczornego , 
K om unikat m eteoro log iczny .

P o z n a ń . 8,00 W alce i piosenki. P ły ty . 8,55  
P ogadanka dla kobiet. 14,00 M uzyka obiadow a  
w  w ykonaniu O rkiestry R ozgłośn i P oznańsk iej 
pod kier. E ugeniusza R aabego . W  przerw ach  
o godz. 14,15 P rzegląd giełdow y i o godz. 14,45
P rogram na ju tro . 15,10 W iadom ości bieżące. 
15,30 R ozm aitości. P ły ty . 17,00 „S łynni śp ie ­
w acy  i śp iew aczki" (8 audycja): „T enorzy" (p ły­
ty ). W  przerw ie o godz. 17,25 S krzynka ogólna  
—  dyr. Z dzisław  M arynow skŁ 17,55 P ogadanka  
społeczna. 20,55 A udycja dla w si. 22,00 W ia­
dom ości aportow e lokalne. 22,05 K oncert na  
różnych instrum entach . 22,25 A negdota staro ­
polska w  opracow aniu T adeusza K raszew skie­
go. 2230 N astró j w ieczorny .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y I

20,15 F rankfurt. F estiw al S chuberta . 2030  
L yon. K oncert sym foniczny . 21,10 M edio lan . 
,1 m tsteri dolorosi" —  dram at bib lijny . 21,30  
R zym . K oncert sym foniczny .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L  

W to r e k , d n ia  1 2  l ip c a  1 9 3 8  r .

6,15 P ieśń „K iedy ranne w stają zorze" 6,20  
M uzyka (p ły ty). 6,45 G im nastyka. 7,00 D zien ­
nik  poranny . 7,15 M uzyka poranna w  w ykona­
niu orkiestry dętej to ruńsk iego p. p. pod dyr. 
Z ygm unta G rabow skiego (z T orunia). 8,00  
P rzerw a. 11,57 S ygnał czasu i hejnał z K rako ­
w a. 12,03 A udycja połud niow a. 13,00 P rzerw ą. 
15,16 „N a szerok im  św iecie" —  audycja dla dzie  
ci starszych . 15,35 P rzegląd aktualności finan ­
sow o • gospodarczych . 15,45 W iadom ości go ­
spodarcze. 16,00 R ecital śp iew aczy L ucyny  
S zczepańsk iej (sopran). 16,45 M otocyklem po  
P olsce —  opow iadanie Józefa K em py. 17,00  
M uzyka taneczna (p ły ty). W  przerw ie: P rogram  
na ju tro . 18,00 „Jadow ite w ęże" —  pogadanka, 
w ygłosi Józef B iborsk i (z K rakow a). 18,10  
K oncert so listów  (z Ł odzi). W ykonaw cy: E d- 
m und R einhold —  śp iew , B ronisław N aguj'ew - 
sk i -—  w iolonczela . 18,45 „S achem " —  opow ia­
danie H enryka S ienkiew icza (z P oznania). 19,00  
P ieśn i w  w ykonaniu chóru K P W . „H asło" pod  
dyr. W ładysław a W ittstocka. 19,20 P ogadanka  
aktualna. 19,30 „R adca S trońć na dancingu"  
—  koncert rozryw kow y. 20,45 D ziennik w ie­
czorny . 20,55 P ogadanka aktualna. 21,00 A u ­
dycja dla w si. S krzynka ro ln icza. 21,10 M uzy ­
ka taneczna w  w ykonaniu M ałej O rkiestry P . 
R . pod dyr. Z dz. G órzyńsk iego . 21,50 W ia­
dom ości sportow e. 22,00 K oncert w ieczorny w  
w ykonaniu O rkiestry R ozgłośn i W ileńsk iej pod  
dyr, W ładysław a S zczepańskiego . 23,00 O stat­
nie w iadom ości dziennika w ieczornego , K om u ­
nikat m eteoro log iczny .

P o z n a ń . 8,00 K oncert poranny (p ły ty). 8,55  
P o g a w ę d k a  d la  kobiet. 14,00 O rgany i w iolon ­
czela . P ły ty . 14,15 P rzegląd giełdow y. 14,25  

M uzyka rozryw kow a (p ły ty). W  przerw ie ok. 
godz. 14,45 P rogram  na ju tro . 15,00 W iadom o- 
ści bieżące. 17,00 Z m uzyki w łoskiej. P ły ty . 
W  przerw ie o godz. 17,25 F elieton literacki: 
N a jn o w s z e pow ieści S tefana B alick iego —  w y ­
głosi A llan K osko. 21,00 S krzynka ro ln iczą, 
22,00 W iadom ości sportow e lokalne. 22,05 „H u ­
m or w  pieśn i i m uzyce" III audycja.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

20,00 B ruksela franc. K oncert ork iestry sym ­
fon icznej. 20,30 O slo . U tw ory C zajkow skiego . 
20,30 L yon. K oncert sym foniczny . 20,30 B u ­
d a p e s z t K oncert m uzyki w ęgiersk iej. 21,00  
W ie ż a E iffla. K oncert laureatów K onserw ato ­
rium . 21,00 R zym . „I m isteri dolorosi" —  dra ­
m at bib lijny . 21,10 H ilversum  I. K oncert sym ­
fon iczny . 21,10 B rno. S ym fonia d-m oll. 21,30  
S ztokholm , „K aw alkada przebojów ".

T R A N S M I S J A M E C Z U L E K K O A T L E T Y C Z ­

N E G O  P O L S K A  —  N I E M C Y .

W  sobotę, dnia 9 lipca o godz 21.45 i w  nie ­
dzielę , dnia 10 lipca o godz. 21.40 P olsk ie R a ­
dio transm itu je fragm enty M iędzypaństw ow ego  
M e c z u L ekkoatletycznego P olska —  N iem cy, 
który rozegra się w  K rólew cu. S praw ozdaw cą  
będzie W ojciech T rojanow ski. B ędzie to naj­
cięższa próba naszych lekkoatletów . A trakcyj­
ność tego spotkan ia polega na fakcie , iż P ol­
ska jak  i N iem cy poko nały reprezen tację F ran ­
cji. O góln ie znana am bicja naszych zaw odni­
k ó w  o r a z so lidne przygotow anie się do tego  
spotkan ia, pozw alają przypuszczać, iż spotka- • 
nie w  K rólew cu będzie im prezą pierw szorzędnej 
jakości. P olsk iej R adio na skutek tego posta ­
now iło transm itow ać ten m ecz dla słuchaczy  
całej P olsk i.

T R Z E C I A  A U D Y C J A  A K C J I  L E T N I E J .

U w aga rad iosłuchacze!

K to jeszcze nie w ziął udziału w W ielk iej 
L etn iej A kcji P rem iow ej P olsk iego R adia nie ­
chaj nie przeoczy audycji konkursow ej w  dniu  
9 lipca o godz. 18.10 .

C enne prem ie czekają laureatów akcji le t­
niej. S am ochody, m otocykle, m otorow ery , m o ­
to rk i do kajaków , odbiorn ik i rad iow e —  są do  
zdobycia.

K U P L E T Y  D A W N E J W A R S Z A W Y .

D nia 10 lipca o godz. 16.30 R ozgłośn ia W ar­
szaw ska nadaje na fali ogólnopolsk iej słucho ­
w isko p. L „M iotełk i W arszaw skie" należące  
do cyklu „K uran t starośw ieck i", tym razem  
zm ontow ane przez L eona S chillera . A udycja ta  
to „M elodram m a alegoryczna" aktora i sceno- 
pisarza w iedeńsk iego F erdynanda R ajm unda, 
nosząca ty tu ł „C hłop m ilionow y czy dziew czy ­
na ze św iata zaczarow anego", przerob iona dla  
teatru polsk iego przez artystę T eatru N arodo ­
w ego Józefa D am sa w  roku 1890. „C hłop m i­
lionow y" cieszy ł się w ielk im pow odzeniem  
w śród publiczności w arszaw skiej, a kuplety o  
m iotełkach , w yszydzające ów czesne tow arzy ­
stw o w arszaw skie słały się popularną śp iew ką  
stoR cy . E poka ta ożyje przed słuchaczam i w

i
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Kronika

I Niedziela

|U a Kalendarz rzynskt-hlsi.

I Sobota 9 Weroniki p.

UpCa I Niedziela 10 7 braci m.

Kalendarzyk meteorologiczny
C z w a rte k g o iłz . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a t­

m o sfe ry c z n e ś re d n ie 7 5 9 m m . T e m p e ra tu ­
ra p o w ie trz a w  u b . d o b ie n a jw y ż sz a -P 2 9  
s t C ., n a jn iż sz a + 1 6 s t. C .

S ta n w o d y w  W a rc ie w d n iu d z is ie j­
szy m  w y n o si — 1 5 c m . T e m p e ra tu ra w o d y  
+ 1 9 ,2 s t.- C .

Nocne dyżury aptek
ś ró d m ie śc ie : a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; a p t im . d r. M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t C z e rw o n a , S t R y n e k  
3 7 ; a p t p rz y  G ro b li, W . G a rb a ry  4 1 .

Je ży c e : A p t p o d G w ia z d ą , u l. K ra ­
sz e w sk ie g o 1 2 . Ł a z a rz : A p t. św . Ł a z a rz a , 
u l. S tru s ia  9 . W ild a : A p t p o d  K o ro n ą , G ó r­
n a W ild a 6 1 . D ę b iec : A p t p rz y u l. D ę b iń ­
sk ie j 6 . S o la c z : A p t p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j 
1 9 . S ta ro łę k a : A p t m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
-  Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l. —  0 9 .

T e le fo n  2 0 -3 3  —  Ja n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - re p o rte r , św . M a rc in  5 7 .

ICIIBIltallL
-' Wczorajsze dwa wybuchy w skrzyn­

kach kahlo'ivych przewodów sieci elektro 
wui miejskiej, krótko mówiąc spięcia, nie 
są jedynymi alarmami ostrzegawczymi; 
wskazującymi na palącą potrzebę wejrze 

nia w ich istotną przyczynę.
* > ~ *

1 Stare, wadliwie izolowane l zamarły- 
isowane już przewody od dawna wyma^ 
gają wymiany- Grożą zawsze jeśli nie 
takimi wypadkami jak wczorajsze,, to 
stokroć gorszymi następstwami-

' To trzeba sobie jasno i szczerze po­
wiedzieć.

w * ‘ -

Elektrownię Poznańską, zdawałoby 
sfę nową, w ostatnich czasach dość czę^ 
sto nawiedzały różnego rodzaju przesz­
kody. Wczorajsze sygnały ostrzegawcze 
są aż nadto wymowne.

• » 
■4; ■ «

To przedsiębiorstwo miejskie, zada­
walające się bierną postawą karmicielki 
budżetu miejskiego, zapominało o kar­
dynalnym obowiązku odświeżania, rege­
nerowania swych urządzeń. Poprostu 
nie walczyło o warunki swego rozwoju.

W interesie elektrowni l obywateli 
Poznania ten stan rzeczy musi ulec zmia 
nie. Przedsiębiorstwo to winno umieć 
domagać się od miasta takich warunków 
rozwojowych, które zapewnią mu opinię 
dobrze kierowanego zakładu.
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Odznaka organizacyjna 

0. Z. N.

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o w y d a ł  

o s ta tn io z n a c z e k o rg a n iz ac y jn y , p rz e z n a ­

c z o n y  d la  sw o ic h  c z ło n k ó w . Z n a cz e k  p rz e d  

s ta w ia trz y p o łą c z o n e o g n iw a ła ń c u ch a ,  

sy m b o liz u ją c e  z je d n o c z en ie . N a  ś ro d k o w y m  

o g n iw ie u m iesz cz o n e są in ic ja ły O b o z u  —  

O . Z . N .

Z n a c z k i te  m o g ą  n o s ić ty lk o  c z ło n k o w ie  

O b o z u . ।

i miasta
— - In ż . A d a m  S trze sze w sk 1 , n a c z . w y d z -  

ro ln ic tw a i re fo rm  ro ln y c h  w  U rz ę d z ie W o ­
je w ó d z k im , ro z p o c z y n a z  d n ie m  1 1 lip c a 5 - 
ty g o d n io w y u rlo p w y p o c z y n k o w y . Z a s tę ­
p u je g o p . k ie r . K ę sz y c k i-

I Min. Juliusz Ulrych w gościnie 
u poznańskich legionistów

r  P o z n a ń , 9 . 7 .

O d k ilk u d n i b a w i n a te re n ie W ie lk o ­

p o lsk i i P o m o rz a p . m in iste r k o m u n ik a c ji  

Ju liu sz U lry c h , w iz y tu jąc d ro g i w o d n e , w  

sz c z e g ó ln o śc i z a ś te re n y b u d o w y k a n a łu  

W a rta  —  G o p ło . W ra z  z  p . m in is tre m  o b ­

ja z d u d o k o n u je d y re k to r b iu r d ró g w o d ­

F o t. A le jn ik .

O d le w j: d y r. K a ro l S ta ś , se k t. P . O . W . G o ła sk i, p . N o w o tn y , p  S z c z u ż e w sk i, M in iste r  
J . U lry c h , z u p e łn ie p o p ra w e j p . K a ro l K a n d z io ra .

n y c h in ż . R o m a ń sk i. W  c z w a rte k  sp o tk a ł 

s ię p . m in is te r w  B y d g o sz c z y  z  p . w o je w o ­

d ą M a ru sz e w sk im , k tó re m u to w a rz y sz y li 

n a c z e ln ik  w y d z ia łu  k o m u n ik a c y jn o  - b u d o ­

w la n e g o  in ż . Z a k rz e w sk i o ra z k ie ro w n ik  

o d d z ia łu w o d n e g o in ż , K rz y sz k o w sk i. P o  

d o k o n a n iu  w  c ią g u  c z w a rtk u  in sp e k c ji b y d ­

g o sk ic h  d ró g  i u rz ą d ze ń  w d o y n c h  i z ło ż e n iu  

w iz y ty  w  b y d g o sk im  o d d z ia le Z w ią z k u L e ­

g io n is tó w  P o lsk ic h , p . m in is te r o d b y ł w c z o ­

ra j ra n o  in sp e k c ję N o te c i d o  g ra n ic y n ie ­

m iec k ie j.

W c z o ra j w  g o d z in a c h w ie c z o rn y c h  m in . 

U lry c h  p rz y je c h a ł w  to w a rz y stw ie  p . w o je ­

w o d y  M ą ru sz e w sk ie g o  sa m o c h o d e m  d o  P o ­

z n a n ia , ; .

O  g o d z . 1 9 ,3 0  m in . U lry c h , k tó ry  ja k  w ia  

d o m o  je s t o d  2 5  m a ja  k o m e n d a n te m  n a c z e l-

—  O r k ie s t r a S y m f o n ic z n a m . P o z n a n ia  
k o n c e rtu je d z iś w  so b o tę  w  O g ro d z ie Z o o lo ­
g ic z n y m  p o d  d y re k c ją  d y r. d r  Z y g m u n ta  L a  
to sz e w sk ie g o . P o c z ą te k k o n c e rtu o g o d z -  
2 0 -te j. Ju tro  w  n ie d z ie lę k o n c e rt w  P a rk u  
W ilso n a .

—  K o n c e r t  n a  w y sp ie E d w a ird a  w  Z a n ie ­
m y ślu , ró ż n e g ry  —  u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę ^ 1 0  
b m . O g ł Z w . P o d o fic e ró w  R e z e rw y R . P . 
O d d z ia ł Ś ro d a . B ile ty u lg o w e n a p rz e ja z d  
b e z p o śre d n io d o Z a n ie m y ś ila w y d a ją k a sy  
b ile to w e P o z n a ń .

—  Z w ią z e k  I n w a l id ó w  W o j . R . P . K o ło  
P o z n a ń . N a W in ia ra c h  o d b y ło  s ię z e b ra n ie  
p rz y u d z ia le o k o ło 7 0 c z ło in k ó w m ie jsc o ­
w y c h . Z e b ra n ie z a g a ił p . K e m p iń sk i, ja k o  
n o w o u rz ę d u ją c y p re z e s p rz y u d z ia le se ­
k re ta rz a p . Ja n isz e w sk ie g o . O d c z y ta n o u -  
c h w a lo n e re z o lu c je w  1 4  w y p a d k a c h  p rz e d ­
s ta w io n e n a Z je ź d Z ie O k rę g o w y m  w  K a li­
sz u , d o m a g a jąc  s ię z m ian y  u s ta w y  o  p o p ra ­
w ie b y tu o fia r w o jn y . Z a k o m u n ik o w a n o , 
ż e z a rz ą d  w  b ie ż ą cy m  ro k u  w y sła ł 1 3 9  d z ie ­
c i n a k o lo n ie le tn ie d o S ie ra k o w a . O m ó ­
w io n o m . in . sp ra w ę w y c h o w a n ia m ło d z ie ­
ż y , p o c z y m  w y w ią z a ła s ię d y sk u s ja , w  k tó ­
re j z a b ie ra li g ło s: M ic h a lsk i, Ł a w n ic z a k , 
L e ch m a n n  i w ie lu  in n y c h .

—  P o k a z o g r o d n ic z y . P o z n a ń sk ie T o w . 
K u rsó w  O g ro d n ic z y c h u rz ą d za w  n ie d z ie lę , 
d n ia  1 0  b m . o  g o d z . 1 1 w  O g ro d a c h  P a ń stw . 
S z k o ły O g ro d n ic tw a u l. D ą b ro w sk ie g o 1 6 9  
b e z p ła tn y p o k a z o g ro d n ic z y . P o k a z n a te ­
m a t: „ Z b ió r o w o c ó w  p e s tk o w y c h o ra z so r­
to w a n ie i p a k o w a n ie  m ię k k ic h o w o c ó w  i ja  
g ó d ” , p rz e p ro w a d z i in ż . S t. Z a liw sk i.

—  C z y t e ln ia  K lu b u  ^ ło m a "  z  d n ie m  1 1  
lip c a z o s ta je z a m k n ię ta n a o k re s le tn i. O t­
w a rc ie n a s tą p i d o p ie ro 5 w rz e śn ia , o c z y m  
je sz c z e u w ia d o m im y o so b n y m k o m u n ik a ­
te m  w  p ra s ie .

Kwnika póliajina

—  D o  „ u la ” . Z a trz y m a n o  K ry s ia P a w ła  
i K ry ś W ie rę , z a m . p rz y u l. D o ln a W ild a  
3 8 m . 3 , k tó ry c h o d s ta w io n o d o w ię z ie n ia  
są d o w e g o c e le m  o d c ie rp ie n ia k a ry 8 m ie ś , 
w ię z ie n ia .

—  Z a t r z y m a n ie u m y s ło w o c h o r e j . W  
d n iu 8 b m . o g o d z . 1 4 z o s ta ła z a trz y m an a  
p rz e z  K o m isa ria t V I z d ra d za jąc a  c h o ro b ę  u -  
m y sło w ą D u d e k R o z a lia z a m . w  R o z d ra ż e ­
w ie , p o w . K ro to sz y n . D u d e k z o s ta ła o d s ta ­
w io n a d o sz p ita la m ie jsk ie g o o d d z ia łu d la  
u m y s ło w o c b a r y c h  p rz y  u l. G ro b la  2 6 . 

n y m  Z w ią z k u L e g io n is tó w  P o lsk ic h , p rz y ­

b y ł d o  s ie d z ib y  o d d z ia łu  p o z n a ń sk ieg o  Z w . 

L e g io n is tó w  p rz y  u h F re d ry  7 . Z e b ra li s ię  

tu  c z ło n k o w ie Z w ią z k u o ra z c z ło n k o w ie  

p re z y d iu m  z a rz ą d u  o k rę g u  Z w ią z k u  P e o w ia  

k ó w . M in -s tro w i U lry c h o w i to w a rz y sz y li p . 

w o je w o d a M a ru sz e w sk i o ra z w ic e w o je w o ­

d a  Ł e p k o w sld .

P o  z a p o z n a n iu s ię m in . U łry c h a z z e ­

b ra n y m i, p rz e m ó w ił d o n ie g o u rz ę d u ją c y  

w ic e p re ze s O k rę g u p o z n a ń sk ieg o Z w ią z k u  

L e g io n is tó w  P o lsk ic h  p u łk . E rw in  W ię c k o ­

w sk i.

P o d k re ślił o n , ż e o d d z ia ł p o z n a ń sk i Z w . , 

L e g io n istó w  w ie le  ju ż g o śc ił u  s ie b ie  k o le ­

g ó w  —  k ie ro w n ik ó w  ż y c ia p a ń s tw o w e g o , 

w ie le  ró w n ie ż  in n y c h  d o s to jn ik ó w  p a ń s tw o  

w y c h , k tó rz y  p rz y b y li tu , b y  z a p o z n a ć s ię  

z m ie jsc o w y m  ś ro d o w isk ie m le g io n o w y m , 

a le d a w n o  ju ż  n ie  m ia ł p rz y je m n o śc i w ita ć  

w  sw y c h  lo k a la c h sw e g o  p rz e ło ż o n eg o  o r ­

g a n iz a c y jn e g o , w  k tó re g o  rę c e  z ło ż o n o  k ie ­

ro w n ic tw o  c a łe g o  Z w ią z k u .

O d d z ia ł le g io n is tó w  w  P o z n an iu  —  m ó ­

w ił d a le j p u łk . W ię c k o w sk i —  n ie  je s t lic z -

y elrrmw

„ O R I E N T  E K S P R E S S "

A k c ja w y św ie tla n e g o  w  k in ie „ M etro p o ­
lis f ilm u to c z y s ię w  p o c ią g u i n a B a łk a ­
n a c h . S z a jk a m ię d z y n a ro d o w y c h  h a n d la ­
rz y b ro n i, u s iłu ją c w y w o ła ć z a m iesz k i n a  
B a łk a n a c h , u s id la iw P a ry ż u p e w n ą e m i­
g ra n tk ę i c h c e ją w y k o rz y s ta ć d o d e m o n ­
s tra c ji p o d c z a s p o b y tu  je d n e g o  z m in is tró w  
b a łk a ń sk ich . A k c ję tę p a ra liż u je w y w ia d  
fra n c u sk i w ra z z re p o rte re m  d z ie n n ik a p a ­
ry sk ieg o . B a rd z o e m o c jo n u ją ce są z d ję c ia  
w a lk i w  p o śc ig u o ra z w y b u c h  p rz e m y c a n e j 
w  g ó ra c h  b a łk a ń sk ic h  b ro n i i a m u n ic ji. W  
ro la c h  g łó w n y c h  m iła  K a te  d e N a g y  i P io tr  
F re sn a y .

Roślinne 
przeczyszczające 1 rozwalnłające 

PIGUŁKI K0WENA 
( C a t m n 'a ) , o c t y s z c z a ją ż o łą d e k i w ą t r o b ę ,  

p o b u d z a j ą  w y d z ie la n ie ż ó łc i, c z y s z c z ą  k r e w . 

Pudełko zawierające 30 pigułek
Zł 2.50 4023

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h  

W y s tr z e g a ć  s ię  f a ls y f ik a tó w .

Z w r a c a ć u w a g ę n a o r y g in a ln e o p a k o w a n ie  

n a p is e m  „ G a u v in  - P a r is * * .

Kalendarzyk zebrań
* N ie d z ie la :

G o d z . 7 ,0 0 K ó łk o p rz y ro d n ic z o - K ra jo z n . 
p rz y U n iw . P o w sz e c h n . —  W y c ie c z k a d o  
P u szc z y k o w a O d ja z d z d w o rc a le tn ie ­
g o .

G o d z . 7 ,3 0 K o ło Ś p iew u im . M o n iu sz k i —  
w y c ie c z k a n a S z e lą g . Z b ió rk a p rz y  
R z e ź n i M iejsk ie j, n l. W . G a rb a ry .

G o d z . 9 ,0 0 T o w . M ło d y c h P rze m y sło w c ó w .
—  w y c iec z k a  d o  S ta ro łę k L

G o d z . 1 0 ,3 0 Z w . z a w ó d , sz tu k a to ró w  —  w  
lo k a lu p . Z a w a d z k ie g o , u l. G . W ild a .

G o d z . 1 1 ,0 0 Z w . in s ta la to ró w  - b la c h a rz y ,  
Ś lu sa rsk a 6 „ U l” —  S to w . b . c z ło n k ó w  
U b e z p . S p o ł. w  N ie m c z e c h , P o d g ó n a 1 3 .

P o n ie d z ia łe k :  1

G o d z . 1 9 ,0 0 G ro n o  o b y w a t. p rz y  k o śc ie le  P a ­
n a Je z u sa , w  P a ła c u D z ia ły ń sk ich .

G o d z , 1 9 ,3 0 S to w . b . u c z e s tn ik ó w w o jn y  
św ia to w e j, w  lo k a lu  p . H e y d u ą k ie g o , u l. 
M a s z t a la ^ k . »  

n y , le c z  m o ż e s ię  p o sz c z y c ić  p ię k n ą  p ra c ą . 

P rz ed  ro k ie m  1 9 2 6  to ro w a ł sw y m  b e z k o m ­

p ro m iso w y m  s ta n o w isk iem  d ro g ę id e i K o ­

m e n d a n ta , w  d ru g im  z a ś o k re s ie , p o  m a ju  

1 9 2 6 r . b y ł o śro d k ie m , k ie ru ją c y m  ż y c ie m  

sp o łe c z n y m . O b e c n ie o d d z ia ł p rz e ż y w a  fa ­

z ę  p ra c y  w e w n ę trz n e j, a lb o w ie m  p ra c a  p o »  

lity c z n a i z e w n ę trz n a p rz e sz ła w  rę c e lu ­

d z i m ie jsc o w y c h , c o  Z w iąz e k  w ita  z ra d o ­

śc ią .

O b e c n y o k re s p ra c y  w e w n ę trz n e j je s t 

p rz y g o to w a n ie m  d o p rz y sz ło śc i Z w ią z e k  

L e g io n is tó w  n ie  c h c e  b y ć  tra k to w a n y  ty lk o  

ja k o  o rg a n iz ac ja „ h is to ry c z n a " . T a k ie m u  

tra k to w a n iu  p rz e c iw s ta w ia ją le g io n iśc i sw o 1 

ją g o to w o ść d o  c z y n u  i sw o ją p rz e sz ło ść , 

k tó ra  b y ła  p rz e sz ło śc ią  o fia rn ą . S ą  o n i z a w ­

sz e g o to w i d o d a lsz e j p ra c y . W  id e i K o ­

m e n d a n ta  i w  je g o  ż y c iu  z n a jd u ją  le g io n iśc i i 

d ro g o w sk a z d la sw e g o p o s tę p o w a n ia . ,

—  N ik t Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  n ie  
z a s tą p i. O d d a ł o n je d n a k n a s tęp -j  
s iw o w  rę c e n a jg o d n ie jsz e g o le g io n i­
s ty , m a rsz a łk a  Ś m ig łe g o  - R y d z a . Je ­
g o  to  ro z k a z ó w  —  m ó w ił p u łk . W ięc -*  
k o w sk i —  o c z e k u je m y i ro z k a z y te  
w y k o n am y . T o b ie k o m e n d an c ie n a ­
c z e ln y  o d d a ł N a cz e ln y W ó d z w ie lk ą  i 
in s ty tu c ję , ja k ą je s t Z w ią z ek L e g io ­
n is tó w . D e k la ru ją c p e łn e z a u fa n ie  
d o tw e j o so b y  i tw y c h  p o c z y n a ń , d e ­
k la ru je m y  je d n o c z eśn ie g o to w o ść d o  
w y k o n a n ia  ro z k a z ó w . C z e ść o b y w a ­
te lu  k o m e n d a n c ie n a c z e ln y !

P o  p u łk . W ię ck o w sk im  z a b ra ł g ło s : 
w ic ep re z es z a rz ą d u  o k rę g u Z w ią z k u  
P e o w ia k ó w  p ro f . Ł u k a s ize w ic z , d e k la  
ru ją c w  im ie n iu sw e j o rg a n iz a c ji g o ­
to w o ść d o  w sp ó łp ra c y z e Z w ią z k ie m  
L e g io n istó w  w  m y śl ro z k a zó w  i w sk a  
z a ń  m a rsza łk a  Ś m ig łe g o  - R y d z a n a d  
z jed n o c z e n ie m  n a ro d u p o lsk ie g o .

N a stę p n ie p rz e m ó w ił p . m in . .U l-  ; 
ry c h .'

P o z n ań sk ie  ś ro d o w isk o  le g io n o w e ,  
m ó w ił m in . U lry c h —  je s t trz ec im , 
k tó re z w ie d z a p o  o b ję c iu fu n lk c ji k o -ł  
m e n d a n ta n a c z e ln e g o . P o p rz e d n io  
z ło ż y ł o n  w iz y tę w  W iln ie  i w  B y d ­
g o sz cz y . D ą ż en iem  je g o  b ę d z ie  w  c z a ­
s ie  s iw y c h  lic zn y c h  p o d ró ż y  p o  P o lsc e  
w sz ę d z ie w y sz u k iw ać to w a rzy sz y i z  
n im i n a w iąz a ć i u trzy m y w a ć  d o b ry  
k o n ta k t.

—  G d y  d o w ie d z ia łe m  s ię  o  d e c y z ji 
M a rsza łk a  Ś m ig łe g o  - R y d z a , iż  m a m  
b y ć n a c z e ln y m  k o m e n d a n te m  Z w iąz ­
k u  —  c ią n ą ł m in . U lry c h  — ■ u k o rz y ­
łe m  s ię  p rz e d  tą  d e c y z ją , b o  g o d n o o ść  
ta je s t g o d n o śc ią sz a c o w n ą . Z b l« ź a  
s ię p rz e c ież 2 5 -le c ie n a sze g o  w y m ar- ; 
sz u  w  b ó j o  P o lsk ę  N ie p o d le g łą .

W  d a lsz y m  c ią g u  m in . U lry ch  o -  
m ó w ił z a g a d n ie n ie , ja k ą  ro lę  w  n a ro ­
d z ie o b e c n ie m a d o  sp e łn ie n ia  Z w ią -i  
z e k  L e g io n is tó w , w  sz c z e g ó ln o śc i z a ś 1 
ro lę le g io n is tó w  w  d z ie le Z je d n o c ze ­
n ia N a ro d o w e g o , k tó re  je s t d z ie łe m , 
ż y c ia W o d z a N a c z e łn e g io , m a rsz a łk a  
Ś m ig łe g o  - R y d z a .  ’ ;

P rz em ó w ien ie  k o m e n d a n t a  n a c z e l ­

n e g o , w y p o w ie d z ia n e g o  w  sz c ze ry m  
i k o le że ń sk im , c h w ila m i n ie co  jo w ia l  
n y m  to n ie , w y słu c h a li le g io n iśc i w  d tf  i 
ż y m  sk u p ie n iu . G d y m in . U lry c lv  
p rz e m ó w ie n ie sk o ń c z y ł, z e rw ała s ię  
b u rza  o k la sk ó w . ! 1

N a stę p n ie  le g io n iśc i p o d e jm o w a li  
sw e g o  k o m e n d a n ta  n a cz e ln e g o  la m p  
k ą  w in a . Z e b ra n ie  to w a rz y sk ie p rz e -i 
c iąg n ę ło s ię d o g o d z . 2 0 ,4 0 . N a z a ­
k o ń c z e n ie o d śp ie w a n o w sp ó ln ie  
„ P ie rw szą  B ry g a d ę * p o c z y m  m in . i 
U lry ch  w  to w a rz y s tw ie  w o je w o d y  M a  
ru sz e w sik ie g o o p u śc ił lo k a le Z w ią z ­
k u . , , — * J

■’ W f. w  _ _

W  c z a sie z e b ra n ia to w a rz y sk ie g o  
p rz e d sta w ic ie l n a sz e g o  p ism a  w rę cz y ł  
p . m in . U lry c h o w i e g z e m p la rz w c zo ­
ra jsze g o w y d a n ia „ N o w e g o K u rie ra *  
z a rty k u łe m  p o w ita ln y m .

• w *  r

P . m in . U lry c h  p rz e n o c o w a ł u  p .' 
w o je w o d y . D z iś ra n o  w y je c h a ł o n  M  
to w a rz y s tw ie p . w o je w o d y d o  K o n i­
n a  n a  d a lszą  in sp ek c ję  d ró g  k o m u n i­
k a c y jn y c h . P o w ró t p . w o je w o d y d o  
P o z n a n ia sp o d z ie w a n y je st d z iś w  
g o d z in a c h p o p o łu d o a io g ig g ch , t



IBedzSete, ctnSa 10 Hpca 1938 JR.NMLKJIHGFEDCBA ■ k  W

O  w y p o c z y n e k  d la  d z ie c i QPONMLKJIHGFEDCBA

D z ie c i m a ją , z a p e w n io n ą , o p ie k ę k w a -

n " ail,aU
B iz z k l s p o rto w e

P o z n a ń , 9 . X

W c z o ra j 0 3 S y T a sS g w R a tu sz u  
K o n fe re n c ja  p ra so w a , n a  k tó re j o m ó ­
w io n o a k c ję le tn ią , d la  d z ie c i m ie sz ­
k a ń c ó w m . P o z n an ia . K o n fe re n c ję  
p rz e w o d n ic z y ł ra d c a d r L . S o k o ło w ­
sk i, u c z e stn ic z y li w  n ie j p p : m g r M a r  
ż a n to w ic zo w a , n a c z . R a k o w sk i, d y r. 
D e m b iń sk i, d r S * a b ro w sk i, p ro f. E is-  
b re n n e r  o ra z  in sp . K a n d z io ra , k tó rz y  
re fe ro w a li p o sz c z e g ó ln e d z ia ły .

A k cja  le tn ia  o d  r . u b . z o s ta ła  sk o n  
c e n tro w a n a w K o m ite ta c h (w o je w ., 
p o w ia t., m ie jsk ic h ) P o m o c y  D z ie c io m  
i M ło d zież y , k tó ry c h z a d a n ie m je s t 
k o o rd y n ac ja d z ia ła ln o śc i z a in te re so ­
w a n y c h a k c ją , le tn ią  c z y n n ik ó w , w  
z a k res ie  o rg a n iz a c ji i p ro w a d z e n ia  
a k c p  le tn ie j.

K o n tro la n a d  a k c ją  le tn ią sp o c z y  
w a  w  rę k a c h M in . O p iek i S p o ł. o ra z  
k o m ite tó w w o jew ó d z k ic h . S u b w e n ­
c jo n u je  ją  S k a rb  P a ń s tw a z k re d y ­
tó w  M in is te rs tw a O p iek i S p o łe cz n e j, 
F u n d u sz  P ra c y , sa m o rz ą d y , u b e z p ie -  
c z a ln ie sp o łe cz n e  o ra z sp o łe c z e ń stw o  
(s to w a rz y sz e n ia sp o łec z n e , p o sz c z e ­
g ó ln i o fia ro d a w c y , in s ty tu c je k re d y ­
to w e , p rz e m y sł, h a n d e l, ż ie m ia ń s tw o  
i ro d z ice ) . M in . O p iek i S p o łec z n e j 
p rz y z n a ło  d la W o j. P o z n . 5 0 ty s . z ł, 
F u n d u sz P ra c y  —  9 0 .0 0 0  z ł, c z y li ra ­
z e m  1 4 0 .0 0 0 z ł. W y d a tn ą je s t ta k że  
p o m o c  f in an so w a  U b e z p . S p o ł. i S a m o  
rz ą d u .

W roku b ie żą c y m U rz ą d W o je ­
w ó d z k i sz c z eg ó ln y  n a c isk  k ła d z ie n a  
k o n tro lę  k o lo n ii le tn ic h  i w  ty m  c e lu  
z le c ił W o j. K o m ite to w i P o m . D z ie c io m  
i M ło d z ie ż y u tw o rz e n ie  sp e c ja ln e j K o  
m is ji In sp e k cy jn e j, w sk ład  k tó re j  
w e sz li p p .: p ro f. B a lc e rek , m g r Z a j-  
ifa , d r W iz a C e le m  te j k o m isji je st  
lustrowanie k o lo m  le tn ic h i in s tru o  
iw a n ie  p e rso n e lu .

W  ty m  ro k u  p ó łk o lo n ie  le tn ie , o r­
g a n iz o w a n e ro k ro c z n ie p rz e z W y ­
d z ia ł W y c h o w a n ia F iz y c z n e g o Z a ­
rz ą d u m . P o z n an ia p rz y  w sp o łu d z ia  
łe U b e z p ie c z a ln i S p o łec z n ej i M ie jsk , 
K o m ite tu  P o m o cy  D z ie c io m  i M ło d zie  
ż y , ro z p o c z ę ły sw ą  d z ia ła ln o ść 2  lip -  
c a . Z n a la z ło  n a n ic h p o m ie sz c z e n ie  
a ż  3 8 0 0  d z ie c i n a ju b o ż szy c h  ro d z icó w , 
b e z ro b o tn y c h , w d ó w  i s ie ro t p rz e z c a  
łe w a k ac je sz k o ln e . P ó łk o lo n ie o d ­
b ę d ą s ię w  d w ó c h tu rn u sa c h m ie ­
s ię c zn y c h , R o d z ic e n ic  n i p ła c ą  z a  u -  
d z ia ł sw y c h  d z ie c i w  p ó łk o lo n ia ch .

P ó łk o lo n ie m iejsk ie z n a jd u ją s ię  
w 1 0  o śro d k a c h  (w  r . u b . 9  o śro d k ó w ) : 
n a  d z ie d z iń c u c e n tra ln . p rz y D ro d ze  
D e m b iń sk ie j (5 5 0  d z ie c i) , n a  Je ż y c a c h  
(b . ra d io sta c ja , 2 0 0  d z ie c i) . Ł a z a rz u  
(A re n a  P . W . K ., 1 8 0  d z ie c i) , G ó rc z y -  
n ie (1 2 5 d z ie c i) , W in ia ra ch (8 0 d z ie ­
c i) , P rz e p a d k u  (b o isk o  p rz y  A l. P u ła -  
sk ie g o , 2 0 0 d z ie c i) , Ś ró d c e (1 2 5 d z ie ­
c i) , G łó w n e j (1 7 0 d z ie c i) , D ę b c u (1 1 0  
d z iec i) i w  N a ra m o w ic a c h  (1 0 0  d z ie c i) .

Z a jęc ia  n a  p ó łk o lo n iac h  ro z p o c zy  
n a ją  s ię  o  8 ,3 0  i trw a ją  d o  g o d z . 1 9 -e j. 
S p e c ja ln ą  u w a g ę z w rac a s ię p rz e d e  
w sz y s tk im  n a  d o b re  i o b fite  o d ż y w ia ­
n ie o ra z n a w y c h o w a n ie f iz y c z n e .

lif ik o w a n y c h s ił n a u c z y c ie lsk ic h  o ra z  
o p ie k ę le k arśk ą  i d e n ty sty c zn ą . K a ź  
d e d z iec k o je s t d o k ła d n ie  z b a d a n e  
p rz e d p rz y jęc iem n a p ó łk o lo n ię . 
P rz e z  c a ły  c z a s  trw a n ia  s tu d e n c i m e d  
sp ra w u ją n a d z ó r sa n ita rn y  n a d  c a ło  
śc ią . D z ie c i o trz y m u ją  o b fity  p o s iłe k  
c z te ry  ra z y  d z ie n n ie . P rz e c ię tn y  k o sz t 
d z ie n n e g o u trz y m a n ia je d n e g o d ź iec  
k a  w a h a  s ię  w  g ra n ic a c h  o d  5 5  g r  d o

6 5 g ro szy .  f
K o sz ty  u rz ą d z e n ia 1 u trz y m a n ia  

p ó łk o lo n ij w y n o sz ą 5 4 ty s . z ł, k tó re  
p o k ry je W y d z . W y c h . F iz . k w o tą  3 2  
ty s . z ł o ra z U b e zp ie c za łn ia S p o łe c z ­
n a  w  w y so k o śc i 2 2 .0 0 0  z ł.

P o  k o n fe re n c ji o d b y ło s ię z w ie ­
d z a n ie p ó łk o lo n ij p rz e z p ra sę w  to ­
w a rzy s tw ie  p . ra d c y  d r S o k o ło w sk ie ­
g o , d y r. D e m b iń sk ie g o , p ro f. E isb ren -  
n e ra  i d r S tab ro w sk ieg o . (W .)

P a la c y il lS h r i ie W

u l. 2 7 -g o  G ru d n ia  U ).

K IN O T E A T R „  G W IA Z D A " K IN O T E A T R

A le je  M a rc in k o w s k ie g o  2 8  —  T e le fo n  n r . 3 4 -4 3  

M T  J e s z c z e  ty lk o  k ilk a  d n i " W K  
N a jw s p a n ia ls z y  f i lm  w s z y s tk ic h  c z a s ó w  o  n a jp ię k n ie js z y m  te m a c ie  

re ż y s e r i i A n a to la  L ltv a k a

IM AVER LIM G
Im p o n u ją c y  o b ra z  ż y d a , d ra m a t s e rc a z a k u te g o  w  k a jd a n y  

W  ro la c h  g łó w n y c h :

C fia r fe s  Boyer • H a n le f fe  Darrieux
Kto jesscze uie widaiał tego pięknego filmu ma okaaję aobeewsnia go

Urok nieaapomnianyeh melodyjl - Niespotykany dotąd prsepych wystawy! - Wspaniałe sceny!

1 0 5 Z  o g n is k  p ry s z c z y c y  io  to o l, p o z n o ń s li im
E p id e m ia  p ry sz cz y c y  ro z sz erz a  s ię  

m im o e n e rg ic z n y c h z a rz ą d z e ń w ła d z  
sa n ita rn y c h , n a te re n ie c a łe g o  w o je­
w ó d z tw a p o z n a ń sk ie g o .

W  o s ta tn im c z a s ie w y g a s ło c o  
p ra w d a 1 6 9  o g n isk , le c z  p o w sta ło  2 0 6  
n o w y c h . W  c h w ili o b e c n e j s tw ie r­
d z o n o o fic ja ln ie 1 .0 5 2 m iejsc o w o śc i 
o b ję ty c h z a raz ą p ry sz c z y c y .

P o n ie w a ż d o ty c h c z a s m e to d y  le c z  
n ic z e z a w io d ły , w ła d z e sa n ita rn e

z m ie n iły  o s ta tn io  sp o só b z w a lc z a n ia  
p ry sz c z y c y . N ie z a b ija  s ię  ju ż c h o re ­
g o  b y d ła , sy s tem  z w a lc z a n ia  d o s to so ­
w a n y  z o s ta ł d o  o b e c n e j p o ry  ro k u  i 
w a ru n k ó w , w k tó ry c h  z n a jd u ją s ię  
ro ln icy  w sk u te k b ra k u  p a sz y .

W ie lk ie z a n iep o k o je n ie w y w o ła ło  
k ila  w y p a d k ó w  p o w tó rn e g o z a c h o ro ­
w a n ia b y d ła  n a  p ry szc z y cę .

R e c y d y w a m a n ie sły c h an ie s iln y  
p rz e b ie g  —  b y d ło  n a jcz ę śc ie j z d y c h a .

K u rs  d la  k ie ro w n ik ó w  b ib lio te k  
o re a n iz a c v i s p o łe c z n y c h

G n ie z n o , 9 . 7 .

W  G n ieź n ie o tw a rto 2 -ty g o d n io w y  
k u rs b ib lio te k a rsk i, z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z P o z n a ń sk ie K u ra to riu m  O k rę ­
g u S z k o ln eg o d la p o w ia to w y c h k ie ­
ro w n ik ó w sa m o rzą d o w y c h c e n tra li 
b ib lio te cz n y c h i k ie ro w n ik ó w  b ib lio ­
te k o g a n iz ac ji sp o łe cz n y c h  z c a łe g o  
w o jew ó d z tw a .

W  k u rs ie ty m  u c z es tn ic z ą k ie rw -

n ic y sz k ó ł p o w sze c h n y c h , p ro w ad z ą ­
c y c e n tra le b ib lio te c z n e , k ie ro w n ic y  
b ib lio te k p o licy jn y c h , s traż y o g n io ­
w e j, P o lsk ie g o B ia łe g o K rz y ż a T C L  
itd . w  lic z b ie o k o ło  5 0 o só b . K ie ró w  
n ik ie m  k u rsu  je s t p . E jsm o n d  z  k u ra ­
to riu m  o k rę g u sz k o ln e g o z P o z n a ­
n ia , a  w y k ład o w c am i m , in . są  d r S ta  
n is ła w  W a sy le w sk i, d r J . S z ta u d y n ­
g e r, d r K . T ro c z y ń sk i, d y r. K u g lin .

Uczeni niemieccy 

w Biskupinie
Biskupin, 9. 7.

D o  B isk u p in a  p rz y b y li d w a j p re h i-  
s to ry c y  n ie m ie cc y  d r  H . K n o rr i d r  K . 
U m b re it z  B e rlin a  o ra z  s łu c h a c z e  p re  
h is to rii n a U n iw e rsy te c ie Ja g ie llo ń ­
sk im  z p ro f. T . S u lim irsk iim  i d r P . 
Ja m k ą  n a c z e le .

G o śc ie z w ie d z ili w y k o p a lisk a , p ro  
w a d z o n e p rz e z In s ty tu t P re h is to ry c z  
n y  U . P . w  G n ie źn ie , P o z n a n iu  i N ie-  
s tro n n ie .

Biskup O*Rourke
W  c z w artek  p rz y b y ł d o  P o z n a n ia  

z G d a ń sk a  b isk u p  O /R o u rk e , d o ty ch  
c z a so w y k ie ro w n ik d ie c e z ji G d a ń ­
sk ie j. B isk u p *  z a trz y m a ł s ię w  z a k ła  
d z ie ss . E lż b ie ta n e k p rz y u l. Ł ą k o ­
w e j 4 .

Zlikwidowanie znanego 
złodzieja

W y d z ia ł Ś le d c z y  u ją ł w  m iesz k a ­
n iu  S te fan ii T o m a sze w sk ie j (u l. W a ­
ły  Ja n a  III 1 0 m . 1 9 ) G a rliń sk ie g o

F ra n c isz k a , b e z s ta łe g o  m iejsc a za­
m iesz k a n ia .

G a rliń sk i leg ity m o w a ł s ię fa łsz^  
w y m  d o w o d e m  o so b isty m  n a n a z w i­
sk o  K re tk o w sk ie g o  S ta n isła w a i je s t 
p o sz u k iw a n y z a  k ra d z ie ż  p rz e z  K o m . 
P . P . w  In o w ro cła w iu .

P o d c z a s re w iz ji w  m ie sz k a n iu  To­
m a sze w sk ie j z n a lez io n o  w ięk sz ą  f lo ść  
ró ż n y c h p rz e d m io tó w p o c h o d z ą c y c h  
z k ra d z ie ży  z te re n u m , P o z n a n ia i, 
i p o w . p o z n a ń sk ie g o .

T o m asz ew sk ą z a trz y m a n o i o sa ­
d z o n o  w  a resz c ie  p o lic y jn y m .

Włamanie do trafiki

P e tz ó w n a W ła d y sła w a (u l. Gro­
b la 1 4 ) z g ło s iła , ż e w  n o c y  w ła m a n o  
s ię  z a  p o m o c ą  o d e rw a n ia  sz tab y  * w y  
ła m a n ia sz y b d o je j sk ład u  p p ie ru  
i w y ro b ó w  ty to n io w y c h  p rz y  u l. G ó r-  
n  W ild a 1 3  i sk ra d z io n o  ró ż n e  w y ro ­
b y ty to n io w e , 3 tu z in y w ie c zn y c h  
p ió r, w ię k sz ą ilo ść ż y le te k i p e n d z li  
d o  g o le n ia , 2 0 sz tu k  b a te rii „ C e n tra '*  
d o  la m p  k ie sz o n k o w y c h , 2 0  la m p  k ie  
sz o n k o w y ch  i 2  p a ry  d a m sk ic h  b u c k  
k ó w , o g ó ln e j w a rto śc i 100 &

Zuchwałe iądanie
A d a m sk i W ład y s ła w , z a m . p rz f  > 

u l. Ł a /z ien n e j 2 -a  m . 6 , d o n ió s ł p o lic ji ) 
ż e  d n ia  8  b m . o k o ło  g o d z . 2 0 ,4 5  n a  u l. 
W o d n e j z a c z e p ił g o G ó rn y M a ria n  
z a m . p rz y  u l. W ro n ie c k ie j 1 0 ż ą d a ją c  
5 0  g r n a  w ó d k ę .

A d a m sk i ż ą d a n iu te m u  o d m ó w ił,  
z a c o G ó rn y  p o b ił g o  d o tk liw ie .

Wykorzystywanie 
koniunktury

' ' Ł M f, 9 . X

W ła d ze s ta ro śc iń sk ie s tw ie rd z iły , ź »  
w  z w iąz ik u z a k c ją p o rz ą d k o w an ia m ia ­
s ta , w ła śc ic ie le sk lep ó w z m a te ria ła m i  
b u d o w la n y m i, c e m e n tem , fa rb a m i, la k ie ­
re m  itp . a rty k u ła m i, w p ro w a d z ili c e n n i­
k i, d a le k o o d b ie g a ją c e o d n o rm y . A b y  
z a p o b ie c  p o b ie ra n iu  lich w iarsk ich  c e n  z a  
o m a w ia n e  a rty k u ły  —  z a rz ą d z o n e z o s ta ­
ło  śc is łe k o n tro lo w a n ie  o d n o śn y c h  p rz e d  
s ię b ic rs tw  h a n d lo w y c h , p rz y c z y m  ic h  
w ła śc ic ie l o trzy m a li n a k a z w y staw ian ia  
p o k w ito w a ń  n a b y w c o m  a rty k u łó w  b u d o ­
w la n y c h , a b y  k a ż d e j c h w ili i w  k a ż d y m  
w y p a d k u  m o ż n a  b y ło  s tw ie rd z ić , c z y  z a ­
rz ąd z e n ie  w ła d z  o  c e n a c h  m a k sy m a ln y c h  
są  p rz e s trz e g a n e .

(W a / IB O L U  G Ł O W Y I

Ipr zy  P R Z E Z IĘ B IE N IU ] 
g r y piet k at ar ze }

X dnia

S e n  n o c y  le tn ie j GFEDCBA

'Wakacje czynią « każdego człowieka 
otworzenie, które z westchnieniem ulgi 
ucieklszy od pracy codziennej wchodzi w  
siebie, pogrąża się w „dolce far niente”*

Wakacje ustawiają człowieka do  
wszystkiego co wokół niego się dzieje 
w pozie, która utrwalona na kilszy 
nie nadawała by się przenigdy do  
legitymacji, ani do pmiątkowego al­

bumu. (Choć przyznać muszę, że na­

wet i takie zdjęcia widywałem w albu­

mach wesołych ludzi).

Człowiek tak odwrócony do zjawisk, 
którymi wczoraj jeszcze się interesował, 
trwa w bezruchu psychicznym. Burcze­

nie w brzuchu staje się ważniejsze od  
niesionych przez prasę odgłosów donio­

słych wydarzeń na zachodzie czy wscho­

dzie, bardziej urozmaica dzionek i bawi 
aniżeli wszystkie taśmy Steelu, nadane  
przez radio —  a całego roku  razem wzię 
fcu

Stan taki można w ostateczności o- 
kreślić bardzo pięknie: człowiek obcuje  
z przyrodą. Albo: karmi się jej pięk­

nem i majestatem.

łlożna by podmcdowdć nawet takie  
twierdzenie opisem błękitnego nieba. Zie 
mi rozgrzanej, pachnącej zielem i polny­

mi kwiatami. Ziemi, rozgadanej wich­

rem, który idzie poprzez żniwne pola i 
owocowe sady. I muska warkocze plą­

czącej wierzby, co to skąpana w przeuro­

czej wodzie stawu, słucha żabiego kon­

certu, by usnąć wreszcie niezamąconym  
snem nocy letniej.

Nie należy jednak nadużywać słów —  
majestat i piękno. Ludzie naogół prze­

cież wolą zapach „Narcise Bleu 1’ niż woń 
zboża i ziół. —  Wicher —  targa im tyl­

ko czupryny. Koncert żabi — wydaje 
się nieudolną imitacją Warsa.

Raczej więc —  bez ryzyka — > ncdeży

powiedzżeó: zasłużenie bałwan odpoczy­

wa po pracy- W  brzuchu burczy i byczo  

jest!

To jest, proszę was byczo, ale nie dla 
wszystkich- Najgorzej zaś czują się w ta­

kiej atmosferze dziennikarze. Są to bo­

wiem ludzie biedni, którym nigdy nie 
wolno jest zasnąć. Bez przerwy muszą 
czuwać, o wszystkim wiedzieć, nie o 
wszystkim informować —  słowem jak 
zwykle —  muszą robić ruch w  interesie.

Taka praca w stosunku do ludzi, któ­

rzy mają wakacje, jest Syzyfową pracą.

Pójdzie sobie np. jakiś pan z węd­

ką na ryby. No proszę, zrób mu ruch w  
interesie. Choć przez jedenaście mie­

sięcy czytał gazety, politykowal, intere­

sował się wszystkim, teraz tkwi nad brze 
giem rzeki i czeka, żeby ryba „wzięła'". 
To jest jedyna rzecz, co go bierze. Poza 
tym świat może się zawalić! Nawet choć 
byś mu powiedział: „endecja” —  nie bę­

dzie pękał ze śmiechu.

I taka robota z każdym człowiekiem  
na wakacjach!

Napiszesz, że ktoś utonął, bo kajak 
się wywrócił — powie: „sam sobie wi­

nien. Mógł jeździć pociągiem! „Napi- 
szesz, że się zastrzelił, pomieć „szko­

da, że dopiero teraz*. Napiszesz, że zde j 
fraudowal —  powie: „a bo to było war­

to!”

Dziennikarza oczywiście szlak tra­

fia. I mnie nie dayvno szlak trafił- Po­

stanowiłem za wszelką cenę czymkolwiek 

poruszyć opinię publiczną- Po długim  
namyśle przyszedłem do przekonania, że 
najlepiej będzie można osiągnąć to przez 
zniesławienie jakiegoś dygnitarza. Wy­

brałem pierwsze z brzegu odpowiednie  
nazwisko i wsadziłem je w taki tytuł: 
„Zwyrodnialec X uwodzi 10-letnie dziew  
czynki“ . Potem wyssałem z palca no­

tatkę oszczerczą i niezwykle sensacyjną.

Pomyślałem sobie: — no, chyba już 
ta wiadomość do nogi wszystkich waka­

cyjnych pasibrzuchów obudzi ze snu no­

cy letniej!

Pan X nazajutrz zjawił się w redak­

cji.
— Najuprzejmiej przepraszam, pa­

nie redaktorze — zaczął uśmiechnąw ­

szy się grzecznie — do wczorajszej no­

tatki, napisanej przez pana, wkradła się 
pewna nieścisłość. Obecnie bowiem już 

zrobiłem  sobie wakacje.

> ’ Jerzy Popkowskl.
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Inauguracja pracy OZIll 
Oddziału Wilda-Dębiec

Poznań, 9. 7.

W  u h . p ią te k , d n ia  8  b m , o d b y ło  s ię z e ­

b ran ie in a u g u rac y jn o  - o rg a n iza c y jn e O d ­

d z ia łu  W ild a - D ę b ie c O b o zu  Z jed n o c ze n ia  

N a ro d o w e g o w  n a s tro jo w o u d e k o ro w a n e j  

sa li p . Z ie liń sk ie g o  (G ó rn a W ild a 1 0 0 ) .

P o m im o o k re su w a k ac y jn eg o , z e b ra n ie  

to  z g ro m a d z iło  o k o ło  1 0 0  o só b .

W ię k szo ść s ta n o w ili p ra co w n ic y f izy ­

c zn i, k tó rz y  z g o d n ie  z  n ied a w n o  w y g ło sz o ­

n y m  p ro g ra m o w y m  p rz e m ó w ien ie m  S ze fa  

O b o z u , g e n . S k w arc zy ń sk ie g o  w  S o sn o w c u  

w  z a ło że n ia ch  id eo w y c h  O b o zu  Z jed n o cz e ­

n ia  N aro d o w e g o  w id zą  z ap o w ie d ź  p o p ra w y  

ic h  b y tu  o ra z n ie d a lek ą ju ż re a liz a c ję id e ­

a łu  P o lsk i S p ra w ie d liw o śc i S p o łec zn e j.

N a  z eb ra n iu  o b e c n y  b y ł p rze w o d n icz ąc y  

O b w o d u  n a  m . P o z n ań , m g r. Z d z is ła w  M a r ­

c h w ick i.

Z e b ra n ie z ag a ił p rz ew o d n icz ąc y  O d d z ia  

łu  W ild a  - D ę b ie c O Z N  p ro f . C w o jd z iń sk i,  

w sk az u jąc  n a  k a rd y n a ln e  o b o w ią zk i, k tó re  

c iąż ą  n ie  ty lk o  n a  c z ło n k a ch  O Z N , le cz  n a  

w szy s tk ich  b e z w y ją tk u  P o lak a c h . P rac a  

d la p a ń s tw a je s t n a c ze ln y m  o b o w iąz k iem  

k a ż d eg o  o b y w a te la . D ru g u n  o b o w ią zk iem  

je s t d y sc y p lin a , trz ec im b e z in te re so w n o ść  

p ra cy , c z w a rty m  p ra c a n ie b ie rn a , le cz  

c zy n n a , o s ta tn im  w reszc ie  sz y b k o ść d z ia ła ­

n ia .

N a s tę p n ie  re fe ra t  o  s tru k tu rz e  o rg a n iz a ­

c y jn e j i id e o lo g ii O b o zu Z je d n o c ze n ia N a ­

ro d o w eg o  w y g ło s ił p . m g r. S o łty s ia k . R e fe ­

ra t w y w o ła ł o ż y w io n ą  d y sk u s ję .

Z ab ie ra ją cy  g ło s  m ó w cy  w  i lo śc i 1 3 , z g o ­

d n ie p o d k re ś la li k o n iec zn o ść k o n so lid ac ji  

N aro d u  P o lsk ie g o  n a  p la tfo rm ie O b o z u  Z je ­

d n o c ze n ia  N a ro d o w eg o .

! — -  „ C z ek a liśm y  ju ż  d a w n o , m ó w ił jed e n  

z m ó w có w , n a  u tw o rze n ie ta k ie j o rg a n iz a ­

c ji , k tó ra b y  raz n a z aw sze p o ło ż y ła k re s  

w sze lk ie m u  w arc h o ls tw u  w  P o lsce .

O d rzu c en ie  e g o is ty c zn y ch  c e ló w  p a r ty j ­

n y c h , u g ru n to w a n ie d y sc y p lin y o b y w a te l­

sk ie j o ra z  w ia ra  i u fn o ść  w  rz e te ln e in ten ­

c je O b o zu  Z jed n . N a ro d o w e g o  —  o to  d a l­

sze z ad a n ie , s to ją ce p rz e d c z ło n k am i O b .  

Z j. N a ro d o w e g o .

D ziś  n ie  m a c za su n a k łó tn ie i p o ra ­

c h u n k i o so b is te lu b  p a rty jn e a ty lk o n a  

w zm o żo n ą p ra cę p rz y sp ie sz a ją cą e n e rg ię

3 >

.Gorączka srebra" W  Kongsbrgtt.

(6 6 -6 6 ) o d w io z ło n ie sz c zę ś liw e g o d o  

ta la . Ja k  s ię o k a za ło , b ie d n a o fia ra  

p a d k u  d o z n a ła p o ła m an ia ż eb e r.

Komunikaty teatralne

TE8QH

W  n o rw sk im  m iśc ie g ó rn ic z y m  K o n g sb rg  

o d k ry to ż y łę s re b ra o lb rz y m ic h ro z m ia ró w -  
Ż y ła je s t s to  ra zy  sz e rsz ą o d  z w y k ły c h  ż y ł  

i z aw ie ra d w a d z ieśc ia ra z y w ięc e j s re b ra . 
P o m ięd z y lu d n o śc ią w y b u c h ła p ra w d z iw a  

g o rą cz k a s re b ra ” *

Rekordowy
Londyn, 9. 7. (PAT)

4  b ry ty jsk ie sa m o lo ty  w o jsk o w e d o k o n a ­

ły re k o rd o w e g o lo tu z b io ro w eg o . S am o lo ty  

w y s ta r to w a ły  w cz o ra j o  g o d z . 4 ra n o  z m .  

C ran v e ll (L in c ln sh ire ) i d o k o n a ły lo tu  

n a d B e lg ią , N ie m c a m i, W ło c h am i, Ju g o s ła ­

w ią , A lb an ią , G rec ją , d a le j w  d ro d z e n a  

w sch ó d  d o ta r ły  d o  Z a to k i P ersk ie j, p o  c zy m  

p o w ró c iły  d o Ism a ilii (E g ip t) , g d z ie p o m y ­

ś ln ie w y ląd o w a ły .

T rasa lo tu w y n io s ła o k o ło 7 0 0 0 k ilo m e ­

tró w . S am o lo ty  p rz eb y ły  ją  w  c iąg u  3 2  g o ­

d z in , ro b iąc  p rz ec ię tn ie  n a  g o d z in ę 2 1 6  k ilo -  

tZ M b ró w .

N aro d u  P o lsk ie g o  d o  w y tw o rz en ia p o tę g i  

g o sp o d a rc z e j, k u ltu ra ln e j i sp o łe c z n e j.

Je d y n ie ty lk o z g o d n e w y s iłk i w szy s t ­

k ic h  p ra w d z iw y c h  P o la k ó w , k tó ry m  z a le ży  

n a  id e a le  w ie lk o śc i i p o tę g i R z ec zy p o sp o li­

te j —  m o g ą p o s ta w ić P o lsk ę n a je d n y m  z

TELEGR/IMV

hogran mM niiitti Wa aa ffla
Ryga, 9 . 7 . (A T E .)

P ro g ra m  p o b y tu  m in is tra B ec k a w  R y ­

d z e  p rz e d s taw ia  s ię  n a s tę p u jąc o :

M in is te r B e ck  p rzy jed z ie  d o  R y g i p ra w  

d o p o d o b n ie p ry w a tn y m  sa m o lo te m  w  g o ­

d z in ac h  p rz e d p o łu d n io w y c h  w  to w a rz y s tw ie  

se k re ta rza  o so b is te g o  i d y re k to ra d e p a rta ­

m e n tu w sch o d n ieg o  w  M S Z p . T a d eu sz a  

K o b y lań sk ie g o . D o  o so b y  p . m in is tra B e ­

c k a  w  c za s ie  p o b y tu  je g o  n a  Ł o tw ie z o s ta ­

n ie  p rzy d z ie lo n y  sz e f se k c ji w sch o d n ie j ło ­

te w sk ieg o  M S Z  d y re k to r T o m so n .

P o  p rz y b y c iu d o  R y g i m in is te r B ec k  

z ło ż y  sz e re g  w iz y t. P ie rw sz a  w iz y ta z o s ta ­

n ie z ło ż o n a w ice p re m ie ro w i i m in is tro w i

Czy dyr. Dworzańczyk  

__ jest masonem?
j ( te l. w ł.) W arszawa, 9 . 7 .

(e s ) P o se ł B u d z y ń sk i z ło ż y ł n a d z is ie j­

sz y m  p o s ied z en iu S e jm u d o la sk i m a rsza ł­

k o w sk ie j in te rp e lac ję w  sp ra w ie  p . Z y g m u n  

ta D w o rz a ń c z y k a . W  z w ią zk u  z m ia n o w a ­

n ie m  p . D w o rza ń c zy k a  d y re k to re m  d e p a r ta ­

m e n tu M in . O p iek i S p o łe c z n e j p o se ł B u ­

d z y ń sk i z a p y tu je c z y  d y r . D w o rza ń cz y k  je s t  

m a so n em  c zy  n ie .

Stan pryszczycy w Polsce
W a rsz aw a , 9 . 7 . (P A T )

W  o k re s ie  o d  2 6 c z e rw ca  d o  2 l ip ca  r . b .  

n a te ren ie c a łe j P o lsk i b y ło 2 4 .7 8 0 z ag ró d  

o b ję ty ch p ry szc zy c ą . Z te j l icz b y p ry ® ;  

c zy  c a z o s ta ła z lik w id o w an a p rz ez w y b ic ie  

z w ie rz ą t iw  2 z ag ro d a ch , w  1 7 7 8 z ag ro d ac h  

p ry sz cz y ca w y g a s ła .

P ry szc zy c a je s t c zy n n a  w  w o ). b ia ło s to c ­

k im  w  7 7 3 z ag ro d ac h , w  k ie lec k iem  w  5 8 6 6 . 

w  k ra k o w sk ie m  —  1 5 4 9 , w  lu b e lsk im  —  8 7 9 , 

w  lw o w sk im  —  3 7 0 1 , w  łó d z k im  —  3 1 9 5 , w  

p o m o rsk im  9 6 9 , w  p o z n ań sk im  — ■ 3 2 8 0 , w  

ś lą sk im  —  8 6 1 , w  w a rsza w sk im  8 9 2 , w  m -  

s tó ł. W arsza w ie  —  3 2 , n a  W o ły n iu  w  3  z a ­

g ro d a c h .

Trzęsienie ziemi naW egrzech
B u d ap e sz t, 9 . 3 . (P A T )

T u te jsz a s r tac ja se jsm o g ra f ic zn ą z a n o to ­

w a ła w cz o ra j p rz e d p o łu d n ie m  le k k ie trz ę ­

s ie n ie  z iem i, k tó re trw a ło  1 5 m in u t. O g n i­

sk o trz ęs ien ia z ie m i z n a jd o w ało  s ię w  p o ­

łu d n io w o - w sch o d n ie j c zę śc i W ęg ie r —  w  

o k o lic ac h  S ze g e d y n u .

O  sz k o d a c h , ja k ie m o g ły b y  p o w s ta ć , d o ­

ty c h cz as n ic n ie  w iad o m o .

Ś. p.

Eugeniusz Banaszltiewicz  
zasłużony Peowlak,

odznaczony Medalem Niepodległości 1 Medalem aa długoletnią służbę, 
b. członek zarządu Koła Z w. Peowlak A w w Poznaniu, 

członek komisji rewizyjne] Okręgu Zw. Peowlakdw w Poznaniu 

Z  marł dnia 7 lipca b. r. przeźywssy lat 45.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 11-go b. m. o godz. 17-tej 

z kaplicy cmentarnej św. Łazarza na Górczynie. ,
Członków Związku Peowiaków uprasza się o jaknajliczniejazy udziaŁ

Związek Peowiaków
Kolo w Pomanla

Kto wygrał na Potyczce 
Inwestycyjnej ?

W  trz ec im  d n iu lo so w an ia 3 p ro c . P re ­
m io w e j P o ż y c zk i In w es ty cy jn e j p a d ły n a s t.  

p re m ie :  •

(P ie rw sz a l ic z b a o z n a c z a n u m e r se r ii,  

d ru g a  n u m er o b lig a c ji) .
P o  5 0 0  z ł n a  n -ry : 1 0 1 — 1 5 1 1 0 — i 1 3 3 — 2 7  

1 2 3 — 4 2 1 6 1 — 2 5 1 6 5 — 1 5 2 0 5 — 3 9 2 1 9 — 1 5 2 4 1  

— 4 , 2 5 9 -1 5 1 8 9 -1 8  3 6 5 -4 2 2 5 0 -2 4 3 8 8 -1 3  

4 2 7 — 2 5 3 8 6 -1 5 5 1 9 — 2 8 6 6 5 — 2 8 6 9 9 — 4 3 7 6 8

p rz o d u ją c y ch  m ie jsc w  w ie lk ie j ro d z in ie n a  

ro d ó w .

D o ść b y ło  w  P o lsce S tań c zy k ó w , n iec h  

z ro d z ą  s ię  rz e szy  P iłsu d sk ic h  —  a  w ó w cz as  

sp e łn i s ię w y m arz o n y  i w y śn io n y c u d o  

sz k la n y m  d o m k u .

w o jn y g e n . B a lo d iso w i, n a stęp n ie m in is te r  

B e c k  z ło ż y  w iz y tę  m in is tro w i sp raw  z ag ra ­

n ic zn y c h M u n te rso w i, p o c zy m  z ło ż y w ie ­

n ie c  n a  ta k  z w . b ra tn ich  m o g iłac h , k tó re  w  

Ł o tw ie są  o d p o w ied n ik iem  m o g iły  N iez n a ­

n e g o  Ż o łn ie rz a . O  g o d z . 2 0  m in is te r M u n -  

te rs b ę d z ie p o d e jm o w ał d o s to jn eg o  g o śc ia  

o b ia d e m , w  k tó ry m  w e źm ie  u d z ia ł 2 9  o só b .  

P o  o b ie d z ie o  g o d z . 2 2  o d b ęd z ie  s ię w ie k i  

ra u t w  sa lo n ac h  M S Z .

N a stę p n e g o  d n ia  w  g o d z in a ch  ra n n y ch  p .  

m in is te r B e ck  b ę d z ie z w ie d za ł m ias to , a o  

g o d z . 1 2  u d a s ię n a  a u d ien c ję d o  p rez y d en ­

ta U lm an isa d o z am k u  je g o w  Je lg o v e . O  

g o d z . 1 3 ,3 0 p re zy d e n t re p u b lik i ło tew sk ie j  

d r U lm a n is b ę d z ie p o d e jm o w ał p . m in is tra  

B e ck a o b iad e m .

Samolot niemiecki lądował 

na Litwie
Kowno, 9. 7. (PAT)

W c zo ra j lą d o w a ł n a te ry to r iu m  L itw y  

w  o k o lic ac h  D a tn o w a u z b ro jo n y w o jsk o w y  

sa m o lo t n ie m iec k i, p ro w a d zo n y p rz ez p o d ­
o fice ra lo tn ic tw a . L o tn ik o św iad c z y ł, te 

m u s ia ł ląd o w ać z p o w o d u z b łąd z e n ia i z  
b ra k u p a liw a . P o w y jaśn ie n iu w sz y s tk ic h  

o k o lic zn o śc i lo tu i lą d o w an ia sa m o lo t b ę ­

d z ie z w ró co n y  w ład z o m  n ie m iec k im .

Rowerzysta  
wpadl pod samochód

D ziś  w  p o łu d n ie  w e zw a n o  p o g o to ­
w ie ra tu n k o w e (6 6 -6 6 ) n a  K a p o n ie rę , 
g d z ie  ro w erz y s ta - g o n ie c  f -m y  ^ C o n ­
c o rd ia / ’ 1 8 -le tn i P a w e ł M o sa n z a m .  
w  K rz y ż o w n ik a c h z o s ta ł n a jec h a n y  
p rz e z sa m o c h ó d . M o san  o d n ió s ł, p o ­
w a żn e  o b ra ż e n ia i z o s ta ł o d w ie z io n y  
d o  sz p ita la  P rz e m ie n ie n ia  P a ń sk ie g o .

Spad! z drzewa
W cz o ra j w iec z o re m  o k . g o d z . 2 0 , 5 3 -Ie t-  

n i D z ik o w sk i W ła d y s ław , z am iesz k a ły  p rz y  

u l. S trz e le c k ie j 3 1 , sp a d ł z n iew iad o m y c h  

p rz y cz y n  z d rze w a . Z a w e z w a n e p o g o to w ie  

(6 6 -6 6 ) o d w io z ło n ie sz c zę ś liw e g o d o sz p i-  

w y -

—  T e a tr P o lsk i. D z iś  iw  so b o tę  t fu tro  w  

n ie d z ie lę K o m e d ia Je ro m e  K . Je ro m e „ M iss  
H o b b s” z  w y s tęp em  Ja d w ig i Z a k lic k ie j, k tó ­

ra ju ż k o ń c zy sw o je w y s tęp y  w  p rz y sz ły m  
ty g o d n iu . P o d k o n iec p rz y sz łe g o ty g o d n ia  

p rem ie ra sz tu k i S ch e łd o n a „ H is to r ia d w u  
se rc” . R e ży se r ia W ł. C z en g e ry , n o w a  d e k o ­

rac ja Z . S z p in g ie ra .

— 4 7 7 4 — 3 4 9 4 4 — 1 3 1 0 6 0 — 1 3 1 0 7 8 — 2 8 1 1 3 6 —  

4 2 1 1 5 7 — 1 3 1 1 7 9 — 4 1 2 6 1 — 4 2 1 3 1 7 — 2 5 1 4 7 4 —  

1 5 1 7 1 6 — 4 3 1 8 0 1 — 4 8 4 1 4 — 4 3 1 8 3 5 — 4 2 1 8 7 0 — 4  

1 9 6 6 -4 2 2 0 1 2 — 2 8 2 0 7 5 — 3 9 2 1 0 0 — 4 3 2 1 6 9 — 4 3  

2 2 0 6 — 4 3 2 2 1 4 — 2 5 2 2 6 2 — 2 5 2 2 6 3 -4 2 2 2 6 3 -  

4 2 2 3 6 8 — 2 5 2 3 9 0 — 1 5 2 4 1 3 -3 4 2 4 3 9 -2 8 2 5 6 1  

— 3 4 2 5 7 5 — 2 8 2 6 0 4 -1 8  2 6 2 5 — 2 7  2 8 4 2 — 1 5 2 6 6 0  

— 2 5 2 6 6 5 — 1 5 2 7 3 5 — 2 8 2 7 7 0 — 1 5 2 7 8 6 — 4 2 8 7 5  

-4 2  2 8 7 5 -3 9 2 9 0 5 -2 7  2 9 4 5 — fó  2 9 7 4 -2 8  3 0 9 8  

—  3 9  3 1 6 3 -2 5  3 1 7 9 -2 5  3 2 4 5 — 2 8  3 2 5 9 -3 9  3 3 4 2

FIRMY
GODIUE 

POPARCIA
W YKW INTNE PALTA.
UBRANIA M ĘSKIE
M UNDURKI SZKOLNE ____
Poleca firma EDM UND BYCHTER, Ki*- 

wiectwo męskie u szczytu doskonałośdi 

M ateriały z metra.
EDM UND RYCHTER, Poznań, trzy skła­
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filia  

OSTRÓW W lkp. __________________

Centralna Drogeria J. Cxepczyń»M
Poznań, Stary Rynek 8.

Telefon zbiorowy 45-45.
Poleca najtaniej: Farby  —  LakieryW *  

kosty i wszelkie przybory malarskie. 
M ydła 1 proszki do prania — M ydła to­
aletowe — Perfumy — W ody kolonskle  

oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 1 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 

Oddział: Drogerja „UDiyerSuin" uL Fr. R«- 

tafezaka 31.
Telefon 2749. _ , , __
Fabrykacja środków do zwalczania arko, 
dników w polach, lasach 1 ogrodach  

Artykuły bartnicze.

-4 2  3 5 3 5 -4  3 5 5 2 -1 5  3 6 4 0 -3 9 3 6 9 6 -3 4 3 7 2 0  

-3 9  3 8 6 1 -4 3  3 8 7 3 -2 8  3 8 8 7 — 3 0  3 9 1 7 — 2 8  3 9 6 6  

3 9 4 1 6 3 -2 5  4 2 6 9 -2 5  4 2 9 1 -1 3 4 2 6 2 -2 8  4 3 3 9 -  

2 5 4 3 0 7 — 4 4 5 4 3 -1 8 4 5 5 8 — 4 3 4 7 7 1 — 3 9 4 7 2 5 -  

2 8 4 6 0 3 — 1 3 4 6 1 2 — 1 3 4 6 7 5 — 4 3 4 6 8 1 — 1 5 4 6 8 5 —  

2 7 4 6 5 7 — 1 8 4 6 7 5 — 1 8 4 7 8 3 — 4 3 4 8 1 5 — 4 3 4 8 5 0  

— 2 5 4 8 9 1 — 1 5  4 9 1 3 — 4 2  4 9 2 2 — 1 8 4 9 6 0 — 3 9 5 0 6 3  

— 3 4 5 1 0 2 — 3 4  5 1 1 0 — 1 8 5 0 7 6 -2 5  5 1 7 6 -2 5  5 1 4 5  

— 2 5 5 1 8 3 — 2 5 5 1 7 4 — 2 5 5 2 1 2 — 2 5 5 2 1 5 — 4 3  5 2 0 4  

— 1 8 5 1 8 0 — 3 4 5 2 9 1 — 4 5 3 2 0 — 2 5  

5 5 4 0 -3 4 5 5 7 2 -2 5 5 6 1 5 -4  

l 5 9 1 2 — 2 7 5 9 4 9 -2 7 5 9 5 3 -1 8  

6 0 3 8 -4 2 6 1 2 2 — 3 4 6 1 6 4 — 4 3  

1 6 5 4 0 -4 2 6 5 8 8 — 2 7 6 6 1 7 — 4  

! 6 7 3 4 -2 5 6 7 — 4 6 7 4 3 — 3 4  

, 6 9 9 2 — 2 8 7 0 6 8 — 1 8 7 0 8 5 — 1 5  

1 7 2 6 8 -4 7 2 8 5 -4 7 3 8 5 -2 7  

! 7 5 4 6 -1 5 7 5 7 0 -4 7 7 8 8 -3 4

5 3 2 7 -1 3  

5 7 5 3 -1 1  

5 9 7 7 — M  

6 3 0 3 — 2 7

6 6 6 7 — 4  

6 8 8 4 — 4 3  

7 1 1 4 -1 8  

7 4 8 7 — 4 3  

7 6 8 3 -2 5  

7 7 9 6 — 2 5

7 8 7 4 -2 7

8 0 2 0 — 1 3

8 2 7 7 — 4 2  

8 4 9 0 — 4 3  

8 7 7 5 — 2 5  

8 9 4 0 -1 5  

9 2 7 0 — 3 4  

9 5 5 4 — 2 7

8 0 1 5 — 1 8

8 2 1 3 -2 5

8 4 3 9 — 3 9

7 9 1 ^ -2 5  7 9 5 3 — 4 3

7 8 9 6 — 4 2 8 1 9 1 — 1 8

8 3 4 5 -4 2 8 4 1 9 -1 3

5 4 8 8 -4 i 

5 8 1 7 -1 3  

5 9 8 4 -2 8  

6 3 9 5 — 4 2  

6 6 7 0 -2 8  

6 9 1 5 -2 5  

7 2 4 6 -4 3  

7 5 6 8 _ _
7 7 6 4 — 4 7 7 3 1 — 1 8 7 7 4 9 -1 3 7 8 8 5 -1 5  

7 8 9 8 -4  7 8 9 2 -2 8  7 8 9 0 -2 8 7 9 6 8 -1 8 ^  

7 9 0 4 — 2 5  

8 0 3 0 — 2 7  

8 3 1 0 — 2 8
8 5 7 4 — 4 8 6 1 3 -4 8 7 0 0 -1 8 8 7 2 2 -1 5  

8 8 0 2 — 1 3 8 8 3 1 — 4 3 8 8 3 8 — 2 5 8 8 8 8 -4 2  

8 9 6 3 — 2 5 9 0 0 7 — 4 9 2 0 6 — 2 7 9 2 1 2 — 3 4  

9 2 8 5 — 4 9 4 4 3 — 1 8 9 4 6 5 — 2 5 9 5 2 9 — 4  
9 9 8 5 — 3 9 1 0 0 0 3 — 3 9 1 0 0 0 8 — 2 7 1 0 0 1 2 — 2 7 1 0 0 4 1  

-1 3 1 0 1 4 0 — 4 1 0 2 4 1 -2 7 1 0 2 6 6 -2 5 1 0 3 1 1 -1 5  

1 0 3 7 2 — 1 8 1 0 3 8 9 — 4 3 1 0 3 5 8 — 2 8 1 0 4 7 1 — 2 8 1 0 5 2 5  

-27 1 0 5 7 2 -2 8 1 0 5 8 5 -2 5 1 0 6 1 1 -2 8 1 0 6 1 1 — 1 3  

1 0 6 2 1 — 2 7 1 0 6 3 3 — 1 5 1 0 6 0 3 — 4 1 0 6 6 9 — 1 8 1 0 8 0 9  

— 4 2 1 0 8 4 1 — 3 9 1 0 9 5 9 — 4 1 0 9 6 9 — 2 5 1 1 0 8 9 -3 4  

1 1 1 0 5 — 1 8 1 1 1 4 8 -4 1 1 1 9 6 -2 5 1 1 2 7 5 — 2 5 1 1 3 8 6  

-3 9  1 1 4 2 6 -3 9 -3 9 1 1 4 4 2 -3 9 1 1 4 6 7 -2 5 1 1 5 2 1  

— 3 4 1 1 5 7 1 — 2 5 1 1 6 2 7 — 4 1 1 6 3 9 -1 8 1 1 6 3 8 — 1 5  

1 1 6 5 4 -2 8 1 1 7 3 1 — 4 1 1 7 8 2 — 3 9

_ 3 4 H 8 9 9 -2 7 1 1 9 2 0 — 4 1 1 9 4 6 — 2 7 l '0 0 6 " "  

1 2 0 9 6 — 4 2 1 2 1 1 9 — 3 9 1 2 2 1 4 — 3 9 1 2 3 9 1 — 2 5 1 2 4 2 6  

-2 8 1 2 4 5 0 -4 1 2 5 8 6 -1 5 1 2 7 1 5 -2 8  

1 2 8 4 6 — 4 2 1 2 9 2 8 — 2 5 1 2 9 3 9 — 2 7 1 2 9 3 9 — 2 7 1 2 9 3 9  

— 1 8 1 2 9 6 7 — 4 1 3 0 1 2 -3 4 1 3 1 1 6 -2 5 1 3 1 9 0 -1 3  

1 3 2 3 8 — 2 7 1 3 3 6 9 — 3 4 1 3 4 6 8 — 4 1 3 5 1 3 — 2 5 1 3 5 2 6  

-13 1 3 5 2 4 -2 8 1 3 5 8 3 -4 1 3 6 0 0 -2 5 1 3 Ć 1 3 — 4  

1 3 7 5 8 — 2 7 1 3 8 3 5 -4 1 3 9 1 6 -2 7 1 3 9 3 2 -2 5 1 4 0 2 5  

-3 9 1 4 0 3 1 -1 5 1 4 0 5 7 -1 8 1 4 1 3 6 -1 5  

1 4 1 9 8 — 3 4 1 4 1 9 5 — 1 8 1 4 2 5 8 — 4 2 1 4 2 8 2 — 4 1 4 3 2 5  

— 2 5 1 4 3 3 5 — 1 3 1 4 3 5 2 — 2 5 1 4 4 0 5 — 3 9  4

1 4 4 2 3 — 4 2 1 4 5 2 3 — 4 1 4 5 6 5 — 1 8 1 4 7 6 3 — 4 3 1 4 8 8 9  

— 1 8 1 4 9 0 9 — 3 4 1 4 9 1 5 — 3 4 1 4 9 9 9 — 4 1 5 0 5 1 — 3 4  

1 5 0 7 8 — 2 5  1 5 1 3 3 — 2 7 1 5 2 2 7 — 4 2 1 5 2 3 7 — 2 8 1 5 2 6 2  

-3 4  1 5 4 4 3 5 -1 3 1 5 4 5 1 — 1 8 1 5 5 5 1 6 -2 7 1 5 5 -4 3  

— 2 7 1 5 6 8 1 — 4 3 1 5 7 8 7 — 4 2 1 5 8 5 6 — 2 5 1 5 8 6 1 — 2 8  

1 5 8 7 6 — 2 8 1 5 9 3 0 — 4 2 1 5 9 9 8 — 2 8 1 6 0 2 3 — 4 1 6 0 o l 

-1 3 1 6 0 9 8 -2 8 1 6 1 5 3 — 4 1 6 1 8 3 -2 5 1 6 2 0 1 — 3 4  

1 6 2 7 3 -2 5  1 6 2 8 4 -4 3 1 6 2 9 6 -1 5 1 6 3 3 1 — 1 5 1 6 3 S ; 

-  3 9  1 6 4 0 9 -1 5  1 6 4 0 7 — 3 9 1 6 4 4 5 -2 7 1 6 4 6 2 -1 5  

1 6 4 1 9 — 4 1 6 5 5 7 — 3 9 1 6 6 7 3 -2 7 1 6 7 1 7 — 4 3 1 6 7 8 6  

— 4 1 6 9 7 5 -3 4 1 6 9 9 9 -1 5 1 7 0 1 3 -4 ;1 7 0 8 5 — 4  

1 7 1 4 3 — 4 3 1 7 1 4 4 — 4 1 7 2 3 8 -4 2  1 7 2 3 2 — 4  1 7 2 7 4 -  

1 5 1 7 3 3 0 -2 7 1 7 3 4 7 — 3 4 1 7 3 7 6 -1 3 1 7 4 9 0 — 3  i  

1 7 4 8 3 — 2 5 1 7 5 1 8 — 2 7 1 7 5 7 3 -2 5 1 7 4 9 0 — 3 4 1 7 4 8 3  

-2 5 T 7 5 1 8 -2 7 1 7 5 7 3 -2 5 1 7 W 5 -4 1 7 6 7 4 — 4  

1 7 6 7 5 — 3 4 1 7 7 5 3 — 1 3 1 7 7 9 3 — 1 5 1 7 9 8 3 — 3 4 1 8 0 0 2  

— 1 3 1 8 0 8 7 — 1 3 1 8 1 3 2 -4 1 8 1 4 3 — 4 1 8 2 1 9 -1 ^  

1 8 2 7 2 — 4 3 1 8 3 1 3 — 2 5 1 8 4 1 4 — 2 5 1 8 4 1 7 — 2 5 1 8 4 8 3  

— 4 2 1 8 4 6 8 — 4 1 8 4 9 8 — 4 1 8 5 2 6 -3 9 1 8 5 1 7 — 4  

1 8 5 7 9 -2 5 1 8 5 5 6 -3 4 1 8 6 3 2 -4 2  1 8 6 4 4 -1 8  1 8 7 4 4  

2 5 1 8 8 3 2 — 4 2 1 8 8 5 3 — 2 5 1 8 9 0 2 — 1 5 1 8 9 2 1 — 2 7  

1 9 0 9 0 — 1 3 1 9 1 7 3 — 1 8 1 9 1 8 0 — 4 1 9 2 0 4 — 2 5 1 9 2 3 2  

— 3 9 1 9 2 6 1 — 4 3 1 9 2 9 0 — 1 3 1 9 2 8 1 — 2 7 1 9 2 9 6 — 4 ^  

1 9 3 9 1 — 3 4 1 9 3 8 4 — 2 8  1 9 4 0 7 — 3 4 1 9 4 2 0 — 1 3 1 9 4 7 0  

— 2 5 1 9 5 0 1 — 1 3 1 9 5 7 7 — 4 1 9 0 5 7 — 1 5 1 9 7 8 3 -4 3  

1 9 8 0 6 — 2 8 1 9 8 9 8 — 4 1 9 9 7 6 -4 3 1 9 9 9 5 — 3 9 2 0 0 2 9  

— 4 3 2 0 0 8 5 — 1 5 2 0 1 7 5 — 2 7 2 0 2 2 4 — 1 3 2 0 2 8 2 — 4  

2 0 2 8 5 — 1 8  2 0 2 9 3 2 0 3 4 9 — 3 4 2 0 4 5 6 — 1 8  2 0 4 6 9 — 3 4  

2 0 5 1 8 — 4 2 0 6 9 8 — 1 3 2 0 7 1 6 — 4 2 2 0 8 0 0 — 1 5 2 0 8 6 4  

— 1 5 2 1 0 0 6 -3 9 2 1 0 1 2 — 4 2 1 0 5 4 — 4 2 2 1 1 3 1 — 2 5  

2 1 1 6 5 — 2 8 2 1 1 8 6 — 2 5  2 1 2 7 0 — 1 8 2 1 5 2 8 — 3 9  2 1 5 3 1  

— 4 2 1 5 4 9 — 4 2 1 6 4 6 — 1 8 2 1 7 1 4 — 4 1 2 1 7 5 1 — 2 5  

2 1 8 0 5 — 2 5 2 1 8 9 8 -2 5 2 1 9 2 2 — 4 2 1 9 5 0 — 3 9 2 2 2 3 9  

— 13 22002-25 222298-4 22361— 13 22515-39
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Okupacja Amoyu a handel Chin
Szanghaj, w czerwcu.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Inw azja w ojsk japońskich w  -południo­

w ej części prow incji Fnkien  (A m oy) nie jest 

groźna dla C hin ani z punktu w idzenia go ­

spodarczego, ani strategicznego.

Fukien jest jedną z najbardziej zacofa­

nych pod w zględem  gospodarczym  prow in ­

cji C hin, zw łaszcza jej południow a część, 

łj. zaplecze A m oyu. D w ieście lat tem u Fu ­

kien odgryw ało dość pow ażną redę w  han ­

dlu zagranicznym  C hin. W  tych to czasach  

z Fukienu eksportow ano stosunkow o duże  

ilości herbaty , drzew a, kam fory i innych  

produktów , a ponad to przez porty szedł 

duży  handel tranzytow y  z innych  prow incyj 

chińskich. O becnie jednak lasy Fukienu z  

łatw ym dostępem  od strony m orza są na  

w yczerpaniu , herbata  fukieńska została w y  

parta z daw nych rynków  przez herbatę in­

dyjską i cejlońską a handel zagraniczny  

C hin na południe od Jangtsekiangu znalazł 

ujście via  dogodniejsze  porty  prow icji K iag- 

su i K uangtungu. Z m niejszający się od sze­

regu lat handel zagraniczny Fukienu sto i 

obecnie na szarym końcu w śród nadm or­

skich prow incji C hin.

T w ierdzenie Japończyków , jakoby A - 

m oy był jednym  z głów nych portów  przez  

które szła am unicja do C hin, jest sprzeczne  

z dobrze znanym i faktam i, gdyż gros am u ­

nicji i broni idzie via K ow loon i K anton o- 

raz (m niejsza część) z H aifongu w e fran ­

cuskich Indochinach via Y unnanfu. Przez  

porty Fukienu, które nie m ają z w nętrzem  

C hin ani długodystansow ych połączeń ko ­

lejow ych, ani dobrych szos autom obilow ych  

nie im portow ano w cale broni. Pozycje K o ­

m ory celnej, dotyczące im portu tow arów  

bez cła, do której to kategorii należą rów ­

nież transporty broni i am unicji, via San- 

tuao (północny port Fukienu), Fuczou i A - 

m oy  są  od  początku  w ojny  bardzo  nieznacz­

ne.

O gólna w artość tow arów  zagranicznych, 

im portow anych do tych trzech w ym ienio ­

nych w yżej portów , w yniosła w  pierw szym  

kw artale b. r. 4.1 m iliona doi., czyli ledw ie  

1.77 proc, całego im portu C hin, a eksport 

przez te porty w yniósł zaledw ie 0.9 m ilio ­

na doi. W iększa część handlu zagraniczne­

go Fukienu przypada co praw da na A m oy, 

lecz odsetek handlu zagranicznego całych  

C hin  w yniósł dla tego  portu  niew iele w ięcej 

niż 1 proc.

A czkolw iek  inw estycje kapitałów  zagra­

nicznych w  Fukienie są bardzo nieznaczne, 

i ogólny handel zagraniczny tej prow incji 

jest niew ielki, udział cudzoziem ców  w  tym  

handlu skoncentrow any jest w  stosunkow o  

niew ielu rękach i stanow i pow ażną pozycję  

w handlu zagranicznych firm  z C hinam i.

się do rozw oju szm uglu japońskiego, który  I już w  prow incji kantorskiej —  czterokrot- 

okazał się tak dotkliw y dla handlu zagra-1  nie przew yższający go  pod  w zględem  obro- 

nicznego  na okupow anych terytoriach. I tów  handlow ych, a dalej na południe leżą  

lW A m oy, dokąd już napew no zjechali * K ow łoon i K anton, przez które przechodzi

Zestrzelony bombowiec chiński
W ojska japońskie zestrzeliły chiński sam olot bom bardujący, który pilotow any był 
przez R osjanina — M ichała D obnina. Pilot uratow ał się przy pom ocy spadochronu  

i dostał się do niew oli.

kupcy  japońscy  z  Japonii, Form ozy  i Szang ­

haju ceelm naw iązania „specjalnego han ­

dlu” , pow stanie m niej w ięcej ta sam a sy ­

tuacja handlow a jak w  zapleczu Szanghaju , 

do którego są dopuszczani w yłącznie Ja ­

pończycy z całkow itym w yłączeniem E u ­

ropejczyków  i A m erykanów .

N ajbliżej A m oyu leży port Sw atou —

przeszło 50 proc, ogólnego im portu , a eks­

portuje przeszło 25 proc. T u też znajduje  

się term inus lin ii kolejow ej H ankou - K an ­

ton , obecnie głów nej arterii handlu zagr. 

C hin w zastępstw ie Jangtsekiangu. Z e  

w zględu na to w szystko stokroć groźniej­

sze dla handlu zagr. w  C hinach byłoby za­

jęcie prow incji kantońskiej. Ds M. D.

500-Iecie szwedzkiego miasta 

garnizonowego
E ksjS , szw edzkie m iasto garnizonow e, 

św ięci w  roku bieżącym 500-ną rocznicę  

sw ego istn ienia.

W  zw iązku z jubileuszem  m iasto zorga­

nizow ało w ystaw ę, która ze w zględu na  

sw ój oryginalny charakter ściągnie licznych  

turystów . D otychczas w szystkie w ystaw y  

m ałom iasteczkow e w  Szw ecji posiadały  w y ­

łącznie charakter handlow y, podczas gdy  

w ystaw a z E skjó jest całkow icie odm ienna.

Pom im o, iż w  w ystaw ie biotą liczny  udział 

m iejscow i kupcy, połow a w ystaw y nie m a  

nic w spólnego z handlem . G łów ną jej a- 

trakoją jest dział w ojskow y, który ilustru je  

rozw ój środków obronnych na przestrzeni 

ostatn ich stu leci.

Jest to pierw sza tego rodzaju w ystaw a  

w  Szw ecji. T urystów  zainteresują też eks­

ponaty  z dziedziny  now oczesnej obrony po ­

w ietrznej.

iszesne kromki i rysunki. Na drogach rzym­

skich istn iał już obow iązek zjeżdżania na  

lew ą stronę w w ypadku spotkania się  

dw óch w ozów .

W  krajach, które pow stały na gruzach  

im perium  rzym skiego, a w  szczególności w  

A nglii, H iszpanii i Italfi ruch  lew ostronny u- 

trzym ał się w  następnych  w iekach siłą tra ­

dycji. Inne natom iast kraje w  okresie śred ­

niow iecza nie przyw iązyw ały żadnego  zna­

czenia do  spraw  ruchu drogow ego. D opiero  

w  w ieku O drodzenia zajęto się pow ażniej 

porządkiem na drogach, który , zw łaszcza  

przy  okazji w iększych  zjazdów  i uroczysto ­

ści, pozostaw iał w iele do życzenia. W  tym  

czasie niektóre m iasta zryw ają z rzym ską  

tradycją i zaczynają w prow adzać ruch pra­

w ostronny z przyczyn, które trudno uza­

sadnić czym innym , niż przypadkiem lub  

pew nego rodzaju instynktem .

W  drugiej połow ie X IX w ieku, w obec  

rozw oju i stopniow ej m otoryzacji ruchu na  

drogach publicznych, przepisy o ruchu po ­

jazdów  przyoblekły  się w  form ę praw ną, ja- 

przy czym  w iększość krajów europejskich  

przyjęła  jako  zasadę  ruch  praw ostronny. Je­

dynie kilka państw  pozostało  w iernych tra- 

dycji, będącej odbiciem daw no zapom nia­

nych w pływ ów  starożytnego R zym u.

M. Kr.

Rekord liczby 

posiadanych krawatów
Z nany „gw iazdor* ’ film ow y A dolf 

M enjou przybył do Francji ze sw oją  

słynną kolekcją 250 kraw atów . Podob ­

no m ister M enjou zam ierzał ’paradow ać  

w  trzydziestu różnych kraw atach w  cią­

gu trzech dni w izyty angielskiej pary  

królew skiej. Z naczyłoby to , że M enjou  

zm ieniać będzie 10 razy dziennie sw ój 

kraw at! Sir G eorge B rum m el, najsłyn ­

niejszy „dandys ’* w szystkich czasów , 

m iałby niew ątpliw ie dla pana M enjou  

w ielkie uznanie, gdyż uw ażał zaw sze  

kraw at za czołow ą ozdobę eleganta. R e­

kord A dolfa M enjou był jednak pobity  

przez znakom itego aktora francuskiego  

K arola L e B argy, który posiadał kolek­

cję 600 kraw atów ! K tóżby jednak przy  

puszczał, że w szystkie rekordy w tej 

dziedzinie bił... były cesarz niem iecki 

W ilhelm  II? Jak podał w sw oim cza­

sie „T it-B its” , jego kolekcja kraw atów  

zaw ierała 1.800 egzem plarzy!!

Po zbombardowaniu Kantonu
Stolica C hin południow ych była w  ostat­
nich tygodniach kilkakrotnie bom bardow a ­
na przez lo tn ictw o japońskie. —  N a zdję­

ciu zniszczone dom y w K antonie.

Specjalnie dotyczy to im portu benzyny a- 

m erykańskiej. K oncesja cudzoziem ska na  

w yspie K ulangsu —  pom iędzy A m oy a lą­

dem  —  jest centrem  handlu zagranicznego  

i cudzoziem skich firm  handlow ych w  pro ­

w incji Fukien. O kupacja w yspy  A m op  przez  

Japończyków  zagraża odcięciem  K ulangau  

od  lądu, co  rów noznaczne jest z  całkow itym  

zaham ow aniem  jego handlu . Z drugiej stro ­

ny nie ulega w ątpliw ości, że zaw ładnięcie  

A m oyem  i przyległym i terenam i przyczyni

Goryle piastunkami dzieci
Szczegóły współiycla Pigmejów z gorylami

Z nany angielski podróżnik Sir D onald  

Sandham , opisuje m ało znane szczegóły z  

życia gorylów  i szczepu Pigm ejów  z okolic  

rzeki O ke, płynącej u stóp K alahari. O d ­

w ieczne dżungle, zam ieszkiw ane przez  

szczep karłów  Pigm ejów  były do tej pory  

praw ie że niezbadane.

O tóż okazuje się« że całe stada gorylów  

żyją w  bardzo przykładnej zgodzie z Pig­

m ejam i, podczas gdy te sam e goryle w  sto ­

sunku do  m urzynów  odznaczają  się niezw y ­

kle w ściekłą drapieżnością. Sir Sandham  

podaje, że gdy ten naród nom adów  z lu ­

kiem  w  ręku poluje, aby zdobyć sobie po ­

żyw ienie, olbrzym ie  m ałpy  w  niezw ykle de­

likatny sposób piastu ją dzieci Pigm ejczy- 

ków . Po  pow rocie z polow ania otrzym ują  

m ałpy - piastunki w  nagrodę jaja strusie, 

które w  niezw ykle kunsztow ny  sposób  prze  

w iercają, a następnie w ypijają ich zaw ar­

tość.

Jaja strusie stanow ią przysm ak dla  

m ałp, za  którym i one  przepadają. N ic w ięc  

dziw nego, że karły potrafiły je przyzw y ­

czaić do w ykonyw ania delikatnej funkcji 

„bon do dzieci” za cenę stałego zaopatry ­

w ania ich  w  te przysm aki

Trening wioślarski z rowem

Zwrot na prawo
1 lipca r. b. w prow adzono na terenie  

A ustrii, z w yjątkiem  W iednia i A ustrii D ol­

nej, przepis o  ruchu  pojazdów  i pieszych po  

praw ej stronie drogi. W  W iedniu i A ustrii 

D olnej przepis ten w prow adzony zostanie  

na jesieni r. b.

Z m apy sam ochodow ej E uropy ubyw a  

zatem  jeszcze jeden kraj, w  którym , ku u- 

trapieniu obcych autom obilistów , ruch u- 

liczny i szosow y odbyw ał się dotychczas  

po lew ej stronie jezdni. Z krajów  europej­

skich ruch lew ostronny zachow ują jeszcze: 

A nglia, C zechosłow acja, Irlandia, Szw ecja  

i W ęgry.

Jaka jest przyczyna, dla której kilka  

krajów  w yłam uje się z ogólnego porządku  

drogow ego? O dpow iedź na to pytanie jest 

dosyć trudna, gdyż w  daw nych dokum en ­

tach, jeśli naw et jest m ow a  o  błahej dla na­

szych przodków  spraw ie ruchu drogow ego, 

nie w yjaśnię się dlaczego ruch odbyw ał się 

po lew ej lub po praw ej stronie. M im o to  

m ożna znaleźć podstaw y do  w ytłum aczenia  

zasady ruchu lew ostronnego w  niektórych  

krajach.

U  ludów  starożytnych, a w  szczególno­

ści u  E gipcjan, lew a strona  m iała charakter  

niem al św ięty , ze w zględu na to , że natura  

um ieściła serce ludzkie po lew ej stronie  

ciała. T rudno  jest dziś z całą stanow czością  

tw ierdzić, że egipskie rydw any m iały obo ­

w iązek trzym ania się lew ej strony drogi, 

faktem  jednak jest, że w ejście do św iątyni 

lub fortyfikacji w iodły zaw sze od strony  

lew ej ku praw ej. Z w yczaj ten przyjął się  

rów nież u R zym ian, o czym  św iadczą ów -

Sternik załogi w ioślarskiej am erykańskie­
go ■uniw ersytetu Y ale, która przygotow uje  
się w  H enley do regat królew skich, czuw a  

nad treningiem sw ej drużyny, jadąc  
w zdłuż itrasy na row erze.

~ Watka człowieka 

z rekinem
A ustralijsk i nurek Jackson, który nie­

daw no pracow ał w  M elbourne nad w ydo ­

byciem  zatopionego okrętu „K akarfki“ o- 

pow iadał o  ciekaw ej sw ej przygodzie, któ ­

ra spotkała go podczas tego zajęcia. M ia­

now icie zaraz po w ejściu do jadalni zaata­

kow ał go rekin  —  olbrzym , bo sześciow e-  

trow ej długości. W yw iązała się straszna  

w alka, podczas której nurek przebił po ­

tw ora jednym z ostrych narzędzi, które  

m iał przy sobie.

Po  tej w alce był tak  w yczerpany  nerw o ­

w o, że w yciągnięto go na pow ierzchnię i 

przez kilka dni nie .m ógł zupełnie praco  

w aćt
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Służba Młodych 0.Z N. wobec Kongresu Jlliujiii jj || 
Rzemiosła Chrześcijańskiego w BiałymstokuidcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAGarbarnia w gruzach

Idą czasy, których znam ieniem Służba M łodych nie uznaje klas  »wić o stworzeniu nowej grupy m ie- f  V  1OO  tvQ lCC'V
w życiu polskim stało się hasło ni warstw społecznych i w tej'szczaństwa, ceniącej wysoko swe J **Avxvz

unarodowienia życia gospodarcze- chwili rozpoczęła zacięty bój o stanowisko społeczne 

go. Hasło to realizowane dzi­

siaj na wszystkich odcinkach życia 

znalazło również swój wyraz w  

Kongresie chrześcijańskiego rzem io  

sła jek m iał m iejsce w Białym ­

stoku w dniu 26 czerwca b. r.

Onefdaj przed godziną 18 m ia<

> Kongres ten nie był tylko ze­

braniem gospodarczym naszego rze­

m iosła — był on m anifestacją woli 

właścicieli drobnych warsztatów  

wytówrczych, zm ierzającej do wy ­

krystalizowania nowej warstwy m ie 

szczaństwa polskiego, która stała­

by się awangardą w pochodzie do 

unarodowienia naszych m iast i m ia­

steczek m ających się stać filaram i 

naszej niepodległości gospodarczej. 

Rzem iosło polskie pojęło, że po 

wywalczeniu niepodległości poli­

tycznej, w którym wzięło tak wy ­

bitny udział m usi stanąć do wy­

tężonej walki o niepodległość go­

spodarczą państwa, gdyż tylko ta 

jtstatnia m ożegwarantowć nienaru ­

szalność naszej suwerenności.

usunięcie z naszych poglądów zu- 1 Oficjalny udział delegata Od- _ ’
pełnie obcych i nam niezrozum ia- działu Spraw M łodzieży O. Z. N. *osta*oDzaalariuowane syreną

łych kategoryj m yślenia, a w pier- w Kongresie winien być uważany 

wszym rzędzie podzjału na tych, za podkreślenie tych wsi .

co pracują fizycznie i tych co społ- zainteresowań, jakie m a w  tej obwi­

niają t. zw. pracę um ysłową. Ii odcinek m łodzieżowy O. Z. N.

n i - * •> . r- ’ organizacje rzem ieślnicze i wisien
Bodnął „a pracowników fizycz- b £ na , terenie poc2ątkiem  

wspólnych posunięć, zm ierzających

. h .. '..,uu rozpoczęcia szerokiej akcji na-

Służba M łodych zdając sobie 

sprawę, że tylko zdrowe nacjona-

nych i um ysłowych jest dziś bez- 1 wb 

względnym anachronizm em , niesły-'^  

chanie zgubnym (” 1 ’ ’ "*

życia narodowego. W szak nikt nie 

potrafi uzasadnić dlaczego urzęd- 

m k XI grupy służbowej ktorego je nas|swi<)ne nueszczahsl- 

hinkcją jest zszywanie akt biuro- ... .

wych jest pracownikiem um ysło- 

wvm , natom iast m ajster, obsługu ­

jący precyzyjną obrabiarkę, zm u ­

szony wytężyć często cały swój 

um ysł w  procesie wytwórczym , jest 

pracownikiem fizycznym , i z tego 

tytułu zajm uje niższe w hierarchji 

społecznej i towarzyskiej m iejsce.

Z tym i poglądami lansowanym i 

przez obce teorie, niem ające nic 

wspólnego z naszym życiem naro­

dowym zam ierzam y walczyć aż do

Ogień zniszczył budynek fabrycz 

1 ny, m aszyny garbarskie, ram y do 

i suszenia skór i wiele innych przy­

rządów. Straty wyrządzone przez 

pożar wynoszą przeszło 100.000  

złotych. Pracę utraciło kilkudzie­

sięciu robotników.

Garbarnia włocławska ubezpie­

czona była od wypadku w trzech 

towarzystwach na ogólną sum ę oko ­

ło 340,000 zł.

j W czasie walki z ogniem trzech  

I strażaków Kiędzierski, ul. W ysoka, 

Bieliński, ul. W ąska, i W arasiecki, 

ul. Sienna, podczas zawalenia się 

m uru uległo lekkim obrażeniom  

m łodociany rabUS cielesnym Rówież zastał skale, 
czony jeden z widzów. Ofary wy ­

padku zostały natychm iast prze­

wiezione do m iejscowego szpitala, 

gdzie udzielono im pom ocy lekar­

skiej.

Przyczyna groźnego pożaru nie 

została ustalona.

.na.auy ?  garbarni a

ipólnych Jab<'onki przy ul. W iem eckiej.

W  kilka m inut na m iejsce poża ­

ru przybyły pierwsze Oddziały 

Ochotniczej Straży Pożarnej we 

W łocławku, które energicznie przy­

stąpiły do akcji. W wyniku kilko- 

godzinnych zm agań z szalejącym  

żywiołem pożar został zlokalizo ­

wany.

wo, którego rdzeń stanowić będzie 

rzem ieślnik i kupiec polski, m oże 

stać się bazą operacji narodowej.

Tego jednak nie robi się pracz 15-letai Staniiław W .jnow.ki 

azum ne m am fentacje i reklam ę —  , M ilęcina nap.dł na drodze na 

to m uar stać się Chlebem  powszed- I4.|etniego Bionisława Kujawę, 

m m m ozolne) i wspólnej pracy pobił go i zrabował m u 5 zł.

polskich organizacyj branżowych i ... .
organizacyj wychowawczych przy M łodocianym rabusiem zaintere- 

wydatnym poparciu Państwa. sowały się władze prokuratorskie.

Że realizacja tych program ów  

wyszła z orbity m itów i poboż- 

Te awangardowe nastawienia zwycięstwa, którego rezultatem  taki nych życzeń, dowodem tego są 

przedstawicieli starszego społeczeń ­

stwa rzem ieślniczego wytwarza  

'^W spólność zainterasowań ze Służ­

bą M łodych OZN, której zada­

niem pierwszoplanowym jest pro ­

wadzenie m łodego pokolenia pol­

skiego ku zdobywczem u, pozytyw ­

nem u nacjonalizm owi.

stan rzeczy, że dziecko szewca uchwały i rezolucje Kongresu bia- 

szczycić się będzie, że jest dziec- łostockiego. Służba M łodych ca- 

kiem rzem ieślnika i będzie m iało łym sercem wita te objawy kon- 

nareszcie pełną podstawę do du- solidacji i zawsze znajdzie się tam , 

m y, wynikającej z poczucia przy- gdzie nowe m ieszczaństwo polskie 

należności do tej niesłychanie waż- będzie potrzebowało pom ocy i 

nej grupy produkcyjnej. Tylko w zdwojenia wysiłku.

tych warunkach będzie m ożna m ó-

i k o l o n u .

kwestarz

wę kościoła. Odm ówiono m u 

i jednocześnie zawiadom iono po-j

wzbudził podejrzenia.

POT.

•AP.KOW ALSKI^
SUD0RV

Kotie mwieiilii Prezodeiitii Niosło
Pan W ojewoda Pom orski roz­

porządzeniem swoim z dnia 4 lip ­

ca 1938 roku ogłoszonym  w  M  21 

z dnia 6 lipca 1938 roku w  

Dzienniku W ojewódzkim Pom or­

skim upoważnia Prezydenta m iasta 

we W łocławku oraz burm istrzów  

i wójtów w powiatach przyłączo- razie staje się nakaz prawom ocny, 

■ych w dniu 1 kwietnia 1938 r. 

do W ojewództwa Pom orskiego do 

nakładania kar.

' Kary m ogą być nakładane w

ci 3 dni aresztu i 50 zł., kary 

pieniężnej.

ł Upoważnienie to odnosi się do 

' roczeń, które sto­

sownie do obowiązujących prze- 

' pisów prawnych podlegają właści- 

; wości powiatowych władz adm ini­

stracji ogólnej.

Funkcjon. policji państw, i inne

M iodniczki sprzedaj*

M IODNICZKA Podejrzany  wszystkich wykn

Pom orski Związek Pszczelarzy wy ­

puścił ostatnio na rynek praktyczne 

naczyńko na m iód pod nazwą „M ie- 

dniczka". Jest to aj 

ze szkła i wyposażony w dźwignię 

oraz zawór z białego m etalu. Po na­

ciśnięciu dźwigni, otwiera się um iesz­

czony u dołu zawór, przez który wy ­

cieka m iód w ilości pożądanej. Na ­

czyńko to jest nadzwyczaj efektowne, 

bardzo higieniczne, a przede wszyst­

kim ekonom iczne, gdyż oszczędza 

wiele m iodu, co zwykle m a m iejsce 

przy czerpaniu bądź to łyżką, bądź 

nożem i tp. Dzięki wielu zaletom  

winns „M iodniczka” znaleźć szerokie 

zastosowanie, a szczególnie w użytku 

dom owym . ।

..Pasieka Pom orska", składnica ,

)d nazwą „iviie- r i
paracik zrobiony 1 Do właściciela taitaku p. Józefa 

ny w dźwignię Cybulskiego przybył kwestarz, któ- 3
ry żądał złożenia ofiary na budo- or8any powołane do utrzym ania

1V11UU1111.Z.K.1 ■przeuajw „i asicna a ona , sniauiuva , -

Pom . Zw. Pszczelarzy —  Toruń, ul. Krzyżacka Nr. 3, w  cenie powędrował do aresztu. 

4 zł za sztukę.

nadal przedkładać będzie te spra­

wy do Starostwa.

Przeciw nakazowi karnem u m oże 

ukarany w przeciągu 7 dni po 

doręczeniu nakazu wnieść sprzeciw  

piśm ienny lub ustny do władzy, 

która nakaz wydała, w przeciwnym

Akta sprawy, w których wpły ­

nęły sprzeciwy w term inie 7-io  

dniowym należy bezzwłocznie 

przedłożyć właściwym  Starostwom .

Grzywny wym ierzone przez 

przełożonych gm in przypadają na 

rzecz gm in z przeznaczeniem na 

cele opieki społecznej.

Rozporządzenie niniejsze wcho­

dzi w życie z dn. 1 sierpnia 1938 r.

Policja, zarządy drogowe, kom isje 

sanitarne m iejskie i wiejskie, nadle­

śnictwa, Ubezpieczalnia Społeczna 

oraz inne z dniem 1 sierpnia r. b. 

składać będą doniesienia bezpośre­

dnio do p. Prezydenta, PP. Burm i- 

| strzów oraz PP. W ójtów  na którychporządku publicznego _____ ____ _______
. ,______ ____ sk>erowuią protokuły do Prezyden-’terenie zaistniało wykroczenie.

licję, bowiem zachowaniem swym la W łocławka i p.p, burm i-l Pierwszą instancją odwoławczą od 

wzbudził podejrzenia. strzów lub wójtów tych gm in, na nakazów kar. —  będzie Starostwo,

terenie której zaistniało wykroczę- , 
Po sprawdzeniu okazało się, że nie.

parafia św. Jana żadnego kwesta- ’ W yjątek stanowią tylko donie-

aresztowano go. Podczas rewizji broni kłusownictwo, gdzie policja  'mma jest Mla Mul 
znaleziono przy nim dwie sakiewki 

z zawartością 23 zł 25 gr. oraz 

obrazki z wizerunkiem Pana Jezusa.

Kwestarz Kowalski z Teląźny

drugą  Sąd  Okręgowy  we  W łocławku,

■ W ielka kradzież
Do sklepu Bolesława Górskiego, 

i ul. 3-go M aja, dostali się nieznani 

’sprawcy i skradli różnych artyku- 

• łów  galanteryjnych  na sum ę 1000 zł.

(W o/IBOLU  GtÓW V

MĄ

pr zy  PRZEZIĘBIENIU  
GRYPIEHĆATARZEl
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ArtydziełD Hiilirstoii Polskiego 
we Włocłowku

Staraniem Ligi Morskiej i Kolo- (około 400 dzieł) profesorów Aka- 

nialnej we Włocławku 

otwarta w salach T-wa 

skiege wielka wystawa

została demii Sztuk Pięknych w Krakowie 

Wioślar- — między innymi prace prof.: 

obrazów Axentowicza, Fałata, Filipkiewi- 

. cza, Jaredziego, Kamockiego, Kos­

saków, Malczewskiego, Pautecha, 

Pochwalskiego, Wyczółkowskiego 

fl 7 | F Cłńfffll IrtFflf Y * w - innych. Uroczyste otwarcie
U L I 3 altLUIł JUIUIA odbyło się w sobotę, dn. 9 lipca

W „SłońCU" ,0 godz. 16-ej. Wielką atrakcją 

wystawy jest olbrzymich rozmiarów 

poranek ulgowy o 12.30 obraz prof. Wojciecha Gersona, 
oc • cn ।  0)ca malarstwa polskiego p.t. „□ •-

po 25 i d 0 gr. , bicski w Wilanowie".

Jogo liilliiiDiloffięj:^;^ ’ zr^  

! śliwej okazji, która nie prędko się 

Stefan Jaracz, Sielański, Znicz, we Włocławku powtórzy i dając 

Żelichowska i inni wystąpią dziś wyraz swemu artystycznemu zami- 

w niedzielę na poranku ulgowym łowaniu, pośpieszy chętnie na wy- 

w „Słońcu" o 12.30 w filmie poi- staWę arcydzieł sztuki polskiej, 

skim p. t. „Jego wielka miłość . j Wystawa potrwa tylko do wtor­

ku, dn. I2.V1I włącznie. Cały 

dochód z biletów wstępu przezna­

cza się na L. M. K.

Wstęp na wystawę po gr. 50, 

dla młodzieży po gr. 20, specjal­

ne ulgi dla grup robotniccych.

polski film

skim p t.

Film dozwolony dla młodzieży.

Nauka pływania
Sekcja Pływacka W. K. S. w 

związku z propagandą pływania 

zarządzoną przez Główny Zw.

01131

Nasz inst. Kosm. T. Czarnowy, 3 Maja 6

Ulgowe przejazdy 

dla wycieczek rolniczych
Znaczenie wycieczek dla wzbo- nika i 

gacenia wiedzy, przyjemności 

odpoczynku po ciężkiej pracy

lub 

roi-

ITrzy HalamkL 
we wtorek, 12 lipca o 9 w] 

w „Słońcu"

Pływacki pragnie również wziąć '

udział w tak pięknych i pożyte- Dziś po raz ostatni przepiękny film w „Słońcu" 
cznych poczynaniach Związku, aoiŁBllBmwaił 
przez prowadzenie bezpłatnej na- pAiJflMsjTTn 
uki pływania dla pań, panów i •• * 1 “ ■ ■ “
młodzieży od lat 10-ciu wzwyż. » j il -.il - - j  i

* 1 ragedia kobiety kochającej zdol-
r - • i - . .

cji Pływackiej do chętnych osób skazaną została na więzienie dla- 

o zapisywanie się do nauki pły- tego, że poświęciła się dla uko- 
wania, która już rozpoczęła się na chanego. t

pływalni własnej na jez. Czarnem, Garbo, Zarah Leander, olśniewa 

oraz dla członków W. Y. K. na 

Wiśle. l
<

Nauka pływania prowadzona bę- i 

dzie w godz.: 12 — 13 i 17 — 18 

panie, J3 — 14 i 18 — 19 pano-1 

wie, II — 12 młodzież.

Członkowie W. Y. K. na 

obok przystani w 

13.30 i 16 - 17 

panowie.

Zapisywać się 

nie od godz. 18 

do 15 sierpnia br., a nie członko­

wie na pływalni na jez. Czarnem.

"„PARAMATTA z ZARHĄ LEANDER

urodą, zachwyca śpiewem i wzru-
Przeto zwraca się Zarząd Sek- nej do poświęceń. Kobiety, która sza gr*t Muzykę do tego piękne­

go filmu skomponował Ralf Be-
puawięiiid się uia u ł u - i • • i •!
Urocza rodaczka Groty natrkl- DoPełn,a Pr°gr*m tygodnik.

Dla młodzieży dozwolony.

Jak należy rozumieć

rozporządzenie o ontenoch odbiorczych

godz.: 

panie,

Wiśle! Władze administracyjne wyda- nę zbiorową lub centralną) 

12.30 ‘ ‘ L‘"L L‘r‘”“

17 -

__ i ły rozporządzenie w sprawie anten wszystkich lokali mieszkalnych.

i q  1 odbiorczych. Rozporządzenie to ma na <
• o • _ __n_____  .

dla

Rozporządzenie to ma na celu 

nietylko dbałość o estetyczny wy­

gląd domów, lecz także ma zape> 

wnić dobry odbiór radiowy.

Oto § 4 tak mówi: „wspólne 

urządzenia antenowe winny być 

zainstalowane, aby zapewnić ko­

rzystającym z nich należyty odbiór 

radiowy i nie zakłócały funkcjo­

nowania urządzeń odbiorczych w 

sąsiednich budynkach.

Sprawa odbioru jest bowiem 

rzeczą zasadniczą. Każdy posia­

dacz radioodbiornika ma prawo 

do korzystania z wszystkich tych 

instalacyj. które składają się na 

całość odbioru radiowego. To też 

jnic dziwnego, że żadne rozporzą- 

... . M  dzenie nie może być interpretowa-

CJchWaty Restauratorom ne np. w sensie zrywania anten. 

Zebrani na XV. Walnym Zjeź-< 4) Zniesienie patentów akcy- radia każdy obywatel ma 

dne Delegatów Zw.yku Tow zowych. 'ionych UII,dzeń pierwszej pot.ze-

Resteuretorow Włosc. Hoteli i i 5) Przywioceme odbioru pustych b ,k. wod g elektryczność 

Kawiarń we Włocławku, uchwalili, butelek przez Hurtownię P.M.S. j t j 

następujące^rezolueje: 16) Zwalczanie tajnego wyszynku i

codzien-można

— 19 włącznie

§ 1. Tego rozporządzenia wnosi, 

że: „właściciele budynków, w któ­

rych znajduje się conajmniej 10 lo­

kali mieszkalnych, winni założyć 

wspólną instalację antenową (ante-

Drzewo budulcowe l stolarskie
kupisz najlepiej i najtaniej w tirnie chrześcijańskiej

WŁOCŁAWEK, KALISKA 5.

przed dalszym jego trudem I 
jest powszechnie uznane. Ale po-’ 

dróże są kosztowne. A jednak I Loda, Alicja, Ena Halamy wy- 
możliwe statkami Polskiej Żeglugi stąpią w „Słońcu** we wtorek i 

Rzecznej „Vistula** wzdłuż Wisły programem niebywałym. Zaintere- 

od Sandomierza do Gdańska i sowanie w mieście kolosalne. 

Gdyni, dlatego, że „Vistula" j Bilety w „Orbisie**,

wycieczkom rolniczym udziela naj­

większych możliwych żniżek, to 

jest 4O°o od cen zwykłych. Rol­

nicy więc płacą jak wycieczki 

dzieci szkolnych. Dlatego też np. 

przejazd z Sandomierza do Gdyni 

i z powrotem na przestrzeni 1424 

km kosztuje zł 9,40 i na każde 

10 osób płatnych jedna jedzie 

bezpłatnie.

i Aby uzyskać tę zniżkę trzeba 

wykupić najmniej 10 biletów.

i Nad Wisłą leżą obie stolice 

Polski. Dawna — Kraków i obec­

na — Warszawa. Sławne w dzie­

jach grody: Sandomierz, Kazimierz, 

Puławy z najwyższą, naukową 

instytucją rolniczą: Państwowy 

Instytut Gospodarstwa Wiejskiego, 

a dalej Płock, Toruń, Chełmno. 

Grudziądz oraz oba polskie porty

Wisłą też leży: Centralny Okręg 1 

Przemysłowy — przyszły ośrodek 

gospodarczej potęgi Polski. A ileż 

wzdłuż Wisły znajduje się ważnych 

i ciekawych ośrodków rolniczych, 

ogrodniczych, hodowlanych, spół­

dzielczych? To też bezsprzecznie 

należy uznać Wisłę za najważniej­

szy w Polsce szlak krajoznawczy, 

który trzeba poznać.

W sprawach przejazdów należy 

się zwracać: albę to Centrali Pol­
skiej Żeglugi Rzecznej „Vistula" 

w Warszawie, ulica Mazowiecka 

12, albo do najbliższej placówki 
Żeglugi, które są w następujących 

miastach: Sandomierz, Puławy, 
Dęblin, Wyszogród, Płock, 

Dobrzyń n Wisłą, Włocławek, 

Toruń, Bydgoszcz, C 

Tczew, Gdańsk i Gdynia.

JasnowidzChiromantr
obdarzony niezwykłym dare m,' 

udziela rad i wskazówek we wszy­

stkich kwestiach życiowych. Napisz 

datę urodzenia i adres, a otrzymasz 

cały horoskop swego życia. Mały 

horoskop jednego złetege, najdo­

kładniejszy trzy złote, za uprze­

dnim nadesłaniem (można znaczka­

mi pocztowymi). Adres: Henryką 

Reindl, Biuro dla „Jasnowi­

dza*, Kraków, Stolarska 
13 m. 9.

Oddłużeniowe s.
podatkowe, reformy rolnej załatwiaj

morskie Gdańsk i Gdynia. Nad i (ach0„0 QozlmJr.ki ri-ki
Dział Pomocy Finansowo-Rol- 

nej, Poznań, Pierackiego 9, 

telef. 11-49 i 21-49.

Dyżur lekarski I apteczny
Dyżur apteczny — p. Majstra, ul Keściu- i 
szki I, tel. 13-78. ł

Dyżur apteczny — p. Uka»w>ki»j, Star> 

Rynek 14, tal. 13-63.

niedziela 
dzienny

Dyżur lekarski — dr. Forbert, ul. 3.|« ■ 
Maja 9, tel. 14-00.

nocay 
Dyżur lekarski —  dr. Gruchalski, Bulwary 

4, tel 10-57.

poniedziałek

Grudziądz, Qyjur |e|(arS|(| _ L.ń«ki, ul

Maja 18-a.

Z.rz.d ZwmlruTow. Restsurs- w)1!|ze do |ego p.wo}ino I 

torow na Pomorsu ma pocxymc w p„w,t,yc|, jadłodajniach, kios-l 

starania w posicl. M.mster.twach kach jt| i tolomalnych i. t. d. i 

w następujących sprawach: n . । • । I
I) By koncesje na sprzedaż !./>  "“X’^ich

napojów alkocholowych były prze-i ' Prywatnych stołowni;

de wszystkim udzielane rest.ura- se,ne, P'«P«y “mt-me i
torom chrześcijanom i fachowcom,1 k.'OTJ™ P'dl'Ml’ 

którzy wykaża się odpowiednim : l“,”ce,)onowan'- .

wykształceniem fachowym wzgl. < Zakaz oddawania Stowa- 

długoletnią praktyką zawodową. I rzyszeniom sal w kasynach, szko- 

Podanie o koncesję winno zaopin-'Tach i innych budynkach urzędo- 

iować miejsc. Towarzystwo Resta- wych na urządzenie imprez, 

uratorów. j ___________
2) Koncesjonowanie wszystkich

Z Tow. Wioślarskiego
alkocholowych do 4,5$. i

3) Zniesienie koncesyj klubowych W przyszłą niedzielę, dn. 

na Ziemiach Zachodnich wzgl.; lipca odbędą się na Wiśle doro- 
ograniczenie takowych do minimum, I międzyklubowe regaty wioślar- 

zarazem zniesienie koncesji jedno- ,. o .
dniowych dla osób prywatnych, a,sl“'- Spodziewany jest hczny 

udzielenie takowym tylko osobom zjazd Klubów zamiejscowych. Bieg 

mającym koncesje. I ósemek zapewniony.

GUM..?

ULTRA SILCO

Zebranie likwidacyjni

Powiotowejo Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym

17

Rozkład jazdy 

autobusów do Wieńca
Ważny od 4 lipca b.r. — odcho 

dzą z Włocławka:

o godz. 7,10,13.30 16 i 18.45.

Przychodzą do Włocławka: 

o godz. 7.45, 12.15, 15.30, 

18.15 i 20.30.

W piątek w południe odbyło 

się pod przewodnictwem starosty 

pow. p. inż. Czesława Gajzlera 

zebranie likwidacyjne Powiatowego 

Komitetu Pomocy Zimowej Bez­

robotnym.

Sprawozdanie z działalności Po­

wiatowego Komitetu przedstawił 

zebranym p. dyr. Nowicki. Po krót­

kiej dyskusji sprawozdanie przyję­

to do zatwierdzającej wiadomości. 

Pozostałość remanentów przekaza­

no Funduszowi Pracy.

W czasie dyskusji ks. prałat 
Kuliński zgłosił wniosek, aby do­

tychczasowy system dobrowolnych 

świadczeń na rzecz bezrobotnych, 

który według zdania wnioskodaw­

cy nie wytrzymuje próby życia, 

zamienić na specjalny nowy podatek.1

Na zebraniu tym postanowiono 

zaniechać dalszego piętnowania 

opornych płatników przy pomocy 

publicznych obwieszczeń, gdyż 

sposób ten zraził ogół ofiarodaw* . 

ców.
Z sura przypadających na za- | 

możne społeczeństwo żydowskie 

wpłynęło zaledwie 10$. Przykry 

to i smutny fakt. ।
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